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H 3 samochody osobowe H 1 traktor H 7 telewizorów 13 3 moto­
rowery H 6 maszyn do szycia ii 2 maszyny dziewiarskie 
H 4 magnetofony SI 4 lodówki O 30 radioodbiorników !! 35 ro­
werów ES 30 odkurzaczy 

o r a z  
ponad 5.300 innych nagród oczekuje w magazynach 

na posiadaczy losów 
II LOTERII FUNTOWEJ „GŁOSU KOSZALIŃSKIEGO" 

POD PIT10MTEM MiFK FIN 

KOSMIIKISM 
WIZYTÓWKA iPGOSPOBARNOŚG 

PORZĄDEK.£SY£Y¥KA 

Jak nas widzą 
tak nas piszą... 

OD KILKUNASTU dni ciepło i pogodnie, najwyższy więc 
czas, aby energicznie zabrać się do wiosennych porząd 
ków. Wkrótce przecież zaczną zjeżdżać do województwa 

turyści, którzy na podstawie stanu estetyki naszych wsi i 
miast powiedzą o nas, że ałbo jesteśmy gospodarni i kultural 
ni, albo niedbali i niechlujni. Zresztą nie chodzi tylko o cu­
dze opinie- Nie ma dobrej roboty bez społecznej dyscypliny, 
a nie ma dyscypliny tam, gdzie panuje brud i nieporządek. 

Czy wszyscy to już rozumiemy? Czy porządkujemy koszaliń­
skie wsie i pegeery? 

WYSTAWCY 
z 29 krojów 
na 42 MTP 

POZNAŃ (PAP* 

W dniach 10-19 czerwca tor. od­
będą się w Poznaniu 42 kolejne 
Międzynarodowe Targi Poznańskie 
tzw. techniczne. Wyroby konsurap 
c^jne. będa przedmiotem kontrak­
tacji na 43 MTP w dniach 23—30 
września br. 

T>o czerwcowej imprezy — we­
dług istatniej informacji Zarządu 
Targów — zgłosili sie już wystaw 
cv z 29 krajów, które z wyjąt­
kiem Lichtensteinu. wystąpią w o-
ficjalnych kolektywach. W Licz­
bie 29 krajów znajdują sie wszy­
stkie wysoko uprzemysłowione 
państwa. Świadczy to o zaintere­
sowaniu ooznańską imprezą. Wie­
lu z wystawców wystąpiło do Za­
rządu MTP z propozycją poważne 
go powiększenia powierzchni wy­
stawowych. 

Tragiczny wypadek 
LONDYN (PAP) 

Agencja Reutera donosi z Tehe­
ranu, że w pobliżu kombinatu me 
talurgicznego w Ishafanie (środko­
wy Iran-) runął do 50-metrowego 
wąwozu autokar z robotnikami. T> 
osób zeinęło a 14 odniosło rany. 

Autokar przewoził pracowników 
do kombinatu z pobliskiej miejsco 
wości Shahfaraj. 

Oto relacja z rajdu, który 
ostatnio odbyliśmy po po­
wiatach kołobrzeskim, świd-
wińskim i białogardzkim. 

Wieś Rasowo pod Koło­
brzegiem. Sołtys. Jan Nowa­
czyk, powiada: „Sprawom po­
rządku poświeciliśmy partyjne 
i wiejskie zebrania, przepro­
wadzamy kontrole m wszyst­
kich rolników. To daje wyni­
ki"... 

(dokończenie na str. .1) 
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Indrzsi Rzymkow 
ski - „Dziatwo czy 
li* genius destruG 
tioms" - str. 4 
Władysław Łu­
czak - „W drodzs 
do kombinatu" -
str. 5 
Roman Otto - „Po­
płynąć na medal" 
- str. 10 
Sport - str. 9 i 10 

Kongres ZSL 
rozpoczyna obrady 

WARSZAWA (PAP) 

DZIS tj. w poniedziałek 2 bmŁ rozpoczynają się w Warszawie 3-dniowc 
obrady VI Kongresu Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego. 

Ponad tysiąc delegatów, reprezentujących 420 tysięcy członków 
ZSL poszukiwać będzie — w toku dyskusji plenarnej i w czasie prac zespo­
łów problemowych Kongresu — najskuteczniejszych sposobów oddziaływa­
nia stronnictwa na wzrost produkcji rolnej, przyspieszenia tempa przeobra­
żeń społecznych ' cywilizacyjnych wsi, na rozwój całego kraju. Delegaci wy­
biorą też nowe naczelne władze ZSL», 

P R O L E T A R I U S Z E  W S Z Y S T K I C H  K R A J Ó W  Ł Ą C Z C I E  S I W  

Cena 1 zł 
Nakład: 120.954 

Do Warszawy przybywały 
wczoraj grupy delegatów na 
Kongres z całego kraju. W sto 
licy jest już obecna większość 
delegacji zagranicznych zapro 
szcnych na obrady Kongresu. 

Na str 3 zamieszczamy list 
Komitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej do VI Kongresu 
Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego. 

Wojewódzkie 
eliminacje 
Xii Festiwalu 
Piosenki Rsdzi&ckie] 

LAUREACI 
(Inf. wł.) 

Wczoraj w Wałczu zakoń­
czyły się wojewódzkie elimi­
nacje XII Festiwalu Piosenki 
Radzieckiej. Po koncercie lau 
reatów, stanowiącym finał 
przesłuchań 42 solistów i 12 
zespołów wokalnych i wokal­
no-instrumentalnych ogłoszo­
no werdykt. 

W kategorii solistów pierw­
sze trzy miejsca (w nawiasie 
rodzaj nagrody) zaięły: Barba 
ra Ostrowska ze Szczecinka 
(wycieczka do ZSRR), Roman 
Kamiński z Białogardu (bony 

1 towarowe) i Zofia Beba-Bed­
narczyk ze Szczecinka (bony 

, towarowe). 
j W kategorii zespołów kolej­

ność była następująca: 1) sek 

' (dokończenie na str. 2) i 

„Mostostal" ustawił ju-ż rusztowania pod nrzyszły monf-} 2 krze­
seł Mostu Łazienkowskiego. Na umieszczone w nurcie Wisły i>łdpo­
ry nasuwane będa od strony Saskiej Kepv i cypla czerniakowskie­
go. 

H» adjęciu; rusztowanie na brzegu praskim. 
CAF — Iringh 

Przygotowania do tegorocznego 

TYGODNIA BAŁTYKU 

Każda broń jest dobra, jeżeli użyta zostanie nrzeciwko wojnie. Pokarany na zdję­
ciu żołnierz oddziałów rządowych na Filipinach, uczestniczący w akcji oa^yfikacy.i-
nej trwających tam zamieszek między ludnością muzułmańska i chrześcijańską, pro­
testuje przeciwko wojnie. ironią. Napis który nosi na plecach brzmi: „Wojna j?st 
Świetnym interesem, zainwestuj w nią własnego syna". 

CAF — UPI 

Ępncjn kcatfroditińskg aresztowała 55 gstroiof6w 

Polowanie na czarownice 
'  w  P i i n o m  P e n h  

LONDYN (PAP) 

JAK DONIOSŁA agencja Reutera, policja kambodżańska aresztowała 
w Phnom Penh 55 czołowych astrologów za rozpowszechnianie prze­
powiedni o rychłym upadku proamerykańskiego rządu prezydenta Lon 

Nola. Według Reutera, przepowiednie te wywołały duże poruszenie wśród 
ludności, ponieważ społeczeństwo kambodżańskie od najniższych do naj­
wyższych szczebli szanuje wróżbitów i nawet zmiany rządu uzgadniane są 
uprzednio z astrologami. Sam Lon Nol wydaje znaczne sumy na prywatny 
sztab astrologów, ci jednak ostatnio nie wywiązali się z zadania, gęyż nie 
ostrzegli prezydenta, iż 17 marca pałac prezydencki zostanie zbombardo­
wany. Po nalocie na pałac Lon Nol za karę zwolnił z posady swego głów­
nego astrologa. Mana Pramoni. 

Obecnie niefortunni przepowiadacze dzielą los wicluset opozycyjnych 
dziennikarzy, polityków i studentów aresztowanych w ciągu ostatnich 
dwóch tygodni. 
Obserwatorzy polityczni już stanie pokój w Kambodży 

całkiem serio zwracają uwagę Wówczas zaś istotnie losy pre-
na zbieżność przepowiedni a- zydenta Len Nola mogą oka- , " 
strologów z opinią Henry Kis- zać się niepewne. (dokonczenie 
singera, który oświadczył w Tymczasem jednak walki w na str 2) 
tych dniach, że w ciągu mie- Kambodży trwają. Oddziały 
siąca, tj. przed nadejściem po- patriotów khmerskich zaatako 
ry deszczowej osiągnięty zo- wały ostatnio główną arterię 

Żywy towar 

WSPÓŁCZEŚNI 
NIEWOLNICY 

PARYŻ (PAP) 
Indianie brazylijscy są nielegal­

nie uprowadzani z Brazylii d-» Pe­
ru, Kolumbii, Wenezueli i Guja­
ny przez przedsiębiorców, którzy 
zatrudniaja ich jak niewolników 
w kopalniach i na budowach, in­
formacje tej treści zamieścił bra­
zylijski dziennik „O Globo". któ­
ry podkreślił, iż brazvlijski fun­
dusz pomocy dla Indian (FUNAI) 
zamierza zainstalować specjalne 
posterunki kontrolne. abv zanobiec 
uprowadzaniu Indian. Dziennik pi­
sze. że odriziałv armii brazylijskiej 
zatrzymały już kilka transportów 
żywegj towiru i aresztoy ij-/ 5?* 
organizatorów. 

BERLIN (PAP) 

4 - 1 1 - 1 7  
21 - 22 - 26 
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W Rostoeku odbyło się spotkanie przedstawicieli krajo­
wych komisji TYGODNIA BAŁTYKI.1, , wielkiej dorocznej 
imprezy postępowych sił krajów nadbałtyckich, która pod 
hasłem: „Bałtyk morzem pokoju' odbywa się latem w Ro­
stoeku. Polskę reprezentował poseł na Sejm, Florian Wichłacz, 

Zadania i cele tegorocznych którego należy popierać wszy-
obchodów wyjaśnił na spotka stko, co jest wspólne w dąże­
niu I sekretarz KO SED w Ro ni u do odprężenia. Obecnie 
stocku i przewodniczący sekre głównym zadaniem jest rozwi-
tariatu komitetu Tygodnia janie działalności na rzecz ocze 
Bałtyku Harry Tisch. Powie kiwanej Europejskiej Konfe-
dział on, że pokojowe współist rencji Bezpieczeństwa i Współ 
nienie jest procesem, w toku pracy. 

Aziz Sidki 
i Sajed Marei 

wiceprezydentami 

Rząd Indii zdecydowany jest 
utrzymać nacjonalizację w 
takich gałęziach gospodarki 
jak przemysł węglowy i meta­
lurgiczny, transport oraz w 
dziedzinie ubezpieczeń i han­
dlu zbożem. Oświadczenie tej 
treści złożyła premier pani In-
dira Gandhi na rozpoczętej w 
Delhi dorocznej konferencji 
Federacji Indyjskich Izb Han­
dlowych i Przemysłowych. 
Podkreśliła ona w szczególno­
ści, że nacjonalizacja wymie­
nionych gałęzi gospodarki 
przyczyniać się będzie do umo 
cnienia sektora państwowego. 

ORGAN KW PZPK W KOSZALINIE 
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Rejs 
dookoła 
świata 

Egiptu 
KAIR (PAP) 

Radio Kair podało, że prezy > 
dent Sadat mianował byłego ' 
premiera Aziza Sidkiego i by­
łego I sekretarza Socjalistycz­
nego Związku Arabskiego, Saje 
da Marei wiceprezydentami A-
rabskiej Republiki Egiptu. 

Z Indii 

Na drodze 

W porcie gdyń­
skim dobiegi >t.")ń 
ca załadunek stat 
ku eksDresow etjo 
FI O m/s „Jastar 
aia-Bór. którv i u i 
w biożacvm ^"Ro­
dni u wypłynie « 
rejs dookoła świa 
ta. Podczas £apfa 
nowanrgj na 11" 
dni rcisu «t?t 
zawinie do 17 nor 
tów. ołvnac w 1-
kół Ameryki do 
Japonii, a naste~> 
nie nrz^z Pacyfik 
i Karał Panam-
ski do Europy. 
Bedzio to iu4 trze 
ci rei* n»lskieb 
ekspresiwców, 

Na Z!ije":'i; m's 
„Jastarnia-Bór" 
przv nabrzeżu w 
porcie erdvńskim 

nacjonalizacji 
DELHI (PAP, 

CAF — 

Uklejewskj 



* Z UDZIAŁEM 320 DELEGATÓW OBRADOWAŁA W RZESZO­
WIE Wojewódzka Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR. 
Uczestniczył w niej członek Biura Politycznego KC PZPR min. 
Stefan Olszowski. Konferencja dokonała oceny dorobku minio­
nych dwóch lat i nakreśliła zadania w dziedzinie dalszego wszech­
stronnego rozwoju spoleczno-gospódarczeso rearionu. Wybrała 
również nowe władze instincji wojewódzkiej. Na pierwszym ple­
narnym posiedzeniu KW wybrano I sekretarzem Jerzego Gawry­
siaka. 

* W WARSZAWIE PODPISANO PROTOKÓŁ o wzajemnej 
współpracy gospodarczej i naukowo-technicznej między naszym 
resortem rolnictwa a Ministerstwem Rolnictwa Gospodarki Leś­
nej i Przemysłu Spożywczego NRD na bieżący rok. 

* SEJMOWA KOMISJA PLANU GOSPODARCZEGO, BUDŻETU 
I FINANSÓW rozpatrzyła zagadnienia polityki p»datk»wej na tle 
kształtowania się dochodów ludności. 

* W ZAKOPANEM NASTĄPIŁO PODPISANIE dokumentu o 
dużym znaczeniu dla całego regionu tatrzańskiego i dalszego ro­
zwoju turystyki. Uchwałą WRN w Krakowie władze powiatowe 
Nowego Targu przekazały nadzór MRN Zakopane gminy K.jście-
lisko-Witów i Poronin. W ten sposób stworzone zostały przesłan­
ki do uporządkowania ruchu turystycznego w rejonie Tatr i pod­
niesienia poziomu usług turystycznych. 

* OPUBLIKOWANY został komunikat o spotkania w Helsin­
kach w dniach od 26 do 29 kwietnia bież. roku delegaci KPZR 
i KP Finlandii — głosi między innymi komunikat — wypowia­
dają się za rozwojem międzvnarodowych kontaktów gospodar­
czych i naukowo-technicznych, pozbawionych wszelkiej dyskry­
minacji i odpowiadających interesom wszystkich stron. Obie de­
legacje pozytywnie oceniły rozwój stosunków radziecko-fińskich. 

* FINLANDIA PRAGNIE opracować model współpracy srospo-
aarezjęj zarówno z krajami Europy zachodniej, jak i państwami 
socjalistycznymi. Temat ten poruszył w wywiadzie dla ukazują-
cfg.° "S w, Finlandii w języku szwedzkim dziennika „Hufvud-
staasbladet , min. spraw zagranicznych A. Karjalainen. Finlan-
uia zamierza padjąć rokowania z krajami s5r.ialistycznvmi na te 
mat uzyskania odpowiednich ułatwień dla eksportu fińskiego. 

* 1 KWIETNIA WESZŁA W ŻYCIE redukcja taryf celnych 
w zaJcresie handlu wyrobami przemysłowymi miedzy dawną 
„szóstką ' a trzema nowymi państwami członkowskimi EWG — 

. Brytamą, Irlandią i Danią. Cła te 7-osta.ja obniżone o 20 proc. 
zas w ciągu, pięciu lat mają być całkiem zniesione. 

7wmf1™1iRIAT KONFERENCJI ONZ DS. HANDLU I RO-
" (UNCTAD) opublikował w Genewie sprawdzanie, które 

' tfamknl.ę«e w "67 r. Kanału Sueskiego przyniosło 
do 1971 r. straty sięgające 7 mld dolarów. 

nR?7ZYS ^d°WY W HOLANDII pobił wszelkie rekor­
dy Przedwczoraj r>zpoczął się 123 dzień kryzysu, podczas gdy 
dotychczas najdłużsizy — w 1956 r. — trwał 121 dni. Nic nie 
noweg^gabinetu ^ t°' by miał<> d°jść wkrótce do utworzenia 

CHlSrSKA REPUBLIKA LUDOWA stała sie ponownie człon-
fnrm^°r

a
głanł^aC31 ds" wyżywienia i rolnictwa (FAO). Poin-

nT^™-? s* dyrektor generalny FAO, Abdeke Biern a. Chi-
FAO któ™ w l'm2rtKS'Ue gotowość pokrycia *-5 proc. budżetu *au, Który w 1972/73 r. wynosi 83 min dolarów. 

Posiedzenie Rady Ministrów DRW 

Pokojowa OFENSYWA 
IIANOI (PAP) 
Odbyło się tu posiedzenie Rady Ministrów DRW, na któ­

rym omówiono wyniki odbudowy i rozwoju gospodarki oraz 
życia kulturalnego kraju w ciągu dwóch miesięcy po pod­
pisaniu paryskiego porozumienia na temat Wietnamu. 
Omówiono również najbliższe zadania stojące przed republi­

ką w tych dziedzinach. 

Wskazano na już osiągnięte 
sukcesy przez robotników, 
członków spółdzielni produk­
cyjnych, urzędników i żołnie-

Na tropach 
rozrzutności 

Roczne straty 
- 300 tys. zł 

SZCZECIN (PAP) 
Blacha ocynkowana z Huty 

im. Lenina dostarczana jest do 
wojewódzkich oddziałów „Cen-
trostalu" w specjalnych koper­
tach wykonanych również z o-
cynkowanej blachy. Opakowa­
nie to kosztuje ponad 7 tys. zło 
tych za tonę. Po rozpakowaniu 
koperta do niczego się już nie 
nadaje, wędruje na złom. Tyl­
ko w woj. szczecińskim rocz­
ne straty z tego tytułu wyno­
szą ponad 300 tys. złotych. 

Doświadczenia uczą, że do o-
pakowania blachy ocynkowa­
nej wystarcza papier smołowo-
-woskowy i specjalna taśma. 
Nie trzeba więc marnować dro 
giego surowca. 

Archeolodzy znaleźli 
grób matki 
Ramzesa II 

KAIR (PAP) 
Przed kilkoma dniami ekipa ar 

eheologów egipskich i francuskich 
natrafiła podczas prowadzonych 
w Luksorze (górny Egipt) wyko­
palisk na grobowiec królowej Ti-
wi — matki faraona Ramzesa II. 
Królowa panowała w latach 1298 
—1232 przed naszą erą. Archeolo­
dzy znaleźli popiersie królowej 
Tiwi, której twarz — zdaniem 
niektórych ekspertów — była 
równie piękna, jak królowej Ne-
fretete. • 
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rzy w dziedzinie przezwycię­
żania następstw wojny. 

Rada Ministrów podkreśliła, 
że najbardziej palącą sprawą 
jest w tej chwili stabilizacja 
i ożywienie produkcji oraz nor 
malizacja życia. 

Na posiedzeniu rządu omó­
wiono niektóre aspekty trans­
portu jak również rezerw ma­
teriałowych i siły roboczej. 
Nakreślono drogi i sposoby u-
sprawnienia kierowania go­
spodarką, umocnienia organi­
zacyjnej struktury rozmaitych 
gałęzi gospodarki, po to aby 
stworzyć korzystne warunki 
dla realizacji pilnych zadań. 

Po decyzfach Ministerstwa Handlu Wewnętrznego i Usług 

Poprawa Jakości 
- uchylenia zakazu zakupu 

WARSZAWA (PAP) 

Decyzje ministra handlu we 
wnętrznego i usług, w wyniku 
których przedsiębiorstwa han­
dlowe przestają okresowo ku­
pować i sprzedawać pewne ar 
tykuły nie odpowiadające wy 
mogom jakościowym, poprze­
dzane są szeregiem reklamacji, 
kontroli, ostrzeżeń itp. Wiele 
tych żmudnych i kosztownych 
czynności — nie mówiąc już 
o stratach ponoszonych przez 
klientów — można uniknąć sto 
sując bardziej rygorystyczne 
kryteria oceny artykułów już 
przy ich zakupie. Do tego zresz 
tą nakłania wprowadzony od 
1973 r. nowy system finanso­
wo-ekonomiczny w państwo­
wych przedsiębiorstwach han­
dlowych. 

W ciągu kilku tygodni, któ­
re upłynęły od czasu gdy ostat 
nio na handlowym indeksie zna 
lazło się kilka nieodpowied­
nich artykułów, ich producen 
ci wykazali wiele inicjatywy, 
aby uzyskać poprawę jakości 
swych wyrobów i wprowadzić 
je z powrotem na rynek. Spół­
dzielnia Pracy „Renoma" w 

Lublinie w miejsce zdyskwali 
fikowanych przez handel u-
chwytów do szklanek i cukier­
nic proponuje nowe, ulepszone 
wzory. W Spółdzielni Pracy 
„Cinema" w Poznaniu zmienio 
no technologię produkcji zaba 
wek — stempli i obecnie, zmo 
dernizowane wyroby przedsta­
wiono już ewentualnemu od­
biorcy — Centrali Handlu Ar 
tykułami Papierniczymi i Spor 
towymi, oczekując na przychyl 
ną opinię i cofnięcie zakazu. 

Zakłady Pończosznicze „Stel 
la" w Żyrardowie — po obni­
żeniu ceny wadliwej partii za 
krótkich pończoch — zaostrzy 
ły kontrolę techniczną w ko­
lejnych fazach produkcji i wy 
mieniają stare oprzyrząćowa-

od poprzednich zakazów mia­
ła decyzja o wstrzymaniu za­
kupów lodówek „Polar 60" typ 
TA-60. Nie była ona podykto­
wana zastrzeżeniami co do ja 
kości tych lodówek lecz zaleg 
łościami w dostawach agrega 
tów niezbędnych dla punktów 
usługowych „Eldomu". Obec­
nie producenci zlikwidowali te 
zadłużenia wobec handlu i ma 
łe, absorbcyjne lodówki cieszą 
ce się popytem na naszym ryn 
ku nadchodzą znów z Polaru 
w Żaganiu. — filii fabryki we 
Wrocławiu. 

Zakończyła się również dru­
ga kontrowersyjna sprawa w 
stosunkach „Eldom" — „Pre-
dom" — Polar. Dotyczyła ona 
180-litrowych lodówek sprężar 

nie, co pozwoli wyeliminować kowych typu TS-1S0, z których 
usterki dotyczące nieprawidło­
wej numeracji tych wyrobów. 

Najszybciej zareagował na 
decyzję MHW Zakład Osprzętu 
Instalacyjnego A-22 w Szcze­
cinku, wobec którego uchylono 
już zakaz zakupu sznurów do 
elektryczności i od kwietnia 
będą one włączone do obrotu 
rynkowego. 

Charakter nieco odmienny 

odbiorem handel wstrzymywał 
się do czasu wykonania poprą 
wek konstrukcyjnych w tym 
modelu. Obecnie kierownictwo 
zakładów zapewniło, że do koń 
ca marca br. zmiany te zostaną 
wprowadzone i nic nie stoi na 
przeszkodzie, aby dostawy te­
go sprzętu napływały do skle 
pów i magazynów „Eldomu". 

Frezy z Wapienicy 
do US R 

Wyroby Fabryki Pił i Narzę­
dzi „WAPIENICA" w Wapie­
nicy znane są nie tylko w kra 
jus. Prawie 25 proc. ogółu pro­
dukcji trafia aktualnie na ryn­
ki zagraniczne, m. iru do W. 
Brytanii i USA, gdzie cieszą 
się one uznaniem najwybitniej 
szych fachowców. 

Wysokiej jakości piły tarczo­
we wysyłane są również do 
CSRS, Pakistanu, Libanu i Al­
gierii, a także do Tunisu i Ko 
lumbii. 

Teł Awiw 
kontynuuje 

„politykę faktów 
dokonanych" 

BEJRUT (PAP) 
Jak donoszą % Tel-Awiwu 

pfemier Golda Meir, oświadczy 
ła, że rząd Izraela zamierza ze 
zwolić obywatelom izraelskim 
na wykupywanie ziemi na arab 
skich terytoriach okupowanych 

Inicjatorem tego planu jest 
minister obrony Mosze Dajan, 
który uczynił już kroki w celu 
wykupienia od właścicieli arab 
skich pewnych obszarów w re 
jonie Jerozolimy i w pasie mię 
dzy Gazą a Pustynią Synaiską. 

Protesty przeciwko 
podwyżce cen 

w Izraelu 
Niedawna decyzja rządu izrael­

skiego o wprowadzeniu znacznej 
podwyżki cen artykułów żywno­
ściowych wywołała falę prote­
stów wśród mas pracujących Izra 
ela. Przemawiając na sesji parla­
mentu deputowany z ramienia 
Partii Komunistycznej, Loewen-
hraun stwierdził, że jedną z głów 
nych przyczyn pogorszenia się sy 
tuacji materialnej łudzi pracy jest 
polityka militaryzacji kraju. 

Stosunki radziecko-szwedzkie 

Dobre sąsiedztwo 
MOSKWA (PAP) 

W związku z zapowiadaną wizytą premiera A. Kosygina 
w Szwecji dziennik „Sowietskaja Rossija" pisze, że „spotka­
nia na najwyższym szczeblu, wymiana delegacji parlamen­
tarnych, wzajemne wizyty ministrów, szeroka wymiana 
w dziedzinie gospodarki, nauki i techniki, kultury, sportu, 
turystyki są już tradycją w praktyce wzajemnych stosun­
ków między Związkiem Radzieckim a Szwecją". 

„Nasze stosunki — oświad- ZSRR w świetle obecnej sy-
czył przedstawicielowi prasy tuacji w Europie... My w 
radzieckiej sekretarz stanu w Szwecji oceniamy proces od-
Ministerstwie Spraw Zagra- prężenia z ogromnym zado-
nicznych Szwecji S. Ostrem woleniem, albowiem zmniej-
— to przede wszystkim dobre sza to niebezpieczeństwo po-
sąsiedztwo i wysoki stopień wstania konfliktu w Europie, 
stabilizacji. Jestem przekona- Uważamy, że istnieją duże 
ny, że taka podstawa daje szanse pomyślnego przebiegu 
możliwość rozszerzenia współ- Ogólnoeuropejskiej Konferen-
pracy szwedzko-radzieckiej w cji w Sprawie Bezpieczeństwa 
różnych dziedzinach życia. Ma 
my nadzieję, że podczas wizy­
ty premiera Kosygina będzie 
omówiony aktualny stan sto­
sunków między Szwecją a 

i Współpracy' 

LAUREACI 
(dokończenie ze &T3 U 

stet „Wiarusy" ze Słupska, 2f 
zespół „Kram" ze Szczecinka-

Siedmioro solistów i trzy 
zespoły otrzymały wyróżnie­
nia. 

Koncertowi laureatów przy­
słuchiwali się mieszkańcy Wał 
cza i zaproszeni goście, wśród 
nich sekretarz KW PZPR, Ta­
deusz Skorupski i przedstawi­
ciele radzieckich placówek dy 
plomatycznych w Polsce, (m) 

Dania zapowiada 
rozszerzenie 

pasa wód 
terytorialnych 

BRUKSELA (PAP) 
Jeszcze nie został rozstrzyg 

nięty obfitujący w drastyczne 
konflikty spór między Islandią 
a W. Brytanią i NRF spowo­
dowany rozszerzeniem przez 
Islandię z 12 do 50 .nil mor­
skich pasa wód do wyłącznych 
połowów trawlerów tego pań­
stwa, a już rząd Danii zapowie 
dział swym partnerom ze 
Wspólnego Rynku rozszerzenie 
l^-milowego pasa wód tery­
torialnych w wielu strefach 
regionu północnego. 

Problem ten zostanie przed­
stawiony podczas sesji mini­
strów spraw zagranicznych 
EWG, która odbędzie się 2 i 3 
kwietnia w Luksemburgu, a 
zapowiedź rozszerzenia tych 
stref dotyczyć ma wysp Faroai  

Grenlandii oraz pewnych częś­
ci wybrzeży Danii, Norwegii i 
Szetlandów. Argumenty rządu 
duńskiego oparte są na żąda­
niach ludności tych obszarów, 
domagających się zabezpiecze 
nia jednego z głównych źró­
deł ich utrzymania. 

Skutki tornada 
w Georgii 

NOWY JORK (PAP) 

W wyniku tornada, które ostat­
nio zdewastowało część stanu 
Georgia poniosły śmierć przynaj­
mniej dwie osoby, a ponad 170 zo 
stało rannych. Najpoważniejsze 
straty są w stolicy Atlancie i w 
okolicach. Zniszczonych zostało 
wiele domów, drzewa powyrywa­
ne z korzeniami, a wiele ciężaró­
wek i samochodów zostało poprze 
wracanych przez tornado, które 
przy jednoczesnym ulewnym desz 
czu przesuwało sie pasem szero­
kości powyżej 1 km. 

Polowanie 
na czarownice 
w Plusom Penh 

(dokończenie ze str. 1) 

komunikacyjną na południu 
i ostrzelały z moździerzy mia­
sto Takeo. Ostrzeliwana była 
również szosa łącząca Phnom 
Penh z wybrzeżem zachodnim. 

Amerykańskie superfortece 
„B-52" bombardowały tereny 
zajęte przez oddziały khmer-
skie na południe od stolicy. 

Między Pekinem i Waszyngtonem 

Handel USA - ChRL 
BU NOWY JORK (PAP) 

W Stanach Zjednoczonych utworzono półoficjalną organi­
zację, która ma się zająć wszystkimi aspektami stosunków 
handlowych pomiędzy USA a Chińską Republiką Ludową. 

IN2. Ryszard Zalewski, 
kierownik działu techni 
cznego koszalińskiej Roz 

głośni Polskiego Radia wcze­
śniej zapowiadał tę nowość, 
podkreślając przy tym, że na­
si miłośnicy muzyki otrzyma­
ją wreszcie zespoły muzyczne 
wprost do... domu. Żart? By­
najmniej, stworzenie studium 
stereofonicznego w Koszali­
nie pozwala nadawać z roz­
głośni dźwięk „na żywo". 

Po nowym studio oprowa­
dzał dziennikarza kierownik 
sekcji konserwacji i transmi­
sji, Waldemar Majster. — Wła 
śnie zakończyliśmy montaż u-
rządzeń — mówi na wstępie 
szerokim gestem ręki wskazu­
jąc na zestaw urządzeń lśnią­
cych czystością i... zastrasza­
jących mnogością przycisków, 
guziczków i przełączników. 

Z pokoju na poddaszu w cią 
gu kilku miesięcy społecznej 
pracy całego personelu działu 
technicznego Rozgłośni urzą­
dzono nowoczesną amplifika-
tornię stereofoniczną. Obok, 
za wmontowaną już szybą bę 
dzie studio programowe. Dla 
demonstracji mikser włącza 
urządzenie, słuchamy muzyki 
„stereo". Kolejno włącza się i 
wyłącza poszczególne głośni­
ki. aby zadokumentować 

DZIEWIĄTE W KRAJU 

Muzyka stereofoniczna 
z koszalińskie] Rozgłośni PR 

przed gościem Rozgłośni, że 
mikser może kierować dosłow 
nie poszczególnymi instrumen 
tarni występującego zespołu. 
Nagrania czyste, słuchacz ma 
wrażenie, że znajduje się na 
widowni i odbiera muzykę na 
żywo, bezpośrednio od' ze­
społu. 

Rozgłośnia — jako dziewiąta 
w kraju — wzbogaciła się o 
stacyjne magnetofony stereo­
foniczne produkcji węgierskiej, 
konsoletę emisyjną — ów stół 
mikserski oraz o gramofon 
głośnikowy i szafy głośnikowe. 
Próbny program stereo zosta­
nie nadany już wkrótce. Muzy­
ka stereo będzie nadawana co 
dziennie, (z wyjątkiem nie­
dziel) w programie UKF, a 
więc dotrze do wszystkich miej 
scowości w naszym wojewódz­
twie. Muzyka ta będzie nada­
wana w paśmie 69,92 MHz, w 
godzinach 16,45—17,00. 

Program w brzmieniu stereo 
fonicznym będą mogli odbie­

rać posiadacze odpowiednich a 
paratur. Dla pozostałych bę­
dzie ten program dostępny w 
postaci muzyki monofonicznej, 
zwykłej. 

Rozgłośnia w Koszalinie, 
chcąc ułatwić swoim słucha­
czom korzystanie z muzyki 
stereo, przygotowuje cykl po­
gadanek na temat optymalne­
go ustawienia domowej apara 
tury stereofonicznej (odległość 
rozstawienia głośników, kąt 
ich ustawienia itp.). 

Wydaje się że ta innowacja 
zostanie przyjęta z wdzięcznoś 
cią. A na marginesie — do tej 
pory jeszcze nie ma wielu do­
mowych aparatur stereofonicz 
nych. Częstokroć zwlekano z 
zakupem, wiedząc że i tak z 
Koszalina nie nadają takiej 
muzyki. Teraz nowoczesna am 
plifikatornia jest gotowa do 
pracy, miłośnicy muzyki zapew 
ne zainteresują się tą nowoś­
cią. (el-cf) 

W skład tej organizacji wcho 
dzą przedstawiciele różnych 
gałęzi przemysłu amerykańskie 
go, a na jej czele stanął Donal 
Burnham, prezes potężnego 
koncernu „Westinghouse". 
Burnham oświadczył dzienni­
karzom, że prezydent Nixon 
zamierza podjąć szereg kro­
ków ,mających na celu szybki 
rozwój wymiany handlowej 
z Chińską Republiką Ludową. 

W związku z tym, 31 maja 
br. ma się odbyć w Waszyngto 
nie pierwsze sympozjum ekono 
miczne na tematy stosunków 
chińsko-amerykańskich i pro­
gram tej imprezy już obecnie 
przygotowuje specjalnie powo 
łany w USA 19-osobowy ko­
mitet. Tygodnik „Business 
Week" w swym najnowszym 
numerze stwierdza, powołując 
się na współpracowników de­
partamentu stanu, że przed­
stawiciele ChRL od dłuższe­
go czasu nalegali w rozmowach 
z funkcjonariuszami Białego 
Domu, aby rząd USA wytypo­
wał grupę przemysłowców a-

merykańskich, reprezentują­
cych określone działy gospo­
darki, dla omówienia warun­
ków rozwoju handlu z China­
mi. 

Nodcii wysokie 
nakłady prasy 

rewizjonistycznej 
BONN (PAP) 
Jak wynika z danych zamiesz 

czonych w oficjalnych publika 
cjach rewizjonistycznych zwią 
zków przesiedleńczych NRF, 
łączny jednorazowy nakład ich 
prasy wynosi około 1,6 min e-
gzemplarzy. W zestawieniu z 
rekordowym nakładem, jaki 
prasa ta miała w roku 1957, 
mianowicie 2 min egzemplarzy 
spadek, jaki nastąpił w ciągu 
bez mała 15 lat, jest zatem 
nieznaczny. Liczba tytułów pra 
sy rewizjonistycznej (około 360 
pozycji) nie uległa prawie w 
ogóle żadnym zmianom. W wię 
kszości wypadków prasa ta na­
dal otrzymuje dotacje ze środ­
ków publicznych. 

W dniu 31 marca 1973 r. zmarł 

Stanisław Czarnecki 
członek Kółka Rolniczego 

Wyrazy współczucia RODZINIE 

Składają 

ZARZĄD I CZŁONKOWIE 
Kił i RSP w PĘCZERZYNHC 
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List KG PZPR do VI Kongresu ZSLI Ola kraju i na ekspert 

DO 
VI KONGRESU 
ZJEDNOCZONEGO 
STRONNICTWA LUDOWEGO 

DRODZY TOWARZYSZE DELEGACI! 

KOMITET Centralny Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej po­
zdrawia serdecznie VI Kongres 

Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego 
i za Waszym pośrednictwem, Towarzy­
sze Delegaci, przekazuje serdeczne po­
zdrowienia i najlepsze życzenia wszyst­
kim czlcnifcni Waszego Stronnictwa. 

Nasza partia wysoko ceni postępowy 
ruch iudowy, jego bogate tradycje walk 
0 postęp społeczny i awans kulturalny 
wsi, o sprawy narodu. Szczególne zna­
czenie przywiązujemy do tradycji rady­
kalnego nurtu w ruchu ludowym, który 
współdziałając z rewolucyjnym ruchem 
robotniczym wniósł ważny wkład do 
walki o Polskę Ludową. W procesie tej 
walki ruch ludowy przeszedł głęboką 
ewolucję ideową, przezwyciężył wpły­
wy sił wstecznych, zidentyfikował swo 
je dążenia z marksistowsko-leninow­
skim programem budowy socjalizmu, 
u boku partii klasy robotniczej, aktyw­
nie uczestniczy w realizacji tego pro­
gramu. 

Naczelną zasadą życia politycznego 
w Polsce Ludowej jest kierownicza 
rola partii klasy robotniczej i nadrzęd­
na pozycja reprezentowanej przez nią 
ideologii marksizmu-leninizmu. Partia 
klasy robotniczej i jej ideologia okre­
ślają kierunek działania wszystkich or­
ganizacji politycznych i społecznych, 
całego narodu. Na tej podstawie kształ­
tuje się Front Jedności Narodu jako 
wspólna, platforma aktywności politycz 
ncj wszystkich ludzi pracy, partyjnych 
1 bezpartyjnych. W ramach tego Fron­
tu, jako główny ośrodek inicjatywy po­
litycznej rozwija się współdziałanie 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej z ZSL i SD. Nasza partia w całej 
swej działalności zmierza konsekwent­
nie do umacniania Frontu Jedności Na­
rodu i zacieśniania współpracy z bratni­
mi stronnictwami. 

DRODZY TOWARZYSZE DELEGACI! 

KIERUNEK polityki naszego pań­
stwa i pracy narodu wytyczają 
Uchwały VI Zjazdu PZPR. Zro­

dziły się one z naszych wspólnych do­
świadczeń, z potrzeb i dążeń polskiej 

Mowy typ przyczepy 
r o l n i c z e j  

WARSZAWA (PAP) 

Zakłady Metalowe przemyśla Terenowego 
w Międzyrzecu Podlaskim rozpoczęły pro­
dukcję nowego typu skrzyniowych przyczep 
rolniczych D-08. Nadają się one do transpor­
tu ładunków, zwłaszcza o znacznej objęt»ści 
i niewielkim ciężarze, jak np. siano czy sto­
ma, jak też produktów wrażliwych na wa­
runki atmosferyczne. Ładowność przyczepy 
wynosi 3,5 tony. a objętość jej można po­
większać montując nadstawki. W celu zabez­
pieczenia ładunku przed opadami atmosfery­
cznymi przyczepy te można dodatkiowo wypo 
sażać w pałąki z opończami. 

Przyczepy D-08 dostosowano do współpra­
cy z samochodami STAR oraz ciągnikami wy 
posażonymi w pneumatyczna instalację ha­
mulcową. W fcieżącym kwartale zakłady w 
Międzyrzecu mają dostarczyć 250 przyczep. 

klasy robotniczej, chłopów i inteligen­
cji. Słuszność programu VI Zjazdu, 
ooiiczonego na przyspieszenie rozwoju 
gospodarczego kraju, na szybszy 
wzrost poziomu życia ludzi pracy, na 
zespoleme walorów ustrojowych socja­
lizmu z rewOiUcją naukowo-techniczną 
została potwierdzona w praktyce. Reali­
zacja tego programu przebiega pomyśl­
nie we wszystkich dziedzinach życia, 
w produkcji przemysłowej i rolnej, w 
polepszaniu warunków życia, w polity­
ce społecznej, w umacnianiu Ludowego 
Aństwa, w rozwoju socjalistycznych 
stosunków społecznych. 

Kluczowe znaczenie dla utrzymania 
i daiszego zwiększania osiągniętej dy­
namiki rozwojowej ma obecnie pełne 
uruchomienie jakościowych czynników 
rozwoju, a w szczególności lepsze wy­
korzystanie zasobów surowcowych i 
materiałowych, sprawne i efektywne 
inwestowanie, postęp naukowy i tech­
niczny, powszechny wzrost kwalifika­
cji, umacnianie aktywności i inicjatywy 
obywatelskiej, ugruntowanie świado­
mej dyscypliny, poszanowanie prawa, 
ładu i porządku. 

Realizacja Programu VI Zjazdu wy­
maga stałego zacieśniania jedności na­
rodu, a zwłaszcza sojuszu klasy robot­
niczej i chłopów. Sojusz ten legł u pod­
staw naszego Ludowego Państwa i jest 
doniosłym czynnikiem socjalistycznego 
rozwoju Polski. Opiera się on na współ 
nocie interesów robotników i chłopów 
jako ludzi pracy, na wspólnym umiło­
waniu kraju ojczystego i dążeniu do je­
go pomyślności. Zasady sojuszu robot-
niczo-chłopskiego znajdują najbardziej 
konsekwentny wyraz w polityce naszej 
partii. Jest ona rzecznikiem podstawo­
wych interesów całego narodu, klasy 
robotniczej, chłopów i inteligencji, roz­
wija szeroką działalność wśród wszyst­
kich ludzi pracy, posiada mocne wpły­
wy w mieście i na wsi. 

Zjednoczone Stronnictwo Ludowe 
uczestniczy w realizacji zadań ogólno­
narodowych, ale naturalną bazą jego 
działalności jest ta eaęść wsi, która 
tradycyjnie związana była z ruchem 
ludowym. Na wsi i wokół spraw rolnic­
twa ogniskują się wspólne poczynania 
PZtPR i ZSL. Nasze współdziałanie u-
macnia i pogłębia sojusz robotniczo-
- chłop&ki. 

Od lat prowadzimy wspólną politykę 
rolną sprzyjającą stałemu wzrostowi 
sił wytwórczych w rolnictwie i umac 
niamy związki rolnictwa z całą socjali­
styczną gospodarką narodową. Przyjęty 
przez VI Zjazd program przyspieszone­
go rozwoju społeczno-gospodarczego 
Polski otwiera przed rolnictwem nowe 
możliwości rozwoju produkcji i prze­
mian społecznych. 

Większe dostawy nowoczesnych środ­
ków produkcji, lepsza obsługa agrotech 
niczna, zespolone z dobrą pracą i gospo 
darncścią rolników, przynoszą pomyśl­
ne rezultaty w produkcji i skupie arty­
kułów rolnych. Są jednakże w rolnictwie 
nie wykorzystane rezerwy, rosną też 
nowe możliwości intensyfikacji gospo­
darowania. 

Z uwagi na konieczność dalszego 
wzrostu opłacalnej produkcji zwierzę­
cej niezbędny jest maksymalny wysiłek 
na rzecz intensyfikacji i unowocześnie­
nia gospodarki paszowej rolnictwa we 
wszystkich jgj ogniwach: w strukturze 
zasiewów, w ich zbiorze 1 konserwacji, 
w żywieniu zwierząt. 

Zwiększamy udział socjalistycznego 
przemysłu w intensyfikacji produkcji 
rolnej i technicznej rekonstrukcji rol­
nictwa. Czyni to szczególnie niezbędną 
troskę o stały wzrost kultury technicz­
nej w rolnictwie, o dalsze doskonale­
nie organizacji gospodarstw w skali wsi 
i gminy, tak aby nowy wysokowydajny 
sprzęt został w pełni wykorzystany. 
Szczególnie ważne i odpowiedzialne za­
dania mają w tym względzie do speł­
nienia kółka rolnicze. 

Przedmiotem naszej stałej troski jest 
wiejska rodzina, poprawa sytuacji ko­
biety wiejskiej oraz sprawy wychowa­
nia dzieci i młodzieży. Wprowadzenie 
ubezpieczeń lekarskich rozwiąziaje waż­
ny problem opieki nad zdrowiem ro­
dziny wiejskiej, poprawia warunki roz 
woju fizycznego młodego pokolenia wsi. 
Uważamy za ważne i pilne zadanie roz­
wój placówek wychowawczych dla dzie 
ci w wieku przedszkolnym oraz dal­
sze doskonalenie pracy szkoły wiejskiej. 
W miarę powstawania nowych możliwo 
ści będziemy rozwiązywali wspólnie z 
mieszkańcami wsi również inne ważne 
problemy społeczne tego środowiska. 

Przywiązujemy wielką wagę do umac 
niania i należytego rozwoju grrtiny, ja­
ko ważnego ogniwa władzy państwo­
wej i samorządu mieszkańców. Wraz 
z utworzeniem gmin powstały lepsze 
warunki kierowania rozwojem rolnic­
twa i przyspieszania wszechstronnego 
rozwoju wsi i małych miast. 

DRODZY TOWARZYSZE DELEGACI! 

CELEM naszego wspólnego działa­
nia na wsi jest zapewnienie wzro­
stu produkcji i przetwórstwa pło­

dów rolnych, dalsza poprawa życia lu­
dzi pracy i szybszy rozwój kraju oraz 
pogłębianie przemian socjalistycznych w 
życiu naszego narodu. 

Jesteśmy przekonani, że uchwały VI 
Kongresu będą nowym waanysa wkła­
dem ZSL do realizacji społeczno-gospo­
darczego programu, przyjętego na VI 
Zjeździe PZPR. Program ten posiada po 
parcie całego narodu. Mamy ws«ełkle 
niezbędne warunki wewnętrzne i ze­
wnętrzne dla jego realizacji. Wyzwalaj­
my energię i inicjatywę społeczną. Pra­
cujmy nie szczędząc wysiłku dla uru­
chomienia wszystkich materialnych i 
duchowych rezerw rozwoju naszej Oj­
czyzny. 

Wyrażając szczere uczucia i braterską 
sympatię członków naszej partii życzy­
my Wam — Towarzysze Delegaci — po­
myślnych i owocnych obrad. 

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII 

ROBOTNICZEJ 

Warszawa, 2 kwietnia 1973 r. 

List z pozdrowieniami do VI Kongresu 
ZSL wystosował również Centralny Ko­
mitet Stronnictwa Demokratycznego. 

% 

Zakłady Metalowe Predom-Deramet w NWweJ Dęhle — wytwór­
ca żelazek rjraz silników do motocykli i łodzi — buduje nowa halę, 
odlewnię ciśnieniową i galwanizernię. Zwiększanie produkcji ilości 
żelazek do 2,2 min szt. w ciągu roku pozwoli na zaspokojenie wyso­
kiego popytu za granicą. W przyszłym roku Predom rozbudowywać 
się będzie pod kątem planowanego zwiększenia produkcji silników, 
którymi również interesują się importerzy, zwłaszcza zaburtowy sil­
nik do łodzi DE-2.5, ma szereg odbiorców w Jugosławii, NHF, Holan­
dii. 59 pro-c. tych silników przeznacza się na eksport. 

Na zdjęciu: montaż iskrownika dł silników. CAF — Lokaj 

Z myś!q o wiośnie i lecie 1974 

KOLEKCJA WIODĄCA ODZIEŻY 
W Centralnym Laboratorium Przemysłu Odzieżowego w Ło­

dzi odbył się pokaz kolekcji wiodącej na sezon wiosna — lato 
1974. Zademonstrowano ok. 70 modeli ubiorów damskich, mę­
skich i młodzieżowych zaprojektowanych przez Zakład Wzor­
nictwa, a uwzględniających wszelkie nakazy mody świato­
wej. 
Impreza przeznaczona była 

dla projektantów i modelarzy 
z wszystkich zakładów przemy 
słu odzieżowego, którzy już o-
becnie zaczynają przygotowy­
wać kolekcje ubiorów, w któ­
rych będziemy chodzić na przy 
szłą wiosnę. 

Kolekcja wiodąca uwzględ­
niała przede wszystkim specy­
ficzne potrzeby i upodobania 
młodzieży. Przedstawiono m. 
in. propozycje nowych ubiorów 
szkolnych. 

Prostujemy, 
przepraszamy 
Nasza notatka o budowie 

mlekociągu dostarczającego 
mleko do domów w Koło­
brzegu była oczywiście pri 
maaprilisowym żartem. 
Kto wie jednak, może w 
przyszłości...? 

Jak można było zauważyć 
na zdjęciu nadesłanym 
przez Centralną Agencję Fo 
tograjiczną w Warszawie, 
tylko łatwowierne słonie 
mogły przypuszczać, że Te­
atr Rozrywki na Powiślu o-
tworzy już swoje podwoje. 
I w stolicy inwestycje kul­

turalne wloką się bez koń­
ca. Słaba pociecha. 

We wczorajszym numerze 
były też i nie zamierzone pri 
maaprilisowe kawały, m. 
in. w pisowni francuskich 
wyrazów (,JDies prima apri 
lis;. Oczywiście pisze się po 
prawnie „poisson d'avril", a 
nie ,poisson d'arvil", po­
prawnie powinno być napi­
sane zdanie: „Lud przetran 
sponował słowo „poison'' 
trucizna, mękę 10 potocz­
nym języku — na poisson" 
— to jest ryba"... 

Za zamierzone i nie za­
mierzone wpadki przepra­
szamy. 

red. 

(dokończenie ze str. 1) 

I rzeczywiście. Widać w Ra­
sowie gospodarską krzątani­
nę. Większość rolników napra 
wia stare i stawia nowe płoty, 
poprawia tynki i bieli ściany 
budynków, maluje futryny 
okien, gospodynie urządzają 
przydomowe, kwiatowe ogród 
ki. Za wzorowy porządek w 
zagrodach trzeba pochwalić 
Ireneusza Kalsztajna, Mieczy­
sława Sołtysiaka, Jana Bącz­
kowskiego, Kosmę Florczaka, 
Kazimierza Nowaczyka i wie­
lu innych. Dołożył ostatnio 
sporo trudu, by wyremonto­
wać budynki i uporządkować 
obejścia Jan Tomala, do wzo­
rowego stanu estetyki dopro­
wadził swoją zagrodę Ryszard^ 
Bystrek, wyróżniony w woje­
wódzkim konkursie młodych 
mistrzów gospodarności. 

Nie wszyscy jednak dbają o 
porządek. Widać rozwalone 
płoty i sterty rupieci w zagro 
dzie Michała Jaszewskiego, 
Feliks Sadowski dziury w da­
chu rozwalającej się obory po­
łatał workami z polietylenu. 
Brudno jest w osiedlu za­
mieszkałym przez pracowni­
ków zakładu rolnego, należą­
cego do Kombinatu PGR w 
Tymieniu. Pegeerowski park 
stanowi plątaninę chwastów, 
krzaków i zwalonych drzew, 

KOSZALIŃSKA 
WIZYTÓWKA PGDSP0DARN0SC 

PORZABEK.EST€T¥KA tak nas 
tuż przy głównej drodze stra­
szy zagrzybiony, zrujnowany 
pegeerowski budynek. Zaśmie 
eony teren wokół bazy, w któ 
rej mieści się sklep i punkt 
geesu. 

Nie lubią brać do rąk mioteł 
i grabi mieszkańcy sąsiedniej 
wsi Kukinia. Na drodze pełno 
słomy i gnoju, połamane plo­
ty, rupiecie i śmieci... 

Kontrastuje z bałaganem 
w Kukini porządek w obej­
ściach państwowego zakładu 
rolnego w Mołtowie, należą­
cego do PWGR w Gościnie. 
Kierownik zakładu, Józef Pa­
tyna, od trzech lat zaniedba­
ne dawniej Moltowo doprowa 
dza do wzorowego stanu este­
tyki. Utwardzono podwórza i 
dojazdowe drogi, wykonano 
metalpwe ploty, przed oborą 
założono trawniki. Wyremon­
towano piękny pałac, przed 
którym zbudowano basen ką­
pielowy, obsadzony wokół ró­
żami... Wszędzie czysto, schlud 
nie, ani śladu błota czy śmie­
ci. Podobnie wzorowy ład i 
porządek zastajemy w PGR 
Myślino. Tu także utwardzono 

podwórze, dojazdowe drogi, 
pozakładano kwietnikf, w któ 
rych rosną (nawet przed obo­
rą) róże i tulipany... 

Jednak i w Myślinie, i w 
Mołtowie nie zadbali jeszcze o 
uporządkowanie obejść wo­
kół domów mieszkalnych pra­
cownicy. Jest posprzątane, 
jest czysto i estetycznie na te­
renach „państwowych", ale 
brudnawo na „prywatnych"... 

— Za zamiatanie pegeerow-
skiego podwórza — mówi Jó­
zef Patyna — robotnicy otrzy 
mują zapłatę, nie mogę jed­
nak im płacić za to, że przy 
swoich domach założą kwiato 
we ogródki i usuną śmieci... 
Porządkowaniem osiedla w 
większym stopniu powinna za 
jąć się rada zakładowa, ale 
jak dotąd, nie przejawia ona 
w tej dziedzinie żadnej inicja 
tyw... 

W powiecie białogardzkim, 
przy głównej drodze prowa­
dzącej do Szczecina, leży wieś 
Gościnko. Brudno w niej i 
nieporządnie. Razi swym wy­
glądem odrapany z tynku bu 
dynek zlewni mleka OSM w 

Gościnie. Przy budynku kału­
że skwaśniałego mleka i ser­
watki. Walą się na ziemię 
zmurszałe płoty w zagrodach 
sołtysa, Zygmunta Karczew­
skiego i sekretarza podstawo­
wej organizacji partyjnej, Alek 
sandra Bazylińskiego. Najbar 
dziej jednak zaniedbana jest 
w tej wsi. zagroda Czesława 
Kraczkowskiego. Zawalił mu 
się dach obory, więc położył 
na murze żerdzie i nakrył je 
warstwą... obornika. Podziwia 
ją ten relikt „sztuki budowla­
nej" często przejeżdżający 
przez Gościnko również zagra 
niczni turyści. 

W powiecie świdwińskim za 
trzymujemy się w zakładzie 
rolnym Słowenkowo, należą­
cym do PWGR w Rokosowie. 
Tym gospodarstwem powinny 
zainteresować się władze sani 
tarne ;  dyrekcja WZ PGR. Za 
łoga Słowenkowa nie lubi po­
rządku. Z ulicy na pracowni­
czym osiedlu urządzono śmiet 
nik —• pełno na niej kuchen­
nych odpadków, starych szmat 
popiołu, potłuczonych butelek, 
pierza z oskubanych kur... Na 

widzą, 
piszą... 
pegeerowskim podwórzu wer­
tepy, byle jak poustawiane ma 
szyny, obok zabudowań całe 
hałdy porozwalanej słomy. O-
gólny bałagan. 

Dbają o porządek w PGR 
Krosino. Od kilkunastu dni 
grabi się tu i zamiata obejścia, 
naprawia płoty, bieli ściany 
budynków. Wzorowy porządek 
zastajemy w PGR Smardzko 
pod Świdwinem. To także, po 
dobnie jak Mołtowo i Myślino 
w pow. kołobrzeskim — „go­
spodarstwo na wysoki po­
łysk". 

Uporządkowano pegeerow-
skie obejścia w Łęgach, gdzie 
mieści się dyrekcja Kombina­
tu PGR Redło, ale w stanie 
wprost opłakanym znajduje 
się miejscowe osiedle pracow­
nicze. Z ulicy zrobiono śmiet 
nik, przy domach sterty gno­
ju, gałęzi i rupieci. Przy no­
wych blokach nastawiano pro 
wizorycznych szc^ i klitek, po 
obijanych workami po nawo­
zach a nawet... starymi gaze­
tami. 

Pod wieczór, w powiecie bia 
łogardzkim, odwiedzamy wieś 

Bolkowo. Właśnie Władysław 
Kotłowski razem z sąsiadem 
Janem Dymkiem stawiają no­
wy płot, Janina Wójcik malu­
je olejną farbą siatkę, a jej 
córka futryny okien. Kilka o-
sób zamiata ulicę, wysypuje 
piaskiem podwórza.... 

— My tradycyjnie — mówi 
Janina Wójcik — zaczynamy z 
wiosną w naszej wsi general­
ne porządki. Nie chcemy, by 
o nas mówiono, że jesteśmy 
niekulturalni i niechlujni... 

Tyle notatki z rajdu. A ogól 
ne wnioski? Przyznajmy, że 
jeszcze nie mogą być cne op 
tymistyczne. Są rolnicy, całe 
wsie, są załogi pegeerów, któ 
re ład i porządek utożsamiają 
z codziennym obowiązkiem i 
poczuciem własnej kultury jest 
jednak i wiele takich, które 
przyzwyczaiły się żyć w bru 
dzie. Zbyt to jednak wysoka 
cena, zbyt demoralizujące są 
skutki niedbalstwa i leni­
stwa, by mogły być dłużej to­
lerowane. Wydajmy więc im 
zdecydowaną walkę, leży to 
w społecznym, osobistym ante 
resie nas wszystkich. 

J. LESIAK 
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A RZYMKOWSK! 

Dziatwa czyli „genius destructionis' (') 
Polscy turyści przebywający 

na terenie Czech lub Węgier 
ze zdziwieniem stwierdzają, że 
na ulicach miast tych krajów 
nie ma w ogóle dzieci. Czyżby 
obywatele tych sympatycznych 
1 zaprzyjaźnionych z nami na­
rodów przestali się rozmnażać? 
~ pytają rodacy, przyzwycza­
jeni do gromad nie zawsze 
odpowiednio zachowującej się 
dzieciarni. Bez jakiegokolwiek 
nadzoru ze strony starszych, 
dziatwa nasza zapełnia ulice i 
to często w najbardziej niebez 
piecznych dla niej i dla ruchu 
miejscach. Dzieci wiejskie jesz 
cze w większym stopniu niż 
w mieście są pozbawione do­
zoru ze strony zapracowanych 
rodziców. 

Niech poświadczą kierowcy 
pojazdów, ile to razy zdarza 
się, że taki dzieciak wybiega 
ni stąd ni zowąd na szosę. Mo 
tocyklista stara się w ostat­
nim momencie wyminąć dziec­
ko i uderza w drzewo lub inną 
przeszkodę. Dzieciak, potencjał 
ny sprawca nieszczęścia, w 
podskokach biegnie znów na 
inne miejsce, gdzie również 
nikt go nie pilnuje. A co naj­
gorsze, że nikt go nie przywo­
łuje do porządku, nie karze 
za naprawdę niebezpieczne 
niekiedy wybryki! Czasami 
tylko kierowcy opuszcza­
ją pojazd, by dogonić 
takiego malucha i znaleźć 
jego rodziców. W takich przy­
padkach nikt nie chce się przy 
znać do kochasia. Natomiast 
gdy ów kierowca nie zdoła za 
hamować i potrąci dziecko, 
wtedy rodzice są natychmiast 
na miejscu i czynią później 
wszelkie wysiłki, by uzyskać 
jak najwyższe odszkodowa­
nie. 

Dzieci bez opieki, to jedna 
2 plag naszych czasów, wyrzą­
dzająca na pewno więcej 
szkód, niż owe aleje drzew, 
które się wycina całymi kilo­
metrami. Dzieci działają prze 
ważnie bezmyślnie. Ale są i ta 
kie, które zdają sobie sprawę 
2 tego co robią i umyślnie po 
wodują np. zagrożenie bezpie­
czeństwa ruchu na drodze. 
Do ulubionych żartów nale­
ży umiarkowane przebiega­
nie przez szosę, by w ostatniej 
chwili zawrócić i uciec pod ro 
dzicielski dach. Zdezorłentowa 
ny tym kierowca zwykle gwał 
townie hamuje, lub skręca — 

co przy obecnym nasileniu ru 
chu — może się zakończyć 
nieprzewidziana kolizją z dru 
gim pojazdem. 

Dziecko bez opieki jest nie­
zaprzeczalnym szkodnikiem. 
Cierpi na tym krajobraz, czę­
sto właściwie jego resztki. Za­
gajniki i niższe drzewa są nisz­
czone przez dzieci które są po­
wodem wielu pożarów leśnych 
(nie mówiąc o zagrodach), jak 
i degradacji i niszczenia sta­
rych wałów i skarp*). Wraca-

stwierdzimy, że w tym zakre­
sie po męskiej***) stronie sy­
metrii znajduje się koło 2 
miliony chłopców. Przyjmując 
dalej, że każdy z nich wyrzą­
dzi dziennie szkód za symbo­
liczną złotówkę, sumy będą 
wcale pokaźne! Czy zatem na­
sze polskie dzieci, na które tak 
często narzekamy są takie złe, 
a u sąsiadów dobre? Na pewno 
nie! Dzieci na całym świecie 
są jednakie. Tylko, że jedne 
są lepiej, a drugie gorzej wy­
chowywane. Jeśli zaś idzie o 
nasze pociechy, to trzeba sa-
mokrytycznie podkreślić, że 
nasz system wychowania w 
tym zakresie szwankuje. Miesz 
kam przy trasie uczęszczanej 
licznie przez młodzież i mam 
okazję obserwować zachowa­
nie się uczniów poza szkołą. 
Chłopcy na ulicy przebiegają 
w bezładnych grupach przy a-
kompaniamencie krzyków, po 
pychań i różnego rodzaju reko 

zniszczą ten dorobek twórczy 
jednostki, stanowiącej może 
przyszłą sławę narodu. 

W wyniku takiej nie kon­
trolowanej sytuacji powstają 
u dziec :  kompleksy i nerwice, 
które będą im potem towarzy 
szyć w późniejszych latach. 
Posłuchajcie, o czym mówią 
tacy 6-letni obywatele: „Wiesz 
jak ja go, wiesz tym — to on 
w nogi, a ja za nim", „Dobrze 
mu tak — dodaje drugi. Zoba 
czym jutro, czy znowu z na­
mi zacznie" itd. itd. Bełkot za 
ciętości nacechowany często 
nienawistnymi określeniami 
wypowiadanymi przez dzieci o 
drugich dzieciach. 

A więc wychowywać ^ do­
mu i w szkole, tak jak to się 
robi w krajach o wysokiej so­
cjalistycznej cywilizacji, gdzie 
dzieci spotyka się grupowo 
pod opieką osób starszych i 
zapewne dlatego nie widać 
tam samodzielnie działających 
grup „bezprizornych"****). 

Jaki to u nas rzadki widok 
ojca spacerującego z 8-letnim 
synem, dla którego jest on nie 
tylko rodzicem, ale kolegą i 
nauczycielem, chroniącym go 
od wszystkich pesymalnych 
wpływów. Ojciec taki równo­
cześnie mądrze kształtuje sy 
nowską wiedzę o świecie i kra 
ju, dla którego trzeba obywa­
telskich wysiłków twórczych i 
to od najwcześniejszych lat. 

JAKI BĘDZIE NOWY 
Kanni Panatnski ? 

jąc do miast, na każdym kro­
ku jesteśmy świadkami szkód 
wyrządzanych w substancji ko 
munalnej przez dzieci, o które 
rodzice, w ogóle się nie trosz­
czą, puszczając je samopas i 
nawet nie wiedząc dobrze 
gdzie przebywają i co porabia 
ją. Widzimy tedy porysowane 
węglem, kredą czy też wręcz 
ostrymi przedmiotami, świeżo 
tynkowane fasady domów, 
klatki schodowe. Odpowiednio 
do wzrostu tej generacji pow 
stają zarysowania, plamy, dziu 
ry w tynku, kreślone, malowa 
ne i wiercone nieraz z wielką 
starannością i kunsztem. Nie 
ostają się tym zniszczeniom 
skrzynki na listy, tabliczki, 
kontakty i klamki, a także 
trawniki i anemiczna roślin­
ność**). 

Jeśli przyjmiemy, że owe 
szkody dokonywują najczęściej 
dzieci w wieku 6—12 lat, to 
spoglądając na statystyczne 
drzewo życia naszego Narodu 

Z myślą o letnich upałach 

Kiedy będziemy pili 
piwo bez alkoholu? 

Piwo, które zawiera alko 
hol w ilości 3,6—4,1 proc. 
jest napojem cieszącym się 
ogromnym powodzeniem, 
zwłaszcza w lecie. Amato­
rzy jasnego z pianką twier 
dzą, że gasi ono najlepiej 
pragnienie, a jednocześnie 
posiada smak i aromat, któ 
rego pozbawione są inne na 
poje. Nawet coca-cola nie 
była w stanie odciągnąć 
smakoszy od budek z pi­
wem. Niestety, piwo pite 10 
nadmiernych ilościach jest 
często przyczyną wielu a-
wantur, a nawet tragedii. 
Jest ono również niewska­
zane dla zmotoryzowanych 
— dlatego na całym świecie 
przyprowadzane są próby 
wyprodukowania piwa bez­
alkoholowego, które posia­
dałoby wszystkie inne walo 
ry tego napoju prócz alko­
holu. 

I u nas w Instytucie Tech 
nologii Fermentacji i Mi­
krobiologii Politechniki 
Łódzkiej prowadzone są do 
świadczenia nad destylacyj 

metodą otrzymyv)ania 
piwa bezalkoholowego jasne 
qo. Takie piwo o przyjem­
nych właściwościach smako 
wych i gaszących pragnie­
nie powinno smakiem i wy 
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glądem przypominać piwo 
pełne, nadawać się do wszy 
stkich potraw, a zawartość 
alkoholu nie powinna prze 
kraczać 0,5 proc. 

Próby produkcji piwa lek 
kiego o właściwościach die 
tetycznych prowadzone z po 
myślnymi nawet rezultata­
mi w uńelu krajach są 
chronione patentami poza 
tym metoda produkcji takie 
go piwa jest bardzo kosz­
towna. Najprostszym sposo 
bem produkcji piwa lek­
kiego byłoby użycie brzęcz 
ki słodowej niefermen-
towanej, poddanej chmie­
leniu i wysyconej sil­
nie bezwodnikiem węglo­
wym. Niestety, otrzymywą 
ny tą metodą napój nie po 
siada cech smakowych nor­
malnego piwa. Prace prowa 
dzone w Polsce zmierzają 
do tego, aby zarówno obni­
żyć koszty produkcji piwa 
bezalkoholowego, jak rów­
nież poprawić jakość otrzy 
mywanego napoju. Wykona 
nie prób ćwierćtechnicz-
nych przewidziane jest przy 
współpracy Zakładu Tech­
nologii Piwa i Słodu Insty 
tutu Fermentacyjnego w 
Warszawie. Kto xvie, czy i 
my w czasie letnich upałów 

' nie będziemy gasić pragnie 
nia piwem bez alkoholu. 

(INTERPRESS) 

"czynów, do wzajemnego bicia 
włącznie. Przy tym wszyscy 
są opanowani „duchem znisz­
czenia", łamią gałązki, wyrywa 
ją liście z żywopłotów, rozko­
pują nogami pryzmy kamieni 
czy też śmieci. Niszczą, niszczą 
i jeszcze raz niszczą to, co się 
pod rękę czy nogę nawinie. A 
co na to rodzice? W większoś­
ci przypadków nie interweniu-
ją.chyba że ktoś obcy zwróci 
dziecku uwagę. Będzie wtedy 
narażony na impertynenckie 
odezwanie ze strony opieku­
nów: „co się pan do nie swo­
ich dzieci miesza?" 

Ale oprócz strat, jakie na 
skutek tego stanu ponosi go­
spodarką, większe szkody pow 
stają w procesie wychowywa­
nia człowieka. W rzeczywistoś 
ci mniejszość chłopców jest 
naprawdę rozwydrzona i jak 
to się mówi „trudna", tylko, 
niestety, co gorsza, mniejszość 
nadaje ton większości! Niepo­
wetowane szkody ponoszą w 
takim układzie te dzieci, któ­
re zostały przez swych opie­
kunów starannie wychowane 
na przyszłych pożytecznych o-
bywateli. Cały ten wieloletni 
wkład może być stracony w 
środowisku, gdzie panuje ter­
ror marginesu społecznego. 
Proszę zauważyć, w takiej roz 
wrzeszczanej gromadzie gdzie 
ten lepszy, który głośniejszy i 
silniej się rozpycha lu bije 
(zwracał na to już uwagę Bole 
sław Prus) chłopca, który so­
bie w kącie coś układa, lub 
tworzy, myśli, Natychmiast 
znajdą się osobnicy, którzy 

• Kunsztownie i pracowicie urna 
cniane wydmy na naszym wybrze­
żu nie są niszczone przez sztor­
my Bałtyku, tylko najczęściej 
przez dzieci, które sobie na pia­
szczystych zboczach robią kory­
ta zjazdowe. 

** Specjalną jednak uwagę dzie­
ci zaprzątają żywopłoty. Niszczą 
permanentnie tę najpiękniejszą o-
zdobę zieleni miejskiej. Z żal?m 
oglądamy w naszym mieście zde­
wastowany zabytkowy żywopłot 
cisowy. 

*»* Trzeba przyznać, że główny 
u-lzł?l w szkodach wyrządzanych 
przez dzieci mają chłopcy. Dziew­
czynki w mniejszym stopniu są o-
panowane duchem niszczenia. 

*»** „Bezprizornyje" to tytuł 
przedwojennego filmu radzieckie­
go o dzieciach pozbawionych opie­
ki, Taki sfilnmowa.ny „Makarenko". 

Pierwsze granulaty 
Zakłady Urządzeń Przemysło­

wych w Nysie dostarczyły do 
PGH Olszanka w woj. olsztyń­
skim potrzebne urządzenia — agre 
gaty — do zbudowania stacji gra­
nulacji pass treściwych. Wypro­
dukowano już pierwsze tony gra­
nulatów pasz dła bydła. Pasze gra 
nul-owane są niezbędne do rozwi­
jania nowoczesnej hodowli, DOZ w a 
łają bowiem na wzbogacanie pasz 
w tłuszcze 1 witaminy. Obecnie 
podjęto próby wyrabiania mniej­
szych granulek przeznaczonych 
dia drobiu. Nyskie agregaty zdają 
egzamin w PGR Olszanka, po 
przejściu praktycznych prób bę­
dą produkowane seryjnie. 

Przyczepy 
dla rolnictwa 

Sanocka Fabryka Autobusów 
wytwarza trzy typy przyczep sa-
mochodowo-ciągnikowych dla po­
trzeb transportu w rolnictwie. 
Obecnie fabryka rozpoczęła pro­
dukcję ciężkich przyczep D-83 o 
ładowności 10 ton przeznaczonych 
do samochodu typu jelcz. Przy­
czepy odznaczają się nowocze­
snymi rozwiązaniami konstrukcyj­
nymi i są przystosowane do szyb­
kiego ruchu na drodze. W tym 
roku sanocka fabryka wyprodu­
kuje ponad 1500 takich przyczep. 

DRUGA wyjazdowa sesja 

Rady Bezpieczeństwa, po 
święcona problematyce 

całego rejonu geograficznego — 
Ameryce Łacińskiej — (przy­
pomnijmy, że pierwsze tego ty 
pu posiedzenie odbyło się na 
początku ubiegłeg© roku w 
Addis Abebie i skoncentrowa­
ło się na sprawach afrykań­
skich) toczyła swe obrady 
głównie wokół spraw Kanału 
Panamskiego. Mówiąc konkret 
niej, czyniono próby rozłado­
wania napiętej sytuacji, wyni 
kającej z istnienia enklawy ty 
pu kolonialnego, zwanej strefą 
Kanału Panamsłrego, która 
przecina Panamę i stoi na dro 
dze jej integracji terytorialnej 
politycznej, gospodarczej i spo 
łecznej. 

Można powiedzieć, że na­
brzmiała od dawna sprawa Ka 
nału Panamskiego grozi obec­
nie otwartym konfliktem mię 
dzy Panamą a USA, a w kon­
sekwencji — politycznym wy­
buchem między USA a Amery 
ką Łacińską. 

5 TYS. DOLARÓW 
OD STATKU 

Kanał Panamski łączy Oce­
an Atlantycki z Oceanem Spo 
kojnym drogą wodną o długoś 
ci 81,6 km, szerokości 90 me­
trów (w najwęższym miejscu) 
i minimalnej głębokości 12.8 
metra. Prowadzony częściowo 
nad poziomem morza dzięki sy 
stemowi śluz zasilanych ze 
sztucznego jeziora Gatun, mo­
że przepuszczać ponad 14 tys. 
statków rocznie, z których każ 
dy przepływa kanał w ciągu 
7—8 godzin. 

Budowa Kanału Panamskie­
go, rozpoczęta w 1881 roku 
przez Francuza Ferdinanda de 
Lessepsa, została zakończona 
— po jego bankructwie — 
przez Amerykanów. Pierwszy 
statek, parowiec pasażerski 
S/S „Ancon", przepłynął kanał 
15 sierpnia 1914 roku. 

Kanał przebiega przez pas 
terytorium panamskiego, wy­
dzierżawiony USA na mocy u-
kładu narzuconego Panamie w 
1903 roku. W ostatnich latach 
wzmaga się w Panamie rueh, 
zmierzający od odzyskania peł 
ni praw do strefy kanału, zaj 
mującej powierzchnię 1432 km 
kw. 

Przeciętna opłata za przejś­
cie przez kanał — obliczana 
według wyporności statku — 
wynosi około 5 tys. dolarów: 
dodajmy, że opłynięcie konty­
nentu trwałoby co najmniej 
20 dni, a koszty byłyby prze­
szło 10-krotnie większe od o-
płaty kanałowej. Mimo wielo­
krotnego już podnoszenia opłat 
dzierżawczych przez USA, Pa­
nama otrzymuje nadal mini­
malną część zysków. Od chwili 
otwarcia kanał przyniósł Sta­
nom Zjednoczonym kilka mi­
liardów dolarów czystego zys­
ku. 

Sprawy kanału Panamskiego 
znalazły się w impasie nie tyl 
ko wskutek tego, że amerykań 
ska „własność" położona jest 

na obcym terytorium. Kanał 
nie może już sprostać zada­
niom żeglugowym. Wynika to 
nie tylko z rozwoju światowej 
żeglugi ale i wielkości statków: 
coraz większe tankowce nie mo 
gą już korzystać z tej drogi 
wodnej. 

ROŻNE PROJEKTY 

W tej sytuacji Amerykanie 
opracowali różnorodne projekty 
renowacji kanału. Jeden z 
nich przewiduje rozszerzenie 
istniejącej drogi wodnej przy 
pomocy zachowania tego same 
go koryta i poziomu. Realizacja 
takiego projektu kosztowałaby 
ok. 1 mld dolarów. Rozważa­
ne są też projekty budowy no­
wego kanału, który przebiegał 
by również przez terytorium 
Panamy — około 15 km na za 
chód od obecnego kanału; ist­
nieje także koncepcja przebi­
cia kanału przez terytorium Ni 
karagui lub Kolumbii. 

Niezależnie od różnych kon 
cepcji terytorialnych, istnieje 
projekt zastosowania do jego 
przebicia energii nuklearnej, 
który jest tym realniejszy i 
ekonomiczniejszy, im mniej za 
ludnione tereny zostaną wy­
brane pod budowę kanału. Cza 
sowe przesiedlanie tysięcy luJ 

dzi, których nie można by na 
razić na zagrożenie występują­
ce przy wybuchach otwartych 
bardzo by podrożyło całe to 
przedsięwzięcie. W każdym ra 
zie projekt jest frapujący, bo 
wiem budowa nowego kanału 
środkami klasycznymi byłaby 
prawie trzykrotnie droższa i 
trwałaby bardzo długo — obli 
cza się że ok. 14 lat. 

Z wszystkich dotychczaso­
wych projektów budowy nowe 
go kanału wyłaniają się dwie 
koncepcje, które można uznać 
za pewne: 1) kanał przebiegać 
będzie na poziomie wód ocea­
nicznych, bowiem system śluz 
jest drogi zarówno w budo­
wie, jak i eksploatacji oraz 2) 
musi on mieć przepustowość 
co najmniej 5 razy większą 
od istniejącego Kanału Panam 
skiego. 

Fakt, że kanał ma znajdo­
wać się na poziomie wód ocea 
nicznych już dziś budzi niepo­
kój przyrodników, którzy uwa 
żają, że przenikanie wielu róż­
nych organizmów morskich z 
Oceanu Spokojnego do Ocea­
nu Atlantyckiego i na odwrót, 
może wywołać katastrofalne 
następstwa w obu tych środo 
wiskach wodnych. Jak wiado­
mo, podwyższony poziom wód 
w obecnym Kanale Panamskim 
oraz to, że wypełniony jest wo 
dą słodką, stanowi skuteczną 
zaporę na drodze wędrówek 
różnych zwierząt morskich. (In 
terpress). 

MARCIN KRYST 

Patenty z Grodziska 

GRODZISKIE zakłady Far 

maceutyczne „Polfa" 
nieprzypadkowo nazy­

wają się „kuźnią" patentów. 
Jeden tylko zespół badawczy 
— w dodatku pracujący w 
tych zakładach zaledwie od 
kilku lat (mgr. inż. Henryk 
Kycia, Danuta Chmielewska, 
Hanna Rolak) ma na własnym 
koncie patent na Relanium, 
wspólnie z Tarchominem uzy­
skał patent na Elenium, wsp*ól 
nie z Łódzkimi Zakładami Far 
maceutycznymi „Polfa" przy­
gotował technologię i urucho­
mił produkcję podstawowego 
produktu do syntezy Thiorida 
zyny — leku psychopatyczne­
go, eksportowanego do kilku 
krajów. Naukowcy z Grodzi­
ska opracowali i uruchomili 
produkcję Sulfomyzyny, le­
ku stosowanego przy choro­
bach gardła. 

Już z liczniejszym zespołem 
po wielu próbach laboratoryj­
nych i doświadczeniach klini­

cznych opracowano projekt 
wynalazczy dotyczący leku 
przeciwzawałowego. Polski In-
tenkordin — stosowany w cho 
robie wieńcowej — jest odpo­
wiednikiem znanego w świe­
cie leku Intensain Carbochro-

Korzystniejszy okazał się kie 
runek syntezy obrany przez 
badaczy z Grodziska. Warto 
dodać, że nowy lek — zanim 
się narodził — miał już otwar 
te drogi eksportowe: wieść o 
polskich próbach rozeszła się 
szeroko, a zamówienia napły­
wały jeszcze przed ich ukoń­
czeniem. 

Farnaceityki 
ze znakiem „Polfa" 
men, niedawno wprowadzone­
go do lecznictwa. 

Nad Intenkordinem praco­
wał grodziski zespół równole­
gle z Instytutem Farmaceuty­
cznym; i Zakłady Grodziskie, 
i Instytut — znając wzór che 
miczny leku — powołały ze­
spół chemików i farmaceutów. 

Każda próba uruchomienia 
produkcji nowego leku — to 
prawdziwy wyścig z czasem. 
Po próbach laboratoryjnych 
przychodzi półtechnika, nastę 
pnie sporządza się dokumenta 
cję, buduje instalację przemy 
słową, uruchamia produkcję. 
To zasługa mistrzów z Gro­

dziska, że można było wszyst­
kie te czynności wykonać w 
jednym roku. Przedsięwzięcie 
to było finansowane z fundu­
szu nowych uruchomień. 

Czym różni się polski lek 
przeciwzawałowy od swego za 
chodniego odpowiednika? Po 
prostu substancja uzyskiwana 
przy pokonywaniu podobnych 
trudności jest czystsza chro­
matograficznie. Nowy lek zda 
je egzamin w praktyce klini­
cznej — ma wysokie właściwo 
ści lecznicze: ułatwia krążenie 
oboczne w mięśniu serca, za­
pobiega dusznicy, zwiększa 
przyswajalność tlenu. 

Grodziskie Zakłady Farma­
ceutyczne mogą w pełni zaspo 
koić potrzeby kraju i wytwa­
rzać poszukiwany lek na ek­
sport. Twórcy leku pracują 
nadal nad jego ulepszanu-iT* 
— poszukując równocześnie 
nowych środków ratujących 
zdrowie, a często i życie ludz­
kie. To pewne, że w krajowym 
spisie leków twórcy z Grodzi 
ska mają utrwalone cenne po­
zycje. (Interpress) 



Turysty csrna 
ofensywa 

Jeszrze przed rokiem używając w odniesieniu do wo­
jewództwa koszalińskiego określenia „zagłębie" dodawało 
się tylko — ziemniaczane. Od tej pory coraz częściej po­
jawia się drugi zwrot, może nic najlepiej brzmiący, ale 
trafnie oddający gospodarczo-społeczny kierunek rozwoju 
naszego regionu — zagłębie turystyczne. Naturalne wa­
runki województwa, coraz lepiej wykorzystywane, stwa­
rzają wszelkie podstawy do tego, by turystyka stała się 
coraz bardziej znaczącą dziedziną gospodarki. Dość po­
dać, że w ciągu dwóch lat ruch turystyczny wzrósł tutaj 
znacznie, bo o 25 proc. W ubiegłym roku z różnych form 
wypoczynku na Ziemi Koszalińskiej korzystało 3,9 min 
osób. 

Szanse budownictwa - Szanse budownictwa 

POTRZEBY ludzi pra-
ey w zakresie wypo­
czynku rosną szybko. 

Ich zaspokojenie wymaga 
skoordynowanych wysił­
ków różnych instytucji i 
organizacji w zakresie or­
ganizowania wczasów i tu­
rystki, upowszechniania kul 
tury fizycznej, umasowie-
nia sportu. Pierwsze kro­
ki w tym kierunku zostały 
już zrobione, że wspomni­
my głośny w kraju tzw. 
eksperyment kołobrzeski. 
Jednak, jak ocenia się w 
sprawozdaniu z działalno­
ści KW PZPR, walory tu­
rystyczne i rekreacyjne na 
szego regionu są wykorzy­
stywane w niewielkim stop 
niu. Sygnalizuje się zatem 
potrzebę opracowania pro­
gramu turystycznego zago­
spodarowania województ-
twa, który uwzględniałby 
dwie zasadnicze sprawy: 
rozwój turystyki jako gałę­
zi gospodarki, a obok rów­
nie ważną kwestię — za­
pewnienie racjonalnego wy 
poczynku załogom zakła­
dów pracy z województwa. 

Do rozwiązania pierwsze 
go zagadnienia przykłada 
się dużą wagę. Sprawozda­
nie KW wskazuje, że na­
leży przyspieszyć prowa­
dzone prace nad poprawą 
systemu zarządzania istnie­
jącą bazą turystyczną i jej 
rozbudową- Szczególnie waż 
ne w odniesieniu do nasze­
go województwa jako „za­
głębia turystycznego" są 
wskazania Uchwały V* 
Zjazdu partii mówiące, że 
„należy skoncentrować siły 
i środki na budowie dużyefa 

ogólnodostępnych obiek­
tów obsługi turystycznej, 
a szczególnie baz masowe­
go wyżywienia, tanich noc­
legów, urządzeń higienicz­
no-sanitarnych i obsługi 
technicznej samochodów i 
autobusów. Ruch turystycz 
ny wzrosnąć powinien o 
&0—65 proc.". 

W tym zakresie realiza­
cja Uchwały VI Zjazdu wy 
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Mieczysław 
Miszczak 

Mistrz stolarski, brygadzi­
sta warsztatów PP „Uzdrowi­
sko" w Połczynie-Zdroju jest 
członkiem organizacji partyj­
nej w pow. świdwińskim. 

— Z inicjatywy naszej POP 
ogłoszono konkurs na rozbudo 
wę strefy uzdrowiskowej. "W 
myśl projektu powstałaby w 
Połczynie nowa dzielnica uz­
drowiskowa, w południowej 
części miasta, dla 3 tys. kura­
cjuszy. Tymczasem jednak 
pilniejsza jest sprawa budowy 
centralnej kotłowni i central­
nego zakładu przyrodoleczni­
czego. Obecnie bowiem jest 
14 kotłowni i 7 zakładów przy 
rodoleczniczych. Utrzymanie 
aż tylu wymaga zatrudnienia 
wielu ludzi, obciąża niepotrzeb 
nie transport, podraża koszty 
no i paraliżuje zamierzenia 
inwestycyjne różnych związ­
ków zawodowych, które chcą 
;ta budować swoje sanatoria. 

Jest jeszcze kilka spraw waż 
nych nie tylko dla uzdrowiska 
i jego kuracjuszy, ale również 
dla mieszkańców Połczyna i 
odwiedzających nasze miasto. 
Chodzi mianowicie o budowę 
rozlewni wód mineralnych. 
Fundusze na ten cel są od 
dawna, w myśl planów budo­
wa miała być rozpoczęta w 
u,biegłym roku, ale jak dotąd 
KPBM nie przystąpiło do pra 
cy. W obecnych warunkach 
niewiele wody możemy wy­
produkować. Ktoś u nas ob­
liczył, że w ciągu lata jeden 
turysta przyjeżdżający tu bę­
dzie mógł wypić tylko dwie 
butelki „Połczynianki". Skoro 
mowa o turystyce, to najwyż­
szy czas sfinalizować sprawę 
budowy zaplecza sanitarnego, 
bo o to nikt dotąd nie zadbał. 
A przecież Połczyn leży na 
Uczęszczanym szlaku turystycz 
jętym. 

magać będzie większego niż 
dotychczas wysiłku. Jeśli u-
względni się korzystne zmia 
ny, jakie w ostatnich dwóch 
latach można było zaobser­
wować w rozwoju zakłado­
wej bazy wypoczynkowej 
(lepsze wykotrzystanie istnie 
jących obiektów, gromadzę 
nie środków na rozbudowę) 
również ta, ogólnodostępna 
baza turystyczna powinna 
doczekać się odpowiednie­
go, bardziej dynamicznego 
rozwoju. Niestety, dotych­
czasowe porównania wypa­
dają na jej niekorzyść. W 
minionych dwóch latach ra 
dy narodowe na rozbudowę 
bazy turystycznej przezna­
czyły 32 min złotych, gdy w 
tym samym czasie zakłady 
pracy wydały na ten cel pra 
wie dwukrotnie więcej, bo 
62 min zł. Dlatego też w 
sprawozdaniu KW zwraca 
się uwagę, że dotychczaso­
we nakłady na rozbudowę 
bazy turystycznej były nie 
współmiernie niskie w sto­
sunku do istniejących po­
trzeb a rozbudowa bazy wy 
maga szybszego tempa. 

Jeśli chodzi o własną ba­
zę wczasową zanotowano w 
ostatnich dwóch latach pe­
wien postęp. W ubiegłym se 
zonie o trzy tysiące więcej 
osób skorzystało z usług 
branżowych i zakładowych 
ośrodków wczasowych. Te 
korzystne zmiany są wyni­
kiem lepszego wykorzysta­
nia starej bazy, jej rozbu­
dowy i modernizacji. Nie są 
to jednak mimo wszystko 
osiągnięcia, które w ocenie 
zawartej w sprawozdaniu 
KW PZPR mogłyby zadowa 
lać. (ew) 

(Ze sprawozdania z dzia­
łalności KW PZPR marzec 
1971 — kwiecień 1973). 

BUDOWNICTWO 

szybko rozwija 
swoje moce pro 

dukcyjne, sposobi się do 
podjęcia wielkich za­
dań inwestycyjnych, do 
realizacji programu bu­
dowy drugiej Polski. Ko 
szalińskie budownictwo 
ma także gotowy pro­
gram zwiększenia swej 
mocy przez rozbudowę 
zapleczy produkcyjnych 
i usługowych, budowę 
fabryki domów, tak o-
statnio popularnych w 
całym kraju. 

Najbliższym realiza­
cji kompleksowego pro­
gramu zwiększenia mo­
cy i rekonstrukcji orga­
nizacyjnej jest Koło­
brzeskie Przedsiębior­
stwo Budowlano-Mon-
tażowe. Wiąże się to 
przede wszystkim z re­
alizacją Uchwały Rady 
Ministrów dotyczącej 
rozbudowy Kołobrzegu. 

Plan bieżącego roku 
zakłada wykonanie ro­
bót budowlano-montażo 
wych wartości 150 min 
zł, w przyszłym roku 
ma on wynosić już 300 
min zł, a w ostatnim ro 
ku bieżącej 5-latki aż 
400 min zł. Jak wynika 
z przedstawionych liczb 
kołobrzeskie przedsię­
biorstwo ma wykazać 
się niezwykle wysoką 
dynamiką przyrostu mo 
cy produkcyjnej. Jak za 
mierzą do tego dążyć? 

W nowej organizacji 
KPBM już w roku bieżącym 

ma przekształcić się w kom­
binat, którego zadaniem będzie 
zrealizowanie kompleksowych 
zleceń. Rola inwestora ograni­
czy się do złożenia zlecenia 
a dla zwykłej formalności wy 
legitymowania się otwartym 
kontem w banku. Przy ponow 
nym spotkaniu, w umówionym 
terminie, wykonawca przeka­
że inwestorowi klucze do go­
towego obiektu. Tak to ma 
być za kilka lat. W pierwszym 
okresie swej działalności, a 
więc od 1 lipca br. kombinat 
będzie miał dość ograniczony 
zakres działania z uwagi na 
niewystarczające zaplecze. Pow 
stanie on na bazie obecnego 
przedsiębiorstwa podzielone­
go na zakłady: produkcji pod­
stawowej i pomocniczej. Od 
końca września w skład kom­
binatu wejdzie, jako samodziel 
ny zakład, budowana obecnie 
fabryka domów. 

W drugim etapie tworzenia 
kombinatu i wykształcenia 
wszystkich jego funkcji zbu­
dowane zostanie zaplecze dla 
zakładu robót instalacyjnych i 
inżynieryjnych oraz powołany 
zostanie zakłacT projektowy. 
Dysponując tymi wszystkimi 
zakładami, kombinat będzie 
aaógł spełniać samodzielnie 

funkcję generalnego wykonaw 
cy wszystkich zleceń. O tym 
jak wielkiej rangi są to spra­
wy świadczy jeden przykład. 
Zakład robót instalacyjnych i 
inżynieryjnych ma dyspono­
wać mocą około 160 min zł, w 
tym 120 min zł w robotach in' 
stalacyjnych, co odpowiada ak 
tualnej mocy Koszalińskiego 
Przedsiębiorstwa Instalacji Bu 
downictwa, działającego na po 
łowię obszaru województwa. 

Podwojenie w ciągu jednego 
roku mocy przedsiębiorstwa 
wymaga niezwykle prężnego 
i wszechstronnego działania. 
W bieżącym roku trzeba bo­
wiem podwoić załogę zatrud­
nioną w produkcji podstawo­
wej, razem z uzupełnieniami 

Fabryki domów 

Z tą fabryką Kołobrzeg wią 
że niemal wszystkie swoje na 
dzieje rozwiązania proble­
mów budownictwa. Przezna­
czona ona jest głównie dla 
przyśpieszenia realizacji wiel­
kiego programu budownictwa 
sanatoryjnego. (We wschod­
niej części parku nadmorskie­
go ma powstać cała nowa dziel 
nica obiektów sanatoryjnych 
i wypoczynkowych.) Ale za­
nim powstanie projekt nowej 
dzielnicy, nim teren zostanie 
uzbrojony i przygotowany do 
rozpoczęcia budowy, fabryka 
będzie już produkowała. W 
tym właśnie tkwi szansa Ko-

kowanych i spraw drobnycH* 
ale uciążliwych. 

Są też sprawy o zasadni 
czym znaczeniu. Do nich nie-! 
wątpliwie zaliczyć należy pro­
blem komunikacji pomiędzy 
miastem a fabryką domów. 

Zakład został zlokalizowany 
w odległości około 6 km od Ko 
łobrzegu, przy bardzo obciążo 
nej w sezonie drodze. Tamtędy 
odbywa się cały ruch turystycz 
ny wzdłuż wybrzeża. Tą samą 
drogą mają w przyszłości, i to 
przecież niedalekiej, bo za kil«! 
ka miesięcy, przejeżdżać wiel-j 
kie ciągniki z przyczepami ob 
ciążonymi elementami budow­
lanymi. Wąska o złej na* 
wierzchni droga wymaga grun-i 
townej przebudowy i zdecydo 

W drodze 
<*>KOMBINATU 
w innych działach trzeba przy 
jąć około 600—700 osób. 

W normalnych warunkach 
wydawałoby się, że jest to za 
danie niewykonalne. Na pew­
no nie będzie proste, ale są 
szanse wywiązania się z niego. 
Wcześniej bowiem podjęto 
przygotowania i wydano odpo 
wiednie decyzje. W rejonie 
działania KPBM buduje się 
5 domów młodego robotnika, 
z tego 3 w samym Kołobrze­
gu. Przedsiębiorstwo jeszcze w 
bieżącym roku otrzyma 2 
buclynki mieszkalne, każdy 
po 80 mieszkań, z fundu­
szu postępu technicznego 
ministerstwo finansuje budo­
wę 11-kondygnacyjnego bu­
dynku z elementów produko­
wanych przez fabrykę domów. 
Będą też miejsca w hotelu ro 
botniczym. Zaiogę zasili 150 
absolwentów własnej szkoły 
budowlanej. Zjednoczenie pod 
jęło także decyzję, aby absol­
wenci pozostałych szkół z wo­
jewództwa byli kierowani do 
pracy w Kołobrzegu. Nie wszy 
scy zapewne zechcą przenosić 
się do innego miasta, ale szan 
sa uzyskania samodzielnego 
mieszkania w domu młodego 
robotnika, a po pewnym cza­
sie w spółdzielni, będzie nie­
wątpliwie wystarczającym ma 
gnesem. Powiększone zostaną 
także hufce pracy w Biało­
gardzie i Kołobrzegu. 

Jeśli realizacja planów do­
tyczących powiększenia zało­
gi będzie pomyślna, kołobrze­
skie przedsiębiorstwo otrzyma 
solidny zastrzyk młodych lu­
dzi. Nie będą mieli oni wpraw 
dzie zbyt wielkiego doświad­
czenia, ale jedno jest pewne, 
że będą przygotowani do za­
wodu. Bez większych obcią­
żeń nawykami i przyzwyczaję 
niami łatwiej im będzie opa­
nować nowoczesną technolo­
gię montażu budynków z~. 
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łobrzegu, a oznacza ona około 
5 tys. mieszkań! 

Mają więc o co kołobrzeża-
nie zabiegać i troszczyć się. Ta 
szansa jest siłą motoryczną bar 
dzo sprawnego działania. Licen 
cyjna fabryka ma, zgodnie z 
dyrektywą ministerstwa, ru­
szyć 30 września. Oznacza to, 
że w okresie od lutego do 30 
września trzeba wykonać robo 
ty wartości 130 min zł. A są 
to zadania nie ujęte w pla­
nach. Postęp prac pozwala spo 
dziewać się wcześniejszego uru 
chomienia zakładu. Podwyko 
nawcy — KPIB i KPRI szyb 
ko i sprawnie wykonują zleco 
ne roboty. Pracownia Przemy­
słowa „Miastoprojektu" na 
czas dostarcza niezbędną doku 
mentację. Plac budowy zostął 
już zorganizowany, a ludzie 
przygotowani do budowy. Kie 
równik budowy, mgr inż. Ni­
kodem Kubicki jest pełen opty 
mizmu. 

Budowany licencyjny zakład 
jest trochę na wyrost nazywa 
ny fabryką domów. Będzie on 
w przemysłowy sposób wytwa 
rzał elementy wielkopłytowe, w 
maksymalnym stopniu wykoń 
czone w zakładzie. Na budo­
wie nastąpi jedynie montaż i 
drobna kosmetyka. Elementy 
te będą miały gotową fakturę 
elewacji i tynki wewnętrzne. 
Stolarka osadzona i oszklona. 
Na budowie pozostanie jedynie 
uszczelnienie spoin wielkiej 
płyty. 

Ale to jeszcze nie jest wszy 
stko. Kołobrzeżanie chcą, aby 
to była prawdziwa fabryka do 
mów. W obecnym, starym za­
kładzie prefabrykacji zamierza 
ją uruchomić produkcję kabin 
sanitarnych, które przewiezio­
ne na plac budowy mogłyby 
być natychmiast montowane. 
Na budowie pozostałoby jedy­
nie przyłączenie rur do pro­
wadzonych pionów. Produko­
wane kabiny mają być w peł 
ni wykończone, z płytkami, gla 
zurą, zainstalowanymi urządzę 
niami. 

Instalacja urządzeń, wyposa 
ienie kabiny sanitarnej jest o-
becnie najbardziej pracochłon­
ną czynnością. Zastosowanie 
kabin byłoby więc prawdziwą 
rewolucją w technologii, upo­
ważniającą do nazywania zakła 
du fabryką domów. 

Lista przeszkód 

Ale droga do tego celu jest 
niezwykle kręta i wyboista. Za 
nim zamiary staną się faktami 
dokonanymi, trzeba będzie po 
konać niezliczone trudności. 
Np. jednym z warunków sto­
sowania kabin prefabrykowa­
nych jest posiadanie instalacji 
centralnej ciepłej wody. W Ko 
łobrzegu nie ma jej. Trzeba 
będzie w piwnicach instalować 
specjalne, duże bojlery zapew 
niające mieszkańcom całego 
pionu ciepłą wodę. Czy znajdą 
się te nietypowe urządzenia? 
Podobnych znaków zapytania 
jest więcej. Mniejszej i więk 
szej wagi, problemów skompli 

wanego poszerzenia. To samoi 
dotyczy skrzyżowań i wjazdu 
do miasta. 

Fabryka domów, po osiągniłj 
ciu pełnej mocy, będzie zuży«i 
wała ponad 1000 ton materia--
łów budowlanych. W jaki spo-J 
sób zostaną one dostarczone 
na miejsce? 

Najbliższą oczywiście stacją 
kolejową jest kołobrzeska. Ale 
nie jest ona w stanie przyjąć 
nawet części tych ładunków. 
Nie do pomyślenia jest urzą 
dzanie w Kołobrzegu stacji do 
przeładunku cementu dostar­
czanego luzem. Gdzie więc bę 
dzie stacja przeładunkowa, kie 
dy i kto ją przygotuje do przyj 
mowania tak dużych ładun­
ków? 

* 

Już dzisiaj projektanci ma­
ją wielkie trudności z rozwiąza 
niem problemu budowy zbrojai; 
ni. Wiadomo, że musi być przy 
fabryce domów, gdyż tam bę 
dzie najbardziej potrzebna. Jak 
ją projektować, skoro nie wy­
starczy dla niej energii elek­
trycznej. A więc znów nowe 
zadanie, które nazywa się bu­
dową linii elektrycznej i stacji 
transformatorowej. Kto zbudu 
je, skąd weźmie transforma­
tor? 

Pozostaje jeszcze do rozwią 
zania inny, tylko pośrednio 
wiążący się z tym problem sta 
rego zakładu prefabrykacji. W 
nowej organizacji kołobrzeskie 
go kombinatu jest dla niego 
miejsce i sporo zadań. Tam ma 
ją być wytwarzane i monto­
wane kabiny sanitarne, przewo 
dy wentylacyjne i kominy, 
których nie produkuje licencyj 
ny zakład. Tam też ma po­
wstać nowa stolarnia. 

Przy zwiększonym progra­
mie budownictwa mieszkanio­
wego a więc budowie miasta w 
kierunku zachodnim, stary za-r 
kład stanie w centrum mia­
sta. Nie trzeba dodawać, że bq 
dzie on uciążliwy dla miesz­
kańców okolicznych budyn­
ków. 

Czy więc jest sens dalszego 
inwestowania w obiekty prze­
mysłowe na tym terenie i prze 
dłużanie przynajmniej o 10 lat 
żywota takiej „zawalidrogi". 
Zmiana decyzji spowodowała­
by na pewno opóźnienie w rea 
lizacji zamierzonych inwesty­
cji, ale warto ten problem je­
szcze raz rozpatrzyć, nim roz­
pocznie się budowa. Potem mo 
że istotnie być za późno. 

Droga do kołobrzeskiego kom 
binatu jest wbrew pozorom 
bardzo kręta i wyboista. Lu­
dzie, którzy się nią przedziera 
ją potrzebują więr życzliwoś­
ci i pomocy. 

WŁADYSŁAW ŁUCZAK 
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W My Ślinie sadzenie ziemniaków rozpoczęto najwcześniej w województwie, bo jnż w u-
b&egłą środę, zaś do 1 kwietnia zasadzono około 20 ha, 25 proc. planowanej powierzchni 
uprawy. Na zdjęciu: sadzenie podkiełkoioanych sadzeniaków przy użyciu platformy. 

Fot. J. Lesiak 

WCZEŚNIE I TYLKO PODKIEłKOWANE 

W Myśiinie już sadzą ziemniaki 
PGR Myślino w powiecie kołobrzeskim znane jest w na­

szym województwie z produkcji wysokiej jakości kwalifi­
kowanych sadzeniaków ziemniaka. Gospodarstwo corocz­
nie sprzedaje 1000—1100 ton sadzeniaków (w stopniach eli­
ty, oryginału i klasy A), wartości 4,5—5 min zł. Plony ziem­
niaków w Myśiinie od kilku lat kształtują się na średnim 
poziomie około 300 q z 1 ha. Nic dziwnego. Dyrektor gospo­
darstwa, inż. Edward Pieróg stosuje nowoczesne, wypróbo­
wane metody uprawy. 

WMYSLINIE sadzi się 
ziemniaki możliwie jak 
najwcześniej i tylko, pod 

kiełkówane, zaś w końcowym 
okresie wegetacji przeprowa­
dza chemiczne niszczenie na­
ci za pomocą środka reglone. 
Dzięki tym zabiegom, a także 
starannej uprawie roii i umie­
jętnemu nawożeniu — ziemnia 
ki wydają wysokie plony kłę­
bów o stosunkowo niewielkich 
wymiarach (o wyrównanym 
tzw. kalibrażu), a przy tym są 
w minimalnym stopniu zaka­
żane wirusami i zarazą ziem­
niaczaną. 

W tym roku załoga My ślina 
rozpoczęła sadzenie ziemnia­
ków wyjątkowo wcześnie, bo 
już w ubiegłą środę, 28 mar­
ca. Wszystkie sadzeniaki, po­
trzebne do zasadzenia na obsza 
rzse 80 ha zostały podkiełko-
wane. W Myśiinie zabieg ten 
wykonywany jest bardzo urnie 
jętaoie. Skrzynki z sadzenia­
kami od razu ustawia się na 
traktorowych przyczepach (siu 
żących do transportu zielo­
nek) Na noc, w obawie przed 
przymrork a md przyczepy wpro 
wadza się do odpowiednio za-
bezpieczoaej stodoły, zaś na 
dzień, gdy ciepło, wyprowadza 
na powietrze. Po podkietkowa 
n«i sadzeniaków, bez zbędne­
go przestawiania skrzynek, 
przyczepy transportuje się w 
pole. By ułatwić sadzenie ziem 
niakćw, zbudowano specjalne 
platformy. 12 osób, posługując 
pię taką platformą sadzi dzień 
nie ziemniaka na Obszarze 4—5 
ha. Obecnie, przy sadzeniu 
ziemniaków pomagają załodze 

Myślina uczniowie Zasadniczej 
Szkoły Rolniczej z pobliskiego 
Gościna. 

— Chcemy zakończyć sadze­
nie ziemniaków najpóźniej do 
21 kwietnia — mówi inż. Ed­
ward Pieróg. — Powinno to 
zagwarantować nam odpowied 
nio wysokie plony, a jedno­

cześnie umożliwić rozpoczęcie 
wykopków już w sierpniu. U-
prawiamy ziemniaki wczesne 
odmiany pierwiosnek, średnio, 
wczesne odmiany bintje i pros 
na oraz późne odmiany flisak. 

Dodajmy, że gdy ostatnio 
odwiedzaliśmy My ślino, inż. 
Edward Pieróg gościł grupę 
dyrektorów państwowych go­
spodarstw rolnych z wojewódz 
twa zielonogórskiego, którzy 
przyjechali po to, aby zapo­
znać się ze stosowanymi przez 
niego metodami produkcji sa­
dzeniaków. Osiągnięcia Myśli 
na zaczynają więc być znane 
w całym kraju. (L) 

Kwietniowe 
wystatuy 

(luf. wł.) 
Biuro Wystaw Artystycz­

nych organizuje w kwietniu 22 
wystawy malarstwa i grafiki. 
W koszalińskim salonie Biura 
eksponowane jest obecnie ma­
larstwo łódzkiej grupy „Wia­
dukt", następną będzie malar 
siwo Norberta Skupniewicza. 
W salonie Klubu MPiK w Ko 
szalinie — wystaum grafiki 
wydawniczej Eugeniusza Chu­
dzika, a następnie róumież ma 
larstwo N. Skupniewicza. 

I kolejne wystawy: w Biało 
gardzie — plastyka starożytne 
go Egiptu, w Bytowie — plaka 
ty Franciszka Starowieyskiego 
w Człuchowie - malarstwo Zyg 
munta Waliszewskiego, w De­
brznie — malarstwo Nikifora 
Krynickiego, w Koszalinie 
(GKO) — malarstwo japońskie 
i chińskie, (Sanatorium) — 
rzeźbo-tkanina Urszuli Plewki 
-Szmidt, w Rosnowie — malar 
stwo rosyjskie XIV—XX wie­
ku,, w Miastku — malarstwo 
Camile'a Corota, w Sławnie — 
malarstwo Paula Cezanne'a, w 
Polanowie — malarstwo Niki­
fora Krynickiego, w Słupsku 
(SPMO) — współczesne malar 
stwo polskie, w Szczecinku — 
malarstwo Henryka Mądraw-
skiego, w Świdwinie — polscy 
malarze współcześni, w Wał­
czu — grafika V er nera Merve-
da, w Złotowie — malarstwo 
włoskie od Giotta do Carava-
gia, w Krajence — rysunki 
Stanisława Noakowskiego, w 
Radawnicy — ekslibris radziec 
ki, w Zakrzewie — malarstwo 
z plenerów białowieskich, w 
Złocieńcu — malarstwo sta­
rych mistrzów. (rn) 

PONIEDZIAŁEK 2 KWIETNIA 

i 2 BM. PONIEDZIAŁEK 

j KOSZALIN, na Wydziale Flłozo 
i ficzno-Socjologicznym, o godz. 16 
i — wykład na temat: „Węzłowe 
I problemy ekonomiczne okresu 
i przejściowego od kapitalizmu do 

socjalizmu ". 
SŁUPSK, na Wydziale Kkono-

mieznym, o godz. 18 — wykład na 
temat: „Podział dochodu narodo­
wego. Problemy spożycia w socja 
lizmie" oraz seminarium na temat: 
..Produkt globalny i dochód naro 
dowy. Czynniki wzrostu dochodu 
narodowego". 

3 BM. WTOREK 

BYTÓW, godz. 15.15 — Bensma-
rium z wybranych zagadnień fi­
lozofii marksistowskiej. 

CZAPLINEK, godz. 16 — semtaJt 
rium z wybranych zagadnień eko­
nomii politycznej socjalizmu, 

KOŁOBRZEG, godz, 16 — wykład 
na temat: „Społeczny ustrój pra­
cy przedsiębiorstw socjalistycz­
nych. Motywacja pracy". 

KOSZALIN, na Studium Teorii 
i Praktyki Propagandy o godz. 1« 
— wykład na temat: „Katolicyzm 
a kultura masowa. Katolickie re­
fleksje na temat kultury w Pol­
sce". 

SŁOPSK, na Wydziale Filozo­
ficzno-Historycznym, o godz. 16 — 
wykład i seminarium na temat: 
„Marksistowska a burżuazyjna 
koncepcja człowieka i społeczeń­
stwa. Ideały i zasady etyki mark­
sistowskiej". 

SŁUPSK, na Wydziale Filozo-
ficzno-Socjologicznym, o godz. 16 
— wykład na temat- „Stadia roz­
woju kultury w Polsce Ludowej". 

SZCZECINEK, godz. 16 — semina 

tydzień na 
WUML 

rium x wybranych zagadnień filo­
zofii marksistowskiej. 

ŚWIDWIN, godz. 16 — wykład 
na temat: „Ma rksisoowstei deter-
mdnizm — problematyka orzyczy-
nowoścd i prawidłowości rozwoju". 

ZŁOTÓW, godz. 16 — wykład 
na temat :„Węzłowe problemy eko 
nomdczne okresu przejściowego od 
kapitalizmu do socjalizmu". 

mat: „Rola działalności propagan 
dowej w warunkach narastających 
procesów rewolucji naukowo-tech­
nicznej". 

6 BM, PIĄTEK 

4 BM. ŚRODA 
KOSZALIN, na Wydziale FMozo-

ficzno-Socjologicznym, o godz. » 
— egzamin z socjologii marksistów 
sklej. 

ZŁOCIENIEC, godz. 16 — wykład 
na temat: „Marksistowsko-lemnow 
ska koncepcja socjalistycznej pro 
pagandy i agitacji. Zasady działa­
nia socjalistycznej propagandy i 
agitacji". 

5 BM. — CZWARTEK 

BIAŁOGARD, godz. 16 — wy­
kład i seminarium na temat: 
„Proces kształtowania się socjali­
stycznego narodu polskiego. Byt 
społeczny i świadomość społeczna 
— rola świadomości w życiu spo­
łecznym". 

KOSZALIN, na Zaocznym Stu­
dium Teorii i Propagandy (dla 
dziennikarzy) o godz. 16 — infor­
macja polityczna i wykład na te 

CZŁUCHÓW, godz. 1« — wykład 
na temat: „Produkt globalny i do 
chód narodowy. Czynniki wzrostu 
dochodu narodowego". 

KOSZALIN, na Wydziale Ekono 
micznym, o godz. 16 — wykład 
na temat: „Formy i metody dzia­
łalności propagandowej". 

MIASTKO, godz. 16 — semina­
riom z wybranych zagadnień 
współczesnego międzynarodowego 
ruchu robotniczego. 

SŁAWNO godz. 17 — wykład 
na temat: „Człowiek w fcrodowtełcu 
pracy. Kształtowanie socjalisty cz 
nych stosunków międzyhictełdch 
w zakładach pracy". 

WAŁCZ, godz. 16 — wykład na 
temat- „Roia inteligencji w kształ 
towaniu socjalistycznej kultury. 
Stadia rozwoju kultury w Polsce 
Ludowej". 

UWAGA! Wszystkich zaintereso­
wanych wymieniona problematyką 
informujemy, że na prawach wol­
nych słuchaczy mogą brać adzaał 
w zajęciach. 

Punkt poradnictwa metodyczne­
go w dniu 5 bm. (czwartek) w 
godz. 16—19 udziela słuchaczom 
WUML, lektorom i wykładowcom 
szkolenia partyjnego konsultacji 
w zakresie etyki, religioznawstwa, 
problematyki polskiego i między­
narodowego rtfchu robotniczego 
(gmach KW PZPR, przy ul. Waryń 
skiego 7. pokój 130, telefon 77-71, 
wewn. 158). 

PROGRAM 1 ust fali 13S2 m 
ora* UKF €7,73 HHl 

Wiadomości! 5.00, 6.00. 8.90, 9.00. 
12.05, 15.00. 20.00. 22.00. 24.00. 1.00. 
2.00 \ 2.55 

6.00 pogoda i wiadomości 6.03 
Rolniczy kwadrans 6.20 Wiadomo­
ści sportowe 6.25 Muzyczne wyci­
nanki 7.oo Sygnały dnia 7.35 Dzień 
dobry kierowcy 88.05 U przyjaciół 
8.10 Melodie 7 stolic 6.35 W ryt­
mie 3/4 9.05 Dla klas I i II (j. 
polski). Kolorowe listy 9.30 Słyn­
ne zespoły i orkiestry ludowe: 
Radia i TV Węgierskiej 10.00 
Wiadomości. Co czyta kraj? 10.08 
Film, musical, operetka 10.40 Akt. 
kulturalne 10.45 Muzyczne migaw­
ki festiwalowe 11.00 „Górnik" — 
ekspres muzyczny 11-35 Refleksy 
11.30 Turniej polskich zesp. instru 
mentalnych 12.05 Z kraju i ze 
świata 12,20 Łowickie nutki 12.30 
Koncert życzeń 12.50 Śpiewa zes­
pół „2 plus 1" 13.05 Wieś tańczy 
i śpiewa 13.25 Poradnik rolnika 
13.35 J. Dassin i inni 14.00 Aie-t 
dla biosfery 14.05 Klasycy muzyki 
rozrywkowej 14.30 Sport, to zdro­
wie! 14.35 Wirtuozi saksoficmu i gi 
tary 15.05 Chopin mało znamy 15.20 
Listy z Polski 15.25 MS w hoke­
ju na lodzie. Szwecja — CSRS 
16.05 Wiad. Tu druga zmiana 16.15 
Piosenki A. Kopffa 16.30 Non-stop 
przebojów 17.00 Studio Młodych 
17.15 Mój program na antenie 17.50 
Z księgarskiej lady 18.06 Płyty z 
różnych stron — Francja 18.30 Nau 
kowcy — rolnikom. 18.45 W czaro­
dziejskim kręgu muzyki 19.05 
Mi A 19.30 Gwiazdy światowych e-
strad 20.00 Pog. i Dziennik Wieczór 
ny 20.15 Muzyczne wizyty przyjaź­
ni 20.50 Kron. sport. 21.00 Minia­
tury muzyczne 21.25 Studio Mło­
dych 21.30 Rytm, taniec, piosenka 
22.25 Co słychać w świecie? 23.00 
Pogoda, Dziennik Wieczorny 23.15 
Wieczorne spotkanie jezzowe 24.00 
Wiad. 0.05 Kalendarz Nauki Pol­
skiej o.io—22.55 Program nocny. 

PROGRAM II na fali 367 m 
u falach średnich 188.2 i 292,2 m 
oraz UKF 65.92 MHz 

Wiadomości: 3 30 «.30 5.30. 8.30 
T.S0. 8.30. 11,80. 13.30. 21.30. 23.30 

6.10 Kalendarz Radiowy 6.15 J .  
tiamc. 6.35 Komentarz dnia 6.40 Na 
swojską nutę 6.50 Gimnastyka 7.00 
Mlni-oferty 7.10 Przed pierwszym 
dzwonkiem 7.35 Radiowe int.erpela 
cje 7.45 Poranna pozytywka 8.35 

i Radiostopem po kraju 8.45 Melo-
| die ludowe 9.00 Muzyka rozryw­

kowa 9.25 G. Rossini: V kwartet 
D-dur 9.40 Tu Radio Moskwa 10 00 
„Bujne, strwożone pole" — opow. 
W. Roszewskiego 10.20 Koncert 
Chóru Rozgłośni Wrocławskiej 10.40 
Kobiece ABC ll.OO Dla klasy Vii 
(J. polski): Podmiot, orzeczenie i 
co dalej? 11.35 Postęp, dom, no­
woczesność 11.4S Od Tatr do Bał­
tyku 12.05 D. Milhaud: I koncert 
wiolonczelowy 12Jto Ze wsi i o 
wsi 12.35 Orkiestra Kameralna im. 
Corellego gra wszystkie Concerti 
grossi A. Corellego z op. 6 13.00 
OIRT. „W świecie radzieckiej tech 
nari" 13,20 Muzyka rozrywkowa 
13.35 „Mój ostatni lot" — fragm. 
opow. F. Fuhmarma 14.00 Więcej, 
lepiej, taniej 14.15 Ludzie, wśród 
których żyjemy 14.35 Z twórczoś­
ci Beethovena i Wagnera 15.00 Pro 
gram dla dziewcząt i chłooców 
15.40 Muzyka Armenii 16.00 W 
świecie współczesnej humanistyki 
16.15—18.20 Program Warsraws-ko-
Mazowieckiego Ośrodka Radiowo-
Telewizyjnego (69,2 MHz) 18.20 Ra­
diowy terminarz muzyczny 18.30 
Echa dnia 18.40 Sprawy codzien­
n e  1 9 , 0 0  S t u d i o  M ł o d y c h  1 9 . 1 5  J .  
rosyjski — kurs dla zaawansowa­
nych 19.30 Odtworzenie występu 
Wielkiej Orkiestry Symfonicznej 
PRiTV w Genui 21.11 Muz. rozr. 
21.30 Z kraju i ze świata 21.45 
Wiad. sportowe 21.50 „Rozdroża u-
czuć, czyli kochajmy starszych pa 
nów" — słuchowisko Andrzeja 
Szczypiorskiego 22.30 Opera w prze 
kroju. Georges Bizet: „Carmen" 

(nagranie historyczne) 23.30 Ostat­
nie wiad. 23.40 Muzyka węgierska 
XX wieku 24.00 Zakończenie pro­
gramu. 

PROGRAM ni na U K F  6647 MHa 
oraz falach krótkich 

Wiadomości: 5.00. 6.00. 13.01 

Ekspresem przez świat: T.00. 845®, 
10.30. 15.00, 17.00 i 19.00 

6.30 Nasze zwykłe sprawy 7JO 
Zawsze w poniedziałek 8.05 Mój 
magnetofon 8.30 Program dnia 
8.35 „Kwiecień w Paryżu" i inne 
standardy 9.00 „Tortilla Fiat" — 
ode. pow. J. Steinbecka 9-10 B. 
Britten: Simple Symphony na ork. 
smyczkową 9.30 Nasz rok 73 9.45 
Cała sala śpiewa... 10.00 Kwadrans 
dla zespołu „Nurt" 10.15 Odpo­
wiedzi z różnych szuflad 10.35 Mię 
dzy „Bobino" a „Olympią" 11 .OS 
„Pilna przesyłka do Londynu" — 
X ode. słuchowiska J. Janickie­
go 11.35 Debiuty ostatnich dni 11.4S 
„Klaudiusz i Messa lina — ode, 
pow. R. Gravesa 12.05 Z krajti l ze 
świata 12,25 Za kierownicą 13.00 
Na poznańskiej antenie 15J0 „15,10 
do Youmy" i inne mel. z western 
nów 15.30 Nowoczesność 1 techni-
ka 15.45 Pocztówka dźwiękowa n 
Rzymu 16.00 Wokaliści współczes-i 
nego jazzu 16.30 Ballady na sakso 
fon 16.45 Nasz rok 73 17.06 „Tortilla 
Fiat" — ode. pow. J. Steinbecka 
17.15 Mój magnetofon 17.40 Foto-: 
plastikon 18.00 Magazyn aktuatao-1 

ści muzycznych 18.,30 Polityka dla 
wszystkich 18.45 Bossa nova na sa*4 
ksofołiie 19,05 „Nędznicy" — ode. 
2 19.35 Muzyczna poczta UKF 20.60 
Trudny świat 20.15 Niemen śpievy* 
Norwida 20.35 Blues wczoraj i dziś 
21.00 Nie czytaliście — to posłu­
chajcie 21.20 Budapeszteńskie min 
zykalia 21.45 Z nagrań E. Schwarz-
kopf 22.00 Fakty dnia 22.08 Gwia­
zda siedmiu wieczorów — zespół 
„Omega" 22.15 Trzy kwadranse jaz 
zu 23.00 Swoje ulubione wiersza 
rectyuje K. Łubieńska 23.05 Colle­
gium Musieum 23.45 Program na 
wtorek 23.50—24.00 Na dobranoc 
śpiewa G. Brassens. 

Wfóos&cUżn 

na falach Średnich 188.2 ! 262,2 ni 
oraz UKF 69,92 MHz 

6.00 Program, którego treścią 
jest troska o człowieka — rep. J. 
Żesławskiego 6.40 Studio Bałtyk 
16.43 Program dnia 16.45 Przeboje 
z dawnych lat (próbna emisja 
programu stereofonicznego) 17.00 
Przegląd aktualności Wybrzeża 
17.15 Z cyklu: „Co nowego w o-
świacie" -t- aud. I. Kwaśniewskiej 
17.25 Chwila muzyki 17.35 Koncert 
chopinowski 17.50 Magazyn mu­
zyczny: „Ze świata opery" w o-
prscowaniu M. Słowitr-T works 
18.15 Tu mówi „Głos Koszaliński" 
18.25 Prognoza pogody dla ryba­
ków. 

16.28 Program dnia 
10.30 Dziennik 
1S.40 Dla dzieci: ZWIERZYN!SC 
17,15 Dla dzieci: „Obserwator 

rium" 
17.25 Echo stadionu 
17.55 „Świat w obiektywie*' 
.18.10 „Wektory" 
Ig.45 Eureka (kolor)_ 
19.20 Dobranoc: Miś z okłestka 

(kolor) 
19.30 Dziennik 
20.05 Teatr TV: „Madremw Wa­

da". Wyk,: Br. Pawlik, A. Sewe­
ryn, W. Gliński, i Inni 

2,1,40 „Galeria nad Dunajem" 
(kolor) 

22.10 Dziennik i wiad. sportowa 
22.85 „Ci wspaniali..." Grają W. 

Kisielewski i M. Tomaszewski 
23.00 Program na wtorek. 

PROGRAMY OŚWIATOWE: 

12.45 TTR — Matematyka 1. 8 
13.25 TTR — Uprawa roślin 1. ? 
15.20 i 23.05 PTV: Fizyka — kurs 
przygotowawczy. — „Polairyzacia 
światła" — część I oraz 15.55 i 23.40 
Część II. 

Tłmnaczenie: Izabela Dąmbska (71) 

Nad całym tym piekłem ułyszałem głos OUvera: 
— Chwała Bogu, że pan go zatrzymał, doktorze! Zobaczy­

łem bladą jak papier twarz ehłopca tui przy mojej — po 
ebwlli już wspólnymi siłami odciągnęliśmy Grzegorza jeszcze 
dalej na bok, w bezpieczne miejsce. 

Kiedy ułożyliśmy ga ostrożnie na trawie, ktoś podbiegł 
ko nam i uklęknął przy leżącym. Była to Linetta. W odblas­
ku pożaru widziałem jak straszliwy niepokój maluje się na 
ie| bladej twarzyczce. Wzięła jego ręce w swoje i powiedziała 
przejmującym szeptem: 

— Grzesiu, kochanie — jak się czujesz? Co d jest? Och, 
powiedz coś! Musisz coś odpowiedzieć! 

— Niech się pani nie przejmuje — powiedziałem dysząc 
Męźko. Zaraz przyjdzie do siebie — niech pani przyniesie 
trochę wody z basenu i skropi mu twarz. 

Odszedłem parę kroków dalej i wytarłem twarz z sadzy 
I brudu. Miałem wrażenie, że całe moje ciało przeniknięte 
jest dymem. 

•— Panie doktorze! — czy mu się coś stało? — był to głos 
Sbeili, która nagle znalazła się przy moim boku i nie czeka-
jąe na moją odpowiedź, postąpiła szybkim krokiem w stronę 
leżącego. 

— Grzesiu.- ja — 
Jej głos nagle się załamał •— obejrzałem się i zobaczyłem, 

le się chwieje — wydała przy tym cichy jęk. Ledwie zdąży­
łem podskoczyć do niej i podtrzymać, gdyż byłaby niechyb-
bW opadła. 

Móaag mój zaczął pracować * błyskawłęzBą ssybkością— 
Ift ldedy tak ją trzymałem sztywną 1 wyp*ę4««ą» jak błys­

kawica przemknęło nri w głowie, wspomnienie mojej roz­
mowy s doktorem Humboldtem i jego poważnym ostrzeże­
niem. Czułem w ducha, że stanęliśmy właśnie w obliczu 
prawdziwego niebezpieczeństwa, stokroć groźniejszego niż 
losy Grzegorza i niż sam pożar. Szczególnie tragicznym był 
fakt, że musiało się to stać właśnie teraz, w tej okropnej 
chwili — było to jednak uzasadnione jeżeli zważy się fizycz­
ny i psychiczny wysiłek, na jaki ostatnio narażona była 
Sheila. 

Ułożyłem ją ostrożnie na trawie — momentalnie znaleźli się 
przy nas pani Deane, 01iver i ŁJnette. 

— Nie chciała pójść do domu — powiedziała drżącym gło­
sem pani Deane — widziałam, że już zaczęły się bóle. Nie 
chciała wracać dopóki nie upewni się co do losu Grace. 

Sheila jęknęła teraz głośniej i było aż nadto jasne, że 
chwytają ją bóle coraz częstsze i silniejsze. 

Poczułem chwilę paniki — był to zapewne najcięższy mo­
ment w całej mojej zawodowej karierze. Musiałem podjąć 
błyskawiczną decyzję. Czy powinienem starać się przenieść 
panią Bannister do domu, ezy też^. 

Widok stojącego na trawniku wozu Comstocka rozstrzyg­
nął sprawę — krzyknąłem tylko do OHvera: 

— Prędko! Pomóż mi przenieść ją do samochodu — i sta­
raj się obchodzić z nią bardzo ostrożnie. 

Wspólnym wysiłkiem unieśliśmy Sheilę ostrożnie, umieści­
liśmy w samochodzie — na tylnym siedzeniu. 

— Biegnij natychmiast do domu — powiedziałem ODvero-
wL — Zadzwoń do doktora Humboldta i poproś, żeby na­
tychmiast udał się do szpitala w Grovestown. — Zatelefonuj 
także do szpitala i poproś żeby przygotowano łóżko. Powiedz, 
że chodzi tu o życie pacjentki. 

— Czy pan chce, żebym z^panem pojechała, doktorze? — 
spytała pani Deane. 

— Raczej tak — i ty także Linette. Będziesz musiała pro­
wadzić wóz — i tylko o jedno cię proszę — jedź jak najostroż-
niej, ale jednocześnie tak szybko, jak tylko będziesz mogła 

Obie kobiety wcisnęły się do wozu. — Linette zasiadła za 
kierownicą — a pani Deane obok niej. Ja usiadłem na tylnym 
siedzeniu podtrzymując Sheilę. 

Wóz ruszył przed siebie. — Linette zręcznie wyprowadziła 
go z trawnika I skierowała na drogę. Za naszymi plecami po-
żar teiągSe jeszcze szalał. Cały park był róiowy od hm. 

Dopiero kiedy już wyjechaliśmy na główną szosę, pani Dea­
ne odwróciła się do mnie 1 spytała przejmującym szeptem: 

— Niech mi pan powie, doktorze... ezy to-, czy to już— 
dziecko? 

Skinąłem twierdząco. Równocześnie zaś pomyślałem, jak 
ów koszmarny rozdział w życiu tej rodziny przynosi w ja­
kiś tragiczny sposób, nie mniej tragiczne rozwiązanie ich 
problemów. 

Podobnie jak można było z całą pewnością twierdzić, żei 
Grace Bannister znalazła tragiczną śmierć w płomieniach, tak 
samo z pewnością można było powiedzieć, że dziecko Sheili 
Bannister — nigdy nie urodzi się — żywe. 

R O Z D Z I A Ł  8 9  

Całą tę jazdę do szpitala pamiętam jak przez mgłę, Ja­
kimś jednak cudem udało mi się mimo straszliwego wyczer­
pania zachować mechaniczną sprawność zawodową. Wystara­
łem się w szpitalu o oddzielny pokój dla S heili i zrobiłem dla 
niej wszystko eo w takich wypadkach potrzeba aż do 
przybycia doktora Humboldta. Wielką ulgę odezułem wresz­
cie gdy oddałem ją w ręce kompetentnego kolegi i jej własne­
go lekarza-ginekologa. 

Powinienem był zapewne pamiętać o Cobbie i mojej obiet­
nicy wyjawienia mu rozwiązania całej zagadki. Doszedłem 
jednak do takiego stadium wyczerpania, w którym wszy­
scy Cobbowie. wszelkie rozwikłania zagadek, a nawet wszy­
scy Bannisterowie, byli niczym, w porównaniu z przemożną 
chęcią snu. 

Odkładając więc na potem wszelkie moje powinności przy­
wlokłem się jakoś do domu i runąłem na łóżko. 

Obudziłem się gdzieś dopiero w południe. Wykąpałem się, 
ogoliłem i ubrałem niemal automatycznie. Automatycznie 
także stwierdziłem, iż pogoda jest piękna, powietrze czyste 
i przejrzyste, a chłodny wiaterek łagodzi upał sierpniowego 
dnia. 

Miałem właśnie zejść na dół kiedy zadzwonił telefon przy 
moim łóżku. Podniosłem słuchawkę i stwierdziłem z niejakim 
rozbawieniem, ii Dawn odgrywa sumiennie rolę mojego Anio­
ła Stróża z gorejącym mieczem, gdyż usłyszałem, że w apara­
cie na dole rozległ się równocześnie jej głosik. 

4Cda) 
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CO GDZIE KIEDY 

f BADANIA 
KONTROLNE 

prjypominamy o badaniach rent 
genewskich metodą zdjęć mało­
obrazkowych w celu wykrywania 
gruźlicy. Obowiązują one wszyst­
kich mieszkańców miasta, którzy 
ukończyli 14 rok życia. Badania 
Odbywają si^ w siedzibie Poradni 
Przeciwgruźliczej, ul. M. Bucz­
ka 2. 

I>ZIS o godz. 9 zgłoszą się miesz 
karicy ul. Łokietka (nr 1—2"); 
godz. 10 — ul. Zamojskiego (hr 1— 
37): godz. 11 — ul. Chrobrego (nr 
1—15); godz. 12 — (nr 34—42); godz. 
14 _ (43—50); godz. 15 — (51—65); 
godz. 16 — ul. J. Kazimierza (1—14) 
god?. 17 — ul. Czarneckiego (1—8). 

WTORĘK, godz. 9 — ul. Modrze 
jtwskiego (nr 1, 2, 6—13); godz. 10 

— ul. Ostreroga (1, 3, 8, 10, 12, 13, 
19), ul. Wiatraczna (1—5); godz. 11 

•— ul. Leszczyńskiego (1—5, 12—16); 

ęodz. 12 ul. Batorego (1—10, 12, 
14); godz. 13 — (15—22); godz. 14 — 
ul. Nadmorska (17—20, 24, 31, 32, 34, 
38. 43); godz. 15 — (69, 70, 71, 73, 
87, 96, 100); godz. 16 — ul. Bana­
cha nr 1 (od m 1 do m 40); godz. 
17 — nr 1 (od m 41 do m 80). 

ŚRODA, godz. 9 — ul. Banacha 
nr 1 (m 85—120); godz. 10 — nr 3 
(m 1—40); godz. 11 —nr 3 (m 41— 
80); godz. 12 nr 3 (m 81—120); godz 
14 nr 9 (m 1—50); godz. 15 — nr 9 
(m 51—100); godz. 16 — nr 9 (m 
1P1—150); godz.' 17 — nr 11 (m 1—50). 

CZWARTEK, godz. 9 — ul. Ba­
nacha nr 11 (m 51—100); godz. 10 
— nr 11 (m 101—150); godz. 11 — 
nr 7 (m 1—50); godz. 12 — nr 7 
(m 51—100); godz. 14 — nr 7 (m 101 
—150); godz. 15 — nr 7 (m 151—200); 
godz. 16 — nr 7 (m 201—250); godz. 
17 — vii. Zygmunta Augusta nr 4 

(m 1—50). 
PIĄTEK, godz. 9 — ul. Zygmun 

ta Augusta nr 4 (m 51—100); godz. 
10 — nr 4 (m 101—150); godz. 11 — 
ul, Sobieskiego nr 9 (m i—50>; 
godz. 12 nr 9 (m 31—100); godz. 14 
— nr 11 (m 1—50); godz. 15 — nr 11 
(m 51—100); godz. 16 — nr 7 (m 1— 
50); godz. 17 — nr 7 (m 51—10Ó). 

PONIEDZIAŁEK 
2 KWIETNIA 

Sekretariat redakcji i Hr.i&ł O-
głoszeń czynne codziennie od godj. 
10 do 16, w soboty d« li 

97 — MO 
98 — Straż Pożarna. 
99 _ pogotowie Ratunkowe (na­

głe wezwania) 
Irtf. kolejowa — 81-10 
Taxi — 39-09, ul. Starzyńskiego 
Taxi bagaż. — 49-8fi 

% ciijJU4y1'y 
Apteka nr 31 — uU Wojska Pol­

skiego 9, tel. 28-93, 

Baj uH/stcuift/ 
MUZEUM Pomorza §rodkow«go 

— zamek Książąt Pomorskich 
nieczynne 

KLUB „Empik" — Malarstwo 
Henrvka Mądrawskiego 

pr>K — Wystawa fotograficzna 
STF-72. S. 10—1? 

MILENIUM — Rewizja osobista 
(po!., I. 18) — 16. 18.15 i 20.3» 

POLONIA — Dziewica i cygan 
(atig., 1. 16) — 13.45. 16 i 18.15 

Jesień Cheyenndw (USA, I. 14 
pan.) — 20.30 (seans studyjny) 

RELAKS — Cromwell cz» I i n 
(ang., 1. 14) — 16, 19 

USTKA 

DELFIN — Śledztwo w sprawie 
obywatela poza wszelkim pod«jr?e 
niem (wł., 1. 18) — 18. 39 

GŁOWCZYCB 

STOLICA — Noc mewy (jap., t. 
18, pan.) — 19 

DĘBNICA KASZUBSKA 

JUTRZENKA — Przywilej (ang„ 
1. 16) — IR. 

Kioski czynne 
już od 5.4S 

W eelu lepszej obsługi klien 
tów postanowiono, że kioski 
„Ruchu" będą czynne w Słup 
sku w sezonie wiosenno-let­
nim już od godz. 5.45 do 20.30. 

(f) 

ZDARZENIA I WYPADKI 
NA STRYCHU posesji nr 1 przy 

ul, H. Pobożnego w Słupsku Wy­
buch i w sobotę późnym wie­
czorem niegroźny na szczęście 
pożar, spowodowany zaprósze­
niem ognia przfcz któregoś z loka­
torów. Spłonęła znajdujaca się na 
strychu bielizna i pralka. (rd) 

„GŁOS KOSZALIŃSKI" — 
organ Komitetu Wojewódzkie­
go Polskiej Zjednoczonej Partr 
Robotniczej. Redaguje Kole­
gium Redakcyjne — uL Zwy­
cięstwa 137/139 (budynek WRZZ 
— 75-604 Koszalin. Telefony: 
centrala — 79-21 (łączy ze wszy 
stkimi działami t wyjątkiem 
Miejskiego i Partyjnego). Re­
daktor naczelny ! sekretariat 
— ?6-93. /astepea redaktora ns 
czelnego i sekretarz Redakcji 
— 42-08. Pział Partyjny Ozia 
Ekonomiczny — 4?-53 Deia 
Miejski i Dział Terenowy — 
24-95, Redakcja nocna — ul. A. 
Lampego 2(1. tel. 46-51 i 48-23 (w 
soboty i niedziele również Dzi»-
Sportowy). 

„GŁOS SŁUPSKI" — ot. Zwy 
Hęstwa ? — I piętro 75-201 
Słupsk, tel. 51-95. Biuro Ogło­
szeń Koszalińskiego Wydawnic­
twa Prasowego — ul P Finde­
ra »?a — 75-721 Koszalin, tel 
22-91. Wnłaty na prennmerat.e 
miesięczna — 30.50 zł. kwartal­
na — 91 zł, nółroerna — 182 zł 
roezna —. 364 zł nr*yjmuia urfc* 
dv pocztowe. listonosze oraz 
oddziały i delentury Przedsię­
biorstwa Upowszechnienia 
sv i Książki. WszeJkirh infor­
macji o warunkach o^enume-
raty udziela ia ws?vstk:.ę ola-
cówki ..Ruch" i nóezty, Wy­
dawca: Kiszalińskio Wrdsiwnjr 
two Prasowe RSW ..Prasa «• 
Książka — Rtirh" al P. Fin­
dera 27a. 75-721 Kn«»i|in. cen­
trala telefoniczna — łO-2T 

Tłoczono: Prasowe zakłady 
Graficzne. Koszalin, ul. A. Lam 
pego 20. 

Głos nr 92 " 
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Z obrad egzekutywy KMiP PZPR 

JAK ZLIKWIDOWAĆ 
wieloletnie zaniedbania ? 

Tym razem egzekutywa KMiP partii przeanalizowała dzia­
łalność gospodarcza OKRĘGOWEJ SPÓŁDZIELNI MLE­
CZARSKIEJ, REJONOWEJ SPÓŁDZIELNI OGRODNICZEJ, 
POWIATOWEGO ZWIĄZKU GMINNYCH SPÓŁDZIELNI 
oraz WOJEWÓDZKIEJ SPÓŁDZIELNI TRANSPORTU 
WIEJSKIEGO. Przed rozpoczęciem obrad członkowie egze­
kutywy wizytowali poszczególne spółdzielnie, Degustacji 
nie było, ale miny mieli zdegustowane widokiem wszech­
władnie panującego „zadomowionego" już bałaganu i niedbal­
stwa. 

WYJĄTKIEM JEST PZGS 
gdzie widać gospodarską 
rękę zarówno w po­

mieszczeniach magazynowych, 
jąk też na placach wewnątrz­
zakładowych. Tu w parze z 
wynikami ekonomicznymi idzie 
gospodarność, zabiegi o nowe 
inwestycje, lepsze zaopatrze­
nie punktów handlowych. 

W PZGS znaleziono też re­
ceptę na brak wykonawców 
budowlanych. Powołanie Za­
kładu Usług Remontowo-Bu­
dowlanych, który zatrudnia 85 
osób, okazało się przedsię­
wzięciem bardzo pożytecznym. 

Możną jeszcze mówić o pla­
nach (na ten rok) budowy w 
Słupsku pawilonu handlowe­
go (szkielet żelazny i szkło). 
Podobny pawilon powstanie 
w przyszłym (a może jeszcze 
w tym) roku w JJstce. Koszt 
każdego z nich — 12 min zł. 
Podoba się nam taka konku­
rencja w mieście. Co na to Od­
dział WSS i WPHS? 

— Działalność RSO I OSM 
ma zasadniczy wpływ na za­
opatrzenie rynku. Najmniej­
sza nieprawidłowość wywo­
łuje natychmiastową reakcję 
społeczeństwa. Pomijając dzia 
łalność gospodarczą należy o. 
cenić przede wszystkim jakość 
usług handlowych oraz orga­
nizację pracy w zakładach. 
O He kierownictwu politycz­
nemu i administracyjnemu 
PZGS i OSM trzeba podzięko­
wać za udział w akcji 20 mi­
liardów, o tyle RSO nie może 
się pochwalić takimi wynika­
mi. 
Nie znajduję towarzysze słów 

do określenia tego, co oglą. 
daliśmy w RSO. To po prostu 
straszne. Wrośliście już w 
br*d i bałagan. Nie mówiąc 

CZY BĘDZIE 
„MAŁE PRANIE"? 

Pralnia przy ul. Murarskiej 
cieszyła się dotychczas dobrą 
cpinią wielu klientów. Ostat­
nio stale korzystający z usług 
pralniczych MPGK wracali do 
domu z brudną bielizną. Oka­
zało się bowiem, że pralnia nie 
przyjmuje tzw. małego Drania 
(do 3,5 kg) tylko duże (powy­
żej 8 kg). 

Takie potraktowanie klienta 
dotyczy przede wszystkim o-
sób samotnych. Nie wierzyliś­
my, że zarządzenie wewnętrz­
ne o likwidacji małego pra­
nia -.ostało wydane, ale nieste 
ty. potwierdziło się to w roz­
mowie z kierowniczką pralni i 
dyrektorem MPGK, który tłu 
maczy się ty/n, że nie ma ma­
łych pralek. 

Ale w dużych pralkach moż 
na przecież prać bieliznę kilku 
klientów jednocześnie. Bieli­
zna powinna być tylko oznako 
wana Nie sądzimy żeby klient 
wyrażał zastrzeżenia co do 
oznakowania swojej bielizny. 

Wierzymy jednak, że MPGK 
aftuluje zarządzenie o likwida 
eji „małego prania", (f) 

już o codziennym bałaganie, 
wiedzieliście 4 dni wcześniej, 
że będziecie gościli członków 
egzekutywy i nawet to was 
nie zdopingowało do przynaj­
mniej pobieżnych — porząd­
ków. A może was to nie razi? 

Zabiegacie o poprawę wa­
runków bhp i socjalnych, pra­
cujecie rzeczywiście nie w kom 
forcie, ale jak można mówić 
0 poprawie tego stanu, skoro 
brud narastał przez lata? Wią 
że się z tym dyscyplina pra­
cy; w takich warunkach lu­
dzie nie mogą pracować nor­
malnie. Samopoczucie pracow* 
nika jest uzależnione od tego, 
gdzie i w jakich warunkach 
pracuje. Łatwo więc o wnio­
sek, jak muszą się czuć wasi 
pracownicy. 

W bałagnie łatwiej też o nad 
użycia. Nie mówię o tych wiel 
kich, ale o małych, które ro­
dzą wielkie — powiedział na 
zakończenie obrad egzekutywy 
1 sekretarz KMiP KAZIMIERZ 
ŁUKASIK. 

A my od siebie dodamy, że 
do magazynów RSO przy ul. 
Przemysłowej, a szczególnie 
do wytwórni win przy ul. Grott 
gera, chyba dawno nie zaglą 
dał SANEPID. Nie trzeba być 
specjalistą od przepisów sani­
tarnych, żeby stwierdzić, iż nie 
powinno się tu prowadzić żad 
nej działalności. Warzywa i o-
woce przechowuje się, magazy 
nuje i segreguje w smrodzie i 
brudzie. 

Pomieszczenia sanitarne przy 
ul. Grottgera — zalane feka­
liami. Wokół magazynów ka­
wałki przegniłych desek, smo­
ła, zgniła tektura, porozbija­
ne skrzynki, wystające gwoź­
dzie, kawałki papy — wszyst­
ko nie sprzątane od lat. 

Drogi dojazdowe pełne ko­
lein i wybojów, zaśmiecone — 
jakby grabi nie było. Jak na 
ironię, wszędzie stoją miotły 
i szczotki, ale jak oświadczyła 
jedna z pracownic — „używa 
się tych narzędzi tylko raz w 
tygodniu". 

Wizyta członków egzekuty­
wy w RSO była chyba potrak 
towana w ten sposób, żeby zo 
baczyli jak nie należy praco­
wać. 

Wykonali 
zobowiązanie 

Koło ZMS przy oddziale 
słupskich Zakładów Napraw 
czych Taboru Kolejowego 
podjęło przed V Zjazdem 
swej organizacji zobowiąza 
nie. W krótkim czasie wyko 
nano je. Efekty — to 10 no 
wych drzwi do wagonów o-
raz trzy maszty flagowe dla 
Szkoły Podstawowej nr 4 
w Słupsku. 

Pieniądze za wykonanie 
drzwi (1.200 zł) przekazano 
na konto Narodowego Fun­
duszu Ochrony Zdrowia. 

(tem) 

L ci 

Nie wierz3'my informacji, zło 
żonej przez przedstawicieli 
RSO, że kontraktacja warzyw 
zabezpiecza potrzeby rynku. W 
sklepach widać to najlepiej. I 
Nie wierzymy też w trudności ' 
z realizacją inwestycji. Oto dla 
przykładu wiata magazynowa 
przy ul. Przemysłowej, oddana 
w ub. roku, została tak „prze 
myślnie" wykonana, że pozosta 
wiono dziurę szeroką na metr, 
żeby woda mogła spływać do 
wewnątrz. 

Mówi się o usługach na rzecż 
rolnictwa. A tymczasem żad­
nych usług w przypadku RSO 
nie można odnotować! 

Dlaczego nie pomyślano o u-
porządkowaniu terenów przy 
pomocy młodzieży zetemesow-
skiej? Szkoda kilku tysięcy zło 
tych, a gniją miliony. Wyjąt­
kowa niegospodarność! 

O ocenie OSM — napiszemy 
oddzielnie. 

MARIAN FIJOŁEK 

TYDZIEŃ 
W KLUBACH 

KLUB MPiK. Środa, godz. 
18 — prelekcja z cyklu „Przez 
kontynenty" — o Chile mówić 
będzie red. Jolanta Klimowicz-
Osmańczyk, autorka wielu in­
teresujących książek, m. in. 
„Diabły z Bahia", „Indiańska 
okaryna", „Moje Chile". Pią­
tek, godz. 18 — „Ze wspom­
nień dyplomaty" — to temat 
spotkania z byłym ambasado­
rem Polski w Meksyku —- Ja 
nem Drohojowskim, autorem 
książki o Ameryce Płd. pt. 
„Ameryka Łacińska z bli­
ska" oraz ostatnio wznowionej 
„Ze wspomnień dyplomatycz­
nych Jana Drohpjowskiego". 

NADR-ŻECZg. Wtorek, godz. 
18 — próba zespołu recytator­
skiego. Środa, godz. 19 —• dys­
koteka. Czwartek, godz. 17 — 
próba teatru kukiełkowego. Pią 
tek, godz. 18 — gry świetlico­
we. Sobota, godz. 17 — zbiór 
ka zuchów. Niedziela, godz. 
9.20 — „bieg po zdrowie" (zbiór 
ka przy klubie). 

HADES. Poniedziałek, godz. 
17 — turniej wiedzy politycz­
nej z nagrodami. Środa, godz. 
17 — kurs brydża sportowego. 

NASTOLATKA. Poniedzia­
łek, godz. 18 — film fabularny. 
Wtorek, godz. 18 — zajęcia sek 
cji modelarskiej i próba tea' -
trzyku poezji. Czwartek, godz. 
17.30 — bajki dla dzieci, godz. 
18.30 zakończenie turnieju sza­
chowego. Piątek, godz. 18 — 
mecz strzelecki MZBM — „Ka 
pena". 

KLUB LIGI KOBIET. Wto­
rek, godz. 17 — turniej brydża 
sportowego. Piątek, godz. 17 
— pokaz kulinarny, godz. 18 
— prelekcja lek. med. Jerze­
go Piliszczuka. Sobota, godz. 17 
— robótki ręczne. 

Poniedziałek, środa, piątek 
— prace pozaszkolne z dzieć­
mi (godz. 16—18). (emte) 

mmśas 
ZEBRANIE 

SPRAWOZDAWCZO-
-WYBORCZE W „GRYFIE" 

10  bm. o godz. 16 odbędzie 
się zebranie sprawozdawczo-
wyborcze Zjednoczonego Gwar 
dyjskiego Klubu Sportowego 
„Gryf". Zarząd zaprasza wszy­
stkich członków i sympatyków 
klubu — do sali kinowej 
SPMO (dawne kino „Gwardia". 

(tem) 
NOWE KLUBY „RUCHU" 
Jak informuje kierownictwo 

Oddziału „Ruch" w Słupsku, 
już w kwietniu zostanie odda­

ny do użytku nowy klub w Ob 
jeździe z pełnym wyposaże­
niem. Może tylko jego umiej­
scowienie nie jest najszczęśliw 
sze — naprzeciwko restaura­
cji. 

Ponadto przewiduje się w lip 
cu otwarcie 2 kolejnych klu­
bów: w Pęplinie i Maleńcu. 

NOMINACJA 

Na sesji Powiatowej Rady Na 
rodowej zatwierdzono na sta­
nowisko kierownika Wydziału 
Rolnictwa i Leśnictwa Prez. 
PRN mgra Alojzego Koronę, 
dotychczasowego doradcę rol­
niczego Zakładu Doświadczal­
nego w Grzmiącej. 

Dotychczasowy kierownik 
mgr Jan Adamczyk został kie 
równikiem Wydziału Skupu i 
Kontraktacji, (f) 

Na początku ub. roku pokazywaliśmy r.arodziny nowego 
osiedla w Słupsku —  Zatorza Południe. Nieopodal fabryki 
obuwia, wzdłuż ulicy Koszalińskiej (łączącej ul. Grottgera ze 
Szczecińską), której zarys dopiero się wyłaniał — robotnicy 
z KPRI wykonywali pierwsze wykopy. Zaczynali w zimie, 
w bardzo trudnych warunkach. 

Dzisiaj — ekipy SPI3 montu 
ją pierwsze domy. Jeden z nich 
liczyć będzie 200 mieszkań. In 
ny, 50-mieszkaniowy, budują 
zetemesowcy, którzy chcą szyb 
dej doczekać się kluczy do 
własnego mieszkania. 

Budynki te wyrastają już 
nad dach sąsiedniej fabryki, a 
dawno przerosły jednorodzinne 
domki przy ul. Grottgera. 

W tym roku do pierwszego, 
200-mieszkaniowego donm, 
wprowadzą się członkowie 
Spółdzielni Mieszkaniowej „Ko 
lejarz". W najbliższych 3 la­
tach planuje się wybudowanie 
co najmniej 9 budynków, łącz 
nie ze stawianym przez zete-
mesowców. Zamieszka w nich 
830 rodzin, które otrzymają 
również lokale usługowe, han­
dlowe, kulturalne, place zabaw 

dla dzieci. „Kolejarz", który 
powtórnie zajął pierwsze miej 
sce w wojewódzkim współza­
wodnictwie, pokazał że potrafi 
organizować życie mieszkań­
ców to swoich osiedlach. 

W następnym etapie — roz­
pocznie się budowa kilku wie­
żowców wzdłuż ul. Szczeciń­
skiej. 

Na razie jednak będziemy 
na bieżąco informować o postę 
pie w budowie pierwszej czę­
ści osiedla. To przecież nowy 
Słupsk, wkraczający na niezna 
ne przedtem budowlanym (nie 
licząc tych z „przemystówki") 
tereny. Razem z przyszłymi 
mieszkańcami osiedla trzyma­
my kciuki za jak najszybsze 
zatknięcie wiechy nad pierw­
szym domem! (tem) 

Fot. Jan Mazie juk 



TKUTESOKT wpnwiMB BETUE*. 
f*eh»wo. Maszkow*ki, Sscseci-
nek, telefon S5-47. g-1430-0 
BIURO Matrymonialna „Vesta" 
dyskretnie kojarzy małżeństwa 
70-952 Szczecin, skrytka pocztowa 
672 K-23TO-e 

POCZTÓWKI dźwiękowe nagry­
wam na zamówienia listowne. Po 
dać życzenia z piosenka (trzy za­
stępcze). Jaroszewski 78-200, Bia­
łogard, skrytka pocztowa 61. 

Gp-1475-0 

STUPSKU 

N i e w i e l e  k o s z t u j e  
a dobrze smakuje 

LA 

POKOj z kuchnią w Olsztynie za­
mienię na podobne w Słupsku. 
Jan Deniusz, Olsztyn, ul. Wy?, 
lenie 24/3. Gp-1599 ' 

MIESZKANIE kwaterunkowe po­
kój, kuchnia 34 m kw., komfort 
w Kraśniku Fabrycznym, zamienię 
na podobne w Koszalinie, Słup­
sku. Wiadomość: Koszalin, ul. Pa 
w?ą Findera 33/3. Gp-1538 
ZAMIENIĘ mieszkanie kwaterun­
kowe, czieropokojowe z wygoda­
mi (częściowo jest c.o.) na dwa 
oddzielne mieszkania, kawalerkę 
i 3-pokojowe. Koszalin, Grottge­
ra 7/1. Gp-1560 

ZAMIENIĘ mieszkanie dwupoko-
jowe nowe budownictwo, kwate­
runkowe Słupsk na trzy pokoje, 
nowe lub stare budownictwo. 
Słupsk. Zygmunta Augusta 6/33, 
po szesnastej. Gp-1559 

ZŁOTÓW, dwa pokoje, kuchnia 
(wygody), nowe budownictwo, 
spółdzielcze zamienię na podobne 
w Słupsku. Słupsk, Piotra Skar­
gi 7/7. Gp-1554 

PRZYJMĘ uczennice na pokój. 
Słupsk, Batorego 14. Gp-IS92 

POKÓJ z wygodami w Koszalinie 
wynajmę dla panienki. Wiado­
mość: Biuro Ogłoszeń. Gp-1593 

DYREKCJA Słupskiego Przedsię­
biorstwa Budowlanego w Słupsku 
unieważnia zgubiosją pieczątkę 
służbową o treści: Kierownik bu­
dowy Słupskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego, Wincenty Gerwatow 
ski. K-1231 

UNIEWAŻNIA SIĘ skradzioną pic 
czątkę firmową o treści: Powiato­
wy Związek Gminnych Spółdziel­
ni „Samopomoc Chłopska" za­
kład Usług Remontowo-Budowla­
nych w Sławnie, ul. Świerczew­
skiego 95, telefon 31-60. K-1233 

WPISY na iaoczae (koresponden­
cyjne) kursy projekfantów (kal­
kulatorów) kosztorysowych, asys­
tentów projektantów (inżynierów 
budowlanych i mechaników), kreś 
larzy konstrukcyjnych. budowla­
nych. instalacyjnych, maszyno­
wych — przyjmuje, szczegółowych 
pisemnych informacji udziela 
„Wiedza" Kraków, kod 31-139, uli 
ca Spasowskiego 8 (boczna Łobzow 
skiej). K-3I7B-0 

SZCZENIĘTA owczarki niemieckie 
sprzedam. Słupsk, Wojska Polskie­
go 12/3. Gp-1537 

PRZEPIÓRKI japońskie młode 
nioski z klatkami — sprzedam. 
Grudziądz, Waryńskiego 23a tele-
foa 20-68 (bydgoskie). K-114/B 

SZCZENIĘTA rasy eocker spaniel 
pelnoroflowodowe — snrzt^n:. 
Koszalin, Projektantów 15/1, tele­
fon 6S-40 po godz. 16. Gp-1587 

GOSPODARSTWO 8 ha z zasiewem 
w tym 1 ha łąki, 20 arów sadu 
sprzedam. Bronisław Śliwiński, 
Grabówko, p-ta Sieciemino, po w. 
Sławno. Gp-1588 

LODÓWKĘ pokojową (gwarancja), 
n.owe meble — sprzedam. Koszalin 
"1. Lutyków 22/3, po południu. 

__ Gp-1589 

SPRZEDAM domek I zabudowania 
gospodarcze, 4 pokoje, dużą we­
rando. Cały wolny. Łódź Chojny, 
ni. Źywotnia 54, Langwlorska. 

Gp-1528 

MOTOCYKL WSK z dwoma kas­
kami tanio sprzedam. Słupsk, 
Wiejska 6/29. Gp-1591 

MOTOCYKL MZ sprzedam. Słupsk 
Mostnika 2/9, po godz. 15. Gp-1596 

SAMOCHÓD syrenę 194, z 1871 r. 
— sprzedam. Słupsk, Kilińskiego 
*9/3. Gp-1598 

SAMOCHÓD fiat 125p, rok produk­
cji 1971 sprzedam. Słupsk, te!. 65-00 
od szesnastej d<o osiemnastej. 

Gp-1600 

WÓZEK dziecięcy, kolor beżowy 
— sprzedam. Słupsk, Banacha 7/84 
Po szesnastej. Gp-lSOl 

TAPCZAN, łóżeczko, kredens — 
sprzedam. Koszalin, Armii Czer­
wonej 3/8, Kobyłecki. Gp-1595 

MIESZKANIE 2-pokojowe, kom­
fort, kwaterunkowe, w Koszalinie 
zamienię na podobne mniejsize z 
wygodami w Kołobrzegu (parter, 
pierwsze piętro). Wiadomość: Ko­
szalin, telefon 68-43. Gp-1594 

ZAMIENIĘ mieszkanie — pokój, 
kuchnię na podobne. Słupsk, Wol­
ska Polskiego 40/8. Gp-159^ 

SŁUPSKA FABRYKA MEBLI w SŁUPSKU, ul Krzywo­
ustego 8 zatrudni w Samodzielnym Oddziale Wykonaw­
stwa Inwestycyjnego: INŻYNIERA BUDOWLANEGO z u-
prawnieniami budowlanymi; 2 TECHNIKÓW BUDOWLA­
NYCH z uprawnieniami; 3 CIEŚLI, 5 MURARZY, 4 POMOC­
NIKÓW MURARZY, BETONIARZA, 2 OPERATORÓW ŻU­
RAWI, MONTERA MASZYN BUDOWLANYCH, 2 STOLA­
RZY BUDOWLANYCH, 3 BLACHARZY BUDOWLANYCH 
2 DEKARZY, 2 HYDRAULIKÓW, 2 ŚLUSARZY. Warunki 
płacy wg. stawek budowlanych do omówienia. Oferty o przy­
jęcie do pracy należy składać w dziale kadr. K-l 194-0 

BIURO WYSTAW ARTYSTYCZNYCH w KOSZALINIE, 
ul. Piastowska 21 zatrudni natychmiast pracownika z wyż­
szym wykształceniem humanistycznym, na stanowisko IN­
STRUKTORA OŚWIATOWEGO. Wynagrodzenie wg stawek 
dla pracowników biur wystaw artystycznych. K-1183-0 

SŁUPSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE w SŁUP­
SKU, ul. Kopernika 18 zatrudni GŁÓWNEGO MECHANIKA 
z wyższym lub średnim wykształceniem i co najmniej trzy-
letną praktyką na stanowisku kierowniczym, GŁÓWNEGO 
ENERGETYKA z wyższym lub średnim wykształceniem 
oraz praktyką w budownictwie, warunki płacy zgodnie z 
UZP w budownictwie. Warunki mieszkaniowe do omówienia. 
Ponadto zatrudnimy instruktora KULTURALNO-OŚWIATO­
WEGO do Hotelu Robotniczego, praca po południu, wymaga­
ne wykształcenie średnie oaraz praktyka w tym zakresie. 

K-l 174-0 

ZAKŁAD REMONTOWO-BUDOWLANY W STAWNICY, 
pow. Złotów zatrudni na terenie powiatu złotowskiego: 10 
MURARZY oraz 6 PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKO­
WANYCH. Praca w akordzie z wynagrodzeniem wg. stawek 
w cennikach zatwierdzonych w resorcie budownictwa. Pra­
cownicy otrzymują dodatkowe świadczenia zgodnie z Ukła­
dem zbiorowym pracy dla pracowników państwowych przed­
siębiorstw rolnych. Osobiste i pisemne zgłoszenia należy kie­
rować pod adresem zakładu w Stawnicy lub do Państwowego 
Wieloobiektowego Gospodarstwa Rolnego w Złotowie. 

K-l 173-0 

PRZERWY w DOSTAWIE 
ENERGII ELEKTRYCZNEJ 

W dislu 3 IV 1933 Ł 

Od godz. S do 1$ 

W SZCZECINKU, 
ulice; Mariacka, Powstańców 
Wielkopolskich, Emilii Plater 
od ot 1 do 15, Młynarska, 

Wyścigowa. 

W KOSZALINI* 
ulice: Hibnera, Dąbrowskiego, 

Strumykowa. 

Zakład Energetyemy 
przeprasza za przerwy 

w dostawie 
energii elektryczne}. 

K-1250 

K-1237 

DYREKCJA ! RADA ROBOTNICZA 
ZAKŁADÓW SPRZĘTU INSTALACYJNEGO A-2t 

w  S Z C Z E C I N K U  
• powiadamiają, że 

przystąpiły do podziału nagród 
z funduszu zakładowego za 1972 role 

MIEJSKI 
ZARZĄD DRÓG i MOSTÓW 

oraz 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

ROBÓT INSTALACYJNO-MONTAŻOWYCH 
BUDOWNICTWA ROLNICZEGO w S Ł U P S KU 

z a w i a d a m i a ,  ż e  z  d n i e m  2  k w i e t n i a  1 9 7 3  r. 

zostanie zamknięte dla rucha 
skrzyżowanie ulic: 

Leszczyńskiego z Grunwaldzką 
w związku z wykonywaniem podłączenia nowej ba­

zy Przedsiębiorstwa Robót Instalacyjno-Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Słupsku do sieci wodocią­

gowej. 
Czas trwania robót 14 dni. 

Wykonawcą będzie PRIMBRol.— Shrpsk. 
K-I21S4* 

;i==ii 

nagród z funduszu 
w Zakładach oraz 

LISTY uprawnionych do 
z a k ł a d o w e g o  s ą  w y w i e s z o n e  
do wglądu w Radzie Zakładowej. 

Ewentualne r e k l a m a c j e  n a l e ż y  z g ł a s z a ć  n a  
piśmie do działu zatrudnienia i płac, w terminie 14 dni 
od daty ukazania się ogłoszenia. 

K-1217-0 

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI KOMU­
NALNEJ i MIESZKANIOWEJ w JASTROWIU ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie w Hotelu 
Komunalnym urrądzeń centralnego ogrzewania I CW ©raz 
wentylacji. Termin rozpoczęcia robót 1 lipca 1973 r. — za­
kończenia 30 września 1973 r. Dokumentacja techniczna do 
wglądu znajduje się w biurze MPGKiM. W przetargu mogą 
brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne. Oferty należy składać pod adresem Miejskiego Przed­
siębiorstwa Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej 79-610 
Jastrowie, z dopiskiem „Przetarg", do dnia 10 IV 1973 r. Ko­
misyjne otwarcie ofert nastąpi 12 IV 1973 r., o godz. 10. 
Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wyboru oferenta. 

K-II55 

REJONOWA SPÓŁDZIELNIA OGRODNICZO-PSZCZEŁAR-
SKA w SZCZECINKU ogłasza PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na sprzedaż samochodu osobowego marki gaz wołga 
typ M-21, nr silnika 757300, nr podwozia 435402. Cena wy­
woławcza 57.000 zł. Przetarg odbędzie się 9 IV 1973 r., 
o godz. 10, w siedzibie Spółdzielni w Szczecinku, uL Żuko­
wa 71. Pojazd można oglądać do 7 IV 1973 r., w godz. od 7 
do 15. Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium 
w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej, najpóźniej w przed­
dzień przetargu do kasy RSOP. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 

K-1236 

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 
w SMOŁDZINIE, pow. Słupsk, ogłasza PRZETARG NIE-i 
OGRANICZONY na 1) budowę sklepu typ B-l w miejsco­
wości Żelazo; 2) kapitalny remont budynku w miejscowości 
Smołdzino (roboty murarskie i c.o.); 3) remont budynku po­
legający na pracach murarsko-malarskich w miejscowości 
Smołdzino. Termin wykonania ww prac — III kwartał 
1973 r. Dokumentacja do wglądu w biurze GS, w godz. od 8 
do 15. Oferty kierować pod w w adresem do 10 kwietnia 
1973 r. Otwarcie ofert nastąpi 14 kwietnia 1973 r., o godz. 10, 
w biurze GS. Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferen­
ta lub unieważnienie przetargu bez podania przyczyn. 

K-1249 

FABRYKA MASZYN ROLNICZYCH „FAMAROL" w SŁUP­
SKU, ul. Poznańska 1 ogłasza PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na wykonanie: adaptacji dwóch pokoi biurowych, 
z przeznaczeniem na zlokalizowanie automatów organizacyj­
nych w dziale produkcji i askot w dziale księgowości. Prace 
polegają na wykonaniu izolacji dźwiękochłonnej ścian, su­
fitu i posadzki oraz specjalnych szaf dokumentacyjnych. 
Koszt okcło 120 tys. zł, malowanie klejowe i olejne pomiesz­
czeń socjalnych oraz hal produkcyjnych. Koszt około 
300 tys. zł. Dokumentacja techniczna do wglądu w dziale or­
ganizacji i zarządzania. Termin wykonania ww robót do 
30 czerwca 1973 r. Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty w zalakowanych 
kopertach, należy przesłać pocztą, pod ww adresem lub zło­
żyć w sekretariacie Fabryki do 4 IV 1973 r. Komisyjne 
otwarcie ofert nastąpi 5 IV 1973 r., o godz. 11 w biurze „Fa-
marolu". Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez podania 
przyczyn. K-1216-0 

PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTOWE HANDLU WE­
WNĘTRZNEGO ODDZIAŁ w SŁUPSKU ul. Kilińskiego 46 
zatrudni natychmiast: KIEROWCÓW I i II kat. prawa jazdy 
na pojazdy ciężarowe po naprawie głównej. Możliwość do­
datkowego wynagrodzenia za czynności ładunkowe, dodat­
kowe świadczenia socjalne — posiłki regeneracyjne; ROBOT­
NIKÓW TRANSPORTOWYCH (konwojentów i ładowaczy) 
do prac przeładunkowych rozładunku wagonów, przewozu 
towarów spożywczych i przemysłowych. Wymagany dobry 
stan zdrowia. Dodatkowe świadczenia socjalne — posiłki re­
generacyjne; MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH po za­
sadniczej szkole zawodowej lub z uprawnieniami czeladni­
czymi albo mistrzowskimi w tym o specjalności mechaniki 
pojazdów wysokoprężnych; ELEKTRYKÓW SAMOCHODO­
WYCH z III grupą bhp oraz stażystów monterów samocho­
dowych, BRYGADZISTÓW stacji obsługi samochodów. Wy­
magana kilkuletnia praktyka oraz dyplom technika samocho­
dowego lub mistrzowsku Stawki zaszeregowania zgodnie z 
obowiązującymi w zapleczu technicznym. W sprawie zatrud­
nienia szczegółowych informacji udziela komórka ds. kadr, 
pod ww. adesem. K-l 168 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO w 
BYTOWIE, ul. Przemysłowa 4 zatrudni natychmiast (m ę ż-
czyznę) KIEROWNIKA DZIAŁU EKONOMICZNEGO. 
Wymagane kwalifikacje: wyższe wykształcenie ekonomicz­
ne, techniczne lub prawnicze i 5 lat praktyki w zawodzie 
lub wykształcenie średnie ogólnokształcące albo ekonomicz­
ne i 8 lat praktyki w zawodzie. Warunki pracy i płacy do 
omówienia na miejscu. Kosztów podróży nie zwracamy. 

K-1177-0 

PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTOWO-SPRZĘTOWE 
BUDOWNICTWA „TRANSBUD" w KOSZALINIE, 
ul. Lechicka 45, tel. 77-31 zatrudni natychmiast: 2 REFE­
RENTÓW EKONOMICZNYCH DS. STATYSTYKI, REFE­
RENTA EKSPLOATACYJNEGO w dziale faktur i reklama­
cji, REFERENTA ds. kancelarii ogólnej, KIEROWNIKA MA­
GAZYNU Oddziału Transportowo-Sprzętowego nr 1, STAR­
SZEGO REFERENTA TECHNICZNEGO ds. gospodarki 
energ. wodnej i ściekowej, KONTROLERA TECHNICZNEGO 
w Oddziale Transportowo-Sprzętowym nr 1. Warumfci pracy 
i płacy, do uzgodnienia w; c^ńr akcji ca^edsiębiorstwa. 

Mljzćr *" .. £-1130-0 

K O M U N I K A T  
PAŃSTWOWY 

ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ 
ODDZIAŁ; WOJEWÓDZKI 

w  K O S Z A L I N I E  
z a w i a d a m i a ,  i ż  

w s z y s t k i e  '  dzieci urodzone 
w kwietnia br. 

objęte zostaną premiowym 
ubezpieczeniem zaopatrzenia dzieci 

Z OPŁACONĄ Z GÓRY SKŁADKĄ ZA OKRES 
3 MIESIĘCY. 

UBEZPIECZENIE TO 
ZAWIERANE BĘDZIE 
NA SUMĘ UBEZPIECZENIA 

20.600 ZŁ. 
wŚęe Rodzice, którym przyjdzie na iwhi 

dziecko w kwietniu winni zgłosić ten fakt do wła­
ściwego inspektoratu powiatowego PZU w celu dopeł­
nienia formalności związanych z zawarciem tego ubez­
pieczenia. 

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ INSPEKTORA­
TY POWIATOWE oraz AJENCI UBEZPIECZE­
N I O W I  n a  t e r e n i e  W O J E W Ó D Z T W A .  

K~ 1247-0 i 

t DOM KOMFORTOWY 
o T POKOJACH (około 20 miejsc*, 

ż wyżywieniem, 
nadający si< na WCZASY PRACOWNICZE 

w miejscowości położonej do 1 km od morza 
— weźmie w  najem na okres 

od 15 czerwca do 31 sierpnia 1973 r. 
CENTRALNY 

OŚRODEK BADAWCZO-PROJEKTOWY 
KONSTRUKCJI METALOWYCH 

„ M O S T O S T A L "  
bL Ujastek, 30-969 KRAKÓW, telefon 409-80 

K-115/B 

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁU GA-i 
STRONOMICZNEGO ODDZIAŁ w KOSZALINIE zatrudni 
natychmiast: 2 REFERENTÓW EKONOMICZNYCH z wy-; 
kształceniem średnim i 3-letnią praktyką; 4 KIEROWNI­
KÓW ZAKŁADÓW GASTRONOMICZNYCH z wykształce­
niem średnim i 6-letnią praktyką; KIEROWNIKA DZIAŁU 
HANDLOWEGO z wykształceniem średnim gastronomicznym 
lub ogólnokształcącym i 6-letnią praktyką; 3 BUFE­
TOWE z przygotowaniem zawodowym, 5 KUCHARZY-
GARMAŻERÓW z wykształceniem zawodowym, posiada­
nym tytułem kwalifikacyjnym w zawodzie kucharz-garma-
żer i stażem pracy; 5 POMOCY KUCHENNYCH z wykształ­
ceniem podstawowym oraz przeszkoleniem na kursie ku­
charskim — reflektujemy na osoby miejscowe; 6 PRACOW­
NIKÓW FIZYCZNYCH do zmywalni naczyń, z wykształcę-; 
niem podstawowym. Pracownicy ubiegający się o pracę w 
zakładach gastronomicznych winni posiadać aktualną kartę 
zdrowia. Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w Dyrekcji 
Przedsiębiorstwa, w Koszalinie, ul. Zwycięstwa 16, sekcja 
spraw osobowych, pokój nr 9. K-1171-0 

PAŃSTWOWY OŚRODEK HODOWLI ZARODOWEJ W 
SKIBNIE, pow. Koszalin zatrudni do pracy w oborze wy-
dojowej rodzinę (2 osoby do pracy). Wymagane kwalifikacje 
i długoletni staż pracy w produkcji zwierzęcej. K-1179-0 

WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI MLECZAR­
SKICH ZAKŁAD USŁUG INWESTYCYJNYCH w KOSZA­
LINIE zatrudni INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW następu­
jących specjalizacji: TECHNOLOGII MLECZARSKIEJ, 
URZĄDZEŃ SANITARNYCH, MECHANIKA BUDOWNIC­
TWA OGÓLNEGO, ELEKTRYKA, CHŁODNIARZA do pra­
cy w nadzorze i realizacji inwestycji. Wymagane kwalifika­
cje w/g taryfikatora. Zainteresowanych prosimy o zgła­
szanie się osobiste lub pisemne w biurze Zakładu, w gmachu 
Woj. Zw. Spółdzielni Mlecz, w Koszalinie, uL P. Październi­
ka 12, pokój nr 40. K-1170 

ODDZIAŁ DROGOWY PKR 
w  S z c z e c i n k u  

p o w i a d a m i a  

wszystkich użytkowników przejazdów 
kolejowych 

na odcinku linii kolejowej 
C Z Ł U C H Ó W  —  S Z C Z E C I N E K ,  

pow. Człuchów, 
te w związku z kapitalnym remontem toru, 

PRZEJAZDY te będą kolejno zamykane 
dla ruchu p i e s z e g o  i  kołowego 

na przeciąg jednego dnia 
w okresie od 3 do 20 IV 1973 r. 
oraz przejazdy kolejowe, 

leżące na terenie powiatu SZCZECINEK 
pa odcinku linii kolejowej Szczecinek-Grzmiąca, 

od 24 IV do 6 VI 1973 r. 
na przeciąg jednego dnia. 

OBJAZDY nieczynnych przejazdów dla ruchu piesze­
go i pojazdów wiejskich, wyznacza się przez najbliżej 
położone sąsiednie przejazdy kolejowe. 

RUCH a u t o b u s o w y  i  w s z e l k i c h  p o j a z d ó w  m e ­
chanicznych, skierowany zostanie odpowiednio 
oznakowanym objazdem. 

W dniu zamknięcia p r z e j a z d u  kolejowego na 
stacji BINCZE mieszkańcy tej miejscowości nie 
b ę d ą  m o g l i  k o r z y s t a ć  z  k o m u n i k a c j i  a u t o b u s o w e j  w  
k i e r u n k u  C z ł u c h o w a  i  C z a r n e g o .  

Natomiast w dniu zamknięcia przejazdu kolejowego 
w Szczecinku, na przedłużeniu ul. Lipowej, 

mieszkańcy miejscowości Marcelin i Gwdy Wiel-
kiej-Kolonii, nie będą mieli komunikacji autobusowej. 

K-1235-0 



HOKEJOWE MISTRZOSTWA ŚWIATA 

ZNOWU SŁABY WYSTĘP 
DRUŻYNY POLSKIEJ 

SZWECJA — POLSKA 11:2 

W niedzielę, w drugim dniu odbywających się w Moskwie 
hokejowych mistrzostw świata grupy „A", rozegrano dwa 
kolejne mecze. Polska wysoko przegrała swój drugi mecz, 
tym razem ze Szwecją 2:11 (1:3, 1:2, 0:6). Bramki dla Polski 
zdobyli: Tokarz w 15 min. i Ziętara w 36 min., a dla Szwecji: 
Ahiberg i Sterner po 2 oraz po jednej bramce Abra-
hamsson, Sahming, Hammarstroem, Karlson, Hedberg, 
Soederstoen i Wicberg, 

Polakom wystarczyło sił je- a szczególnie Fryźlewicz i Sło-
dynie na dwie tercje. W tym wakiewicz. 
okresie dotrzymali oni kroku * 
Szwedom, a mementami na- W drugim sobotnim meczu 
wet ich przewyższali. Mieli w drużyna ZSRR rozgromiła 
tej fazie gry wiele dogodnych NRF 17:1 (7:1, 6:0, 4:0). Bram-
sytuacji wywalczenia znacznie ki dla ZSRR zdobyli — Mal-
korzystniejszego wyniku, lecz cew, Jakuszew i Michajłow 
— podobnie jak w meczu z — po 3, Pietrow — 2 oraz Gu-
CSRS — zawodzili w sy- siew, Charłamow, Bodunow, 
tuacjach podbramkowych. Je- Lebiediew, Martyniuk i Wołcz 
śli w rozwiązywaniu akcji kow, a dla NRF Schloder. 
ofensywnych spisywali się nie attjttt, rnwirr. 
źle, to ich wykończenie pozo- ^ OSTATNIEJ CHWILI. 
stawiało wiele do życzenia. w dfugim niedziei„ym me-

y o przynajmniej o momen- czu jrjnian(jia pokonała hokei-
tow, których zdawało się ze stfi  NRF _ 8:3. 

na sam z bramkarzem, zaprze 3l marca ^o^yty sie w Gra. 
paszczali okazje Białynicki su mistrzostwa świata w hokeju 
(dwukrotnie), Tokarz, Chowa- na: lodzie w grupie „b". pierwsze 
nipr i 7iptara miejsce wywalczyli reprezentanci 
mec 1 Ziętara. NRp, którzy w turnieju nie po 

t>« e;n • nieśli' porażki i w efektownym stv 
Lo 50 minusy W naszej \a upewnili sobie przepustkę do 

bramce grał Kosyl, niestety przyszłorocznych rozgrywek w gru 
stracił on zupełnie swą wyso- p'e "A" mistrzostw świata: 
ką. formę, demonstrowaną w 
koncowce rozgrywek ligowych. niki: 
Przepuścił 7 bramek. Jego na- Jugosławia — Rumun** t-A 
stępca Wojtynek w okresie usT*-* s^aTcS* 
zaledwie 10 minut wyjmował Ostateczna kolejność w mistrzo-
az 4 razy krążek z bramki, stwach świata grupy „B". 
Obaj spisali się fatalnie. Bar- i4:o pkt. 
dzo słabo grali też obrońcy, 3; juglsławi* $5 ^t. 

BYDGOSZCZ 
ZDOBYWCĄ PUCHARU 

>, W Słupsku odbył się ogólno szego okręgu nie wystawili 
polski turniej w dżudo roczni wspólnej reprezentacji, a wów 

.. ka spartakiadowego (1956), w czas puchar pozostałby na te-
którym wzięło udział 5 drużyn renie naszego województwa. 
Niespodziewane, ale w pełni oto wyniki walk indywidual 
zasłużone zwycięstwo odniosła nych* 
reprezentacja Bydgoszczy 39,5 52 "kg: 1) Sądej, 2) Kręcz (o-
pkt zdobywając puchar prze- baj Bydgoszcz), 3) Tomczak 
wodniczącego KKFiT w Słup- (Gwardia Piła i Grzerzułkow-
sku. Drugie miejsce zajęli go- ski (Gryf). 
spodarze zawodów — Gryf 58 kg: 1) Burzyński, 2) Kacz 
Słupsk 23,5 pkt., przed Gwar- marczyk (obaj Gryf), 3) Ku-
dią Koszalin — 21 pkt., Gwar- rowski, i Błyszczyk (obaj 
dią Piła — 12 pkt i Resursą Gwardia Koszalin). 
— 3,5 pkt 65 kg: 1) Rokita (Bydgoszcz) 

Należv odnotować, że zespół 2) Wasilewski (Gryf), o) Jani-
Bydgoszczy oparty był na za- szewski i Wiśniewski (Resursa) 
wodnikach Polonii Bydgoszcz, 75 kg: 1) Mickiewicz, 2) No-
MDK Toruń i Olimpii Gru- wieki (obaj Bydgoszcz), 3) Ko 
dziądz. Szkoda, że trenerzy na rostyński (Gryf) i Dodzian 

(Gwardia Koszalin). 
85 kg: 1) Maliszewski (Gwar 

dia Koszalin) 2\ Gruszka 
(Gwardia Piła), 3) Pakrzysz 
(Gryf). 

Ponad 85 kg: 1) Strojny 
(Gwardia Koszalin), 2) Ryśnik 
(Gryf). 

W turnieju indywidualnym 
wzięło udział 60 zawodników, 
którzy zaprezentowali wyso­
ką formę. 

SIATKÓWKA 
Medyczki ze Słupska 

w finclach NP 
W dniu wczorajszym rozegrana 

została przedostatnia seria rozgry 
wek o mistrzostwo I ligi męż­
czyzn. Już na tydzień prze*L za­
kończeniem mistrzostw zapadły 
wszystkie decyzje. Tytuł mistrzo­
wski zdobyli zdecydowanie akade 
micy z Olsztyna, przed Resovia 
Rzeszów. Ekstraklasę opuszczają 
zspoły AZS i Skry Warszawa 

Oto uzyskane rezultaty sobot­
nich i niedzielnych pojedvnków: 
Eeskid — AZS Olsztyn 0:3 i 1:3» 
Legia — Resovia 3:0 i 2:3. 
Skra — Stal Mielec 1:3 i 0:3. 
Hutnik — AZS W-wa 3:1 i 3:1. 

SIATKARZE 
AZS OLSZTYN 

mistrzami Polski 

W Słupsku zakończy! się wczo-
rsj półfinałowy turniej o mistrzo­
stwo Polski szkół medycz.jycfi w 
siatkówce dziewcząt. Duży sukces 
odniosły reprezentantki liceum 
Medycznego ze Słupska, które za­
jęły I miejsce w turnieju i uczest 
niezyć będą w finałach. 

A oto wyniki drugiego dnia tur 
nieju: 
Toruń — Szczucin 2:0 (15:2, 15:8^, 

Słupsk — Toruń 2:0 (15:7, 15:10). 
Gdańsk — Szczecin 2:1 (15:8, 7:15, 

15:11), 
Słupsk — Gdańsk 2:0 (15:3, 15:3;, 
Słuprk — Sz~z=cin 2:0 (15:6. 15:10) 
Toruń — Gdańsk 2:0 (15:3. 15:2). 
Kolejność drużvn w słupski~n tur 

nieju jest następująca: 1. Słupsk, 
2. Toruń, 3. Gdańsk, 4. Szc?ecri. 
Wypada podkreślić j»k zawsze do 
brą organizację zawodów w Słup­
sku. 

TOTEK 

I LOSOWANIE: 9 — 20 — 25 
— 30 — 36 — 40 — dod. 3 

II LOSOWANIE: 15 — 20 — 
22 — 33 — 35 — 42 dod. 1$ 

ZŁ0T0WIHNKA 
RENATA PYEE 

MISTRZYNIĄ POLSKI 
Wczoraj w Zalesiu Dol­

nym koło Warszawy odbyły 
się mistrzostwa Polski w 
biegach przełajowych. Duży 
sukces odniosła zawodnicz­
ka Piasta Złotów — Renata 
PYRR, która w biegu na 
1.500 m młodziczek zdecyao 
wanie wygrała ze swymi 
młodymi rywalkami. 

W najciekawszym biegu 
na 12.000 m seniorów zwycię 
żył Bronisław MALINOW­
SKI (Olimpia Grudziądz). 
W pozostałych konkuren­
cjach tytuły mistrzowskie 
zdobyli: 

2.000 m juniorek — Jad­
wiga Wegner (Zawisza1) 

4.000 m seniorek — Bro­
nisława Doborzyńska (Zjed 
noczenie Olsztyn) 

3.000 m st. juniorek — Ja 
nina Kozicka (Energetyk Po 
znań) 

2.500 m młodzików — 
Tadeusz Jendaszyk (MKS 
Kórnik) 

4.000 m juniorów — Józef 
Bąk (MKS Kędzierzyn) 

6.000 m st. juniorów — 
Mirosław Kyrcz (.Piast Gii 
wice) 

6.000 m seniorów — Ed­
ward Łęgowski ^Legia) 

NA M-LIG0WYM FRONCIE 

SENSACYJNA 
PORAŻKA CLAYA 

Do wielkiej niespodzianki do­
szło w meczu pięściarskim zawo­
dowców wagi ciężkiej, stoczonym 
na ringu w San IDiego (USA). 
28-letni Amerykanin K.EN NOR­
TON odniósł punktowe zwycię­
stwo nad swym słynnym roda­
kiem CASSILSŁM CLAYMSM. Wal 
ka trwała 12 rund. Norton wy­
grał zasłużenie na punkty. Rywal 
byłego mistrza świata wszechwag 
dotychczas nie" odnosił błyskotli­
wych sukcesów. Wygrana z 
Clay'em jest 31. zwycięstwem w 
jego 6-)etriiej karierze zawodow­
ca. StocEył w niej 32 walki Nor­
ton waży 95 kg, podczas gdy Clay 
— 100 kg. Początkowo zdecydo­
wanie przeważał Norton, który 
w pierwszych czterech starciach 
zadał rywalowi kilka potężnych 
ciosów. Jak oświadczył trener 
Angelo Dundee już w pierwszym 
starciu Clay doznał złamania szczę 
ki. Potem ambitnie finiszował, a-
le — mimo dobrej końcówki — nie 
był już w stanie odwrócić losów 
walki. Była to druga porażka 
Clay'a na zawodowym ringu. 

Norton, były marynarz i spar-
ringpartner Joe Faziera jest rów­
nież Murzynem. 

GIMNASTYKA 

POLSKIE GIMNASTYCZKI 
WYGRAŁY ZE SZWAJCARKAMI 

Rozegrane w Krakowie miedz' 
państwowe spotkanie w gimna­
styce kobiet w układach dowol­
nych Polska — Szwajcaria 7 

czyło się zwycięstwem Polski 
181.15:177.95 pkt. 

Drużyna polska, która wystąpi­
ła w składzie: Fidusiewicz. Janko 
wicz, Kamińska, Matraszek, So­
sin i Werbiłowicz — wygrała 
wszystkie 4 konkurencje: skoki 
45.35:43.75. Ćwiczenia na poręczach 
45.35:44.45. Ćwiczenia na równo­
ważni 44.70:44.35 oraz ćwiczenia 
wolne 45.75:45:40. 

S U K C E S  B33233312i8 
St. Szozdy i drużyny polskiej 

Stanisław Szozda, 22-letni polski pem jego obiecującej kariery wie-
szosowiec został triumfatorem IV loetapowca. 

Ś?SUN^™fentan?f°^n1i: Końcowa klasyfikacja Tour 
iu „a* <l'Algerie: 1. Stanisław SZOZDA sn zdecydowane zwycięstwo nad rPf>i~k,^ 3q.,4 01 o « , ,, 
wieloma zagranicznymi kolarzami JzSHRi •? -r" 
zaliczanymi „o Światowej czalów- «*»4

SZ
L

UR£,°™: 
ki amatorow, reprezentantami i,,nH ,q.10 ć- _ _ 
ZSRR, Holandii, CSRS. Polacy I t" 
triumfowali również w klasyfi- Rr-ift mRFi \o-fq •?» '« t f' 4 
kacji zespołowej, Ryszard Szur- ^S PofsS 39 20 08 3 

kowski był najaktywniejszym a u oiska> 39.20,08. 
Szozda zdobył również tytuł naj­
lepszego „górala" wyścigu. Było 
to klasyczne zwycięstwo Szozdy i 
jego oartnerów. Szozda przywdzie­
wał koszulkę lidera w ciągu 10 
dni w 12-dniowej imprezie. 

Ostatni etap z Tizi-Ouzou do Al 
gieru (120 km) wygrał kolarz ra­
dziecki Walery Lichaczew. Polacy 
skutecznie bronili dorobku z po­
przednich etapów i doprowadzili 
do „remisowego" rezultatu ostat-1 wodowcćw w St. Louis półfinały 
niego etapu, co oznaczało ich suk-, gry pojedyn;zej mężczyzn przy-
ces w generalnej klasyfikacji. I niosły następujące rozstrzygnię-

, cia: Laver (Australia) — Pilic (Ju 
Stanisław Szozda, młody bojowy | gosławia) 6:3. 6:3; Smith (USA) 

kolarz, który nie ma jeszcze za — Drysdale (RPA) 6:3, 6:3. 
soba doświadczeń z trasy Wyści­
gu Pokoju, idzie w ślady swego 
starszego partnera — Ryszarda 
Szurkowskiego. W 1971 roku Szo­
zda wygrał Tour de Pologne i był 
uczestnikiem zespołu brązowych 
medalistów MS w Mendrisio. W 
ub. roku Szozda w naszym repre­
zentacyjnym kwartecie w wyścigu 
drużynowym na 100 km zdobył ty­
tuł wicemistrza olimpijskiego. 
Tour d'Algerie jest kolejnym eta 

JUŻ DO raz drugi, po wygra 
niu turnieju WCT w Kolonii Jan 
Kodes (CSRS) ma szanse na zwy 
sięstwo w turnieju z tego cyklu. 
W Vancouver Kodes pokonał w 
półfinale Australijczyka Kena Ro 
sewalla 7;6, 2:6, 6:3, a w drugim 
półfinale Amerykanin Tom Gor-
man uporał się ze swym rodakiem 
Roscoe Tannerem 6:4, 6:4. 

• W NOWYM JORKU w turnie 
Ju halowym tenisistek, do finału 

Udane rewanże koszelinian 
Wczoraj piłkarze III ligi rozegrali drugą kolejkę spotkań 

rundy rewanżowej. Sympatycy sportu w Koszalinie mieli 
prawdziwy maraton. Przed południem przybyli oni na sta­
dion Bałtyku, aby obserwować spotkanie między zespołami 
miejscowego Bałtyku i Olimpii Elbląg, a po dwugodzinnej 
przerwie wielu z nich znowu udało się na stadion Gwardii, 
aby być świadkami pojedynku gospodarzy z piłkarzami Bał­
tyku Gdynia. 

Tym razem miłośnicy futbolu opuszczali stadiony z zado­
woleniem. Obu drużynom koszalińskim udało się zrewanżo­
wać za porażki poniesione w rundzie jesiennej. Jako cieka­
wostkę warto odnotować, że obie zwycięskie bramki zostały 
zdobyte w tej samej minucie. Bramkę dla Bałtyku w 83 mi­
nucie uzyskał Disterhoft z rzutu karnego, a dia Gwardii 
— Gilewski. Przypominamy, że w jesiennej rundzie spotkań 
zarówno Gwardia jak i Bałtyk przegrał^, pojedynki w iden­
tycznym stosunku 0:1. 

W niedzielnych meczach oprócz pojedynków w Koszalinie 
główna uwaga kibiców zwrócona była na spotkanie w Gdań­
sku, gdzie zmierzyli się przodownicy tabeli: Stoczniowiec 
z Arkonią. Mecz wygrali piłkarze gdańscy 1:0. Dzięki temu 
zwiększyli oni przewagę nad zespołem z Lasku Arkońskiego 
aż o 6 pkt. 

Oto relacje z wczorajszych pojedynków drużyn koszaliń. 
skicU; 

GWARDIA - BAŁTYK GD. 1:0 
Mimo chłodnej i deszczowej 

aury około 6 tysięcy kibiców 
przybyło na stadion Gwardii 
aby obserwować drugi w tym 
sezonie występ zespołu kosza­
lińskiego. Gwardziści po intere 
sującym i stojącym na niezłj'm 
pozornie spotkaniu pokonali ze 
spół z Gdyni 1:0 (0:0). Bramkę 
dla gospodarzy zdobył Gilew­
ski w 83 minucie. 

Spotkanie prowadził bardzo 
dobrze Bogdan Kwiatkowski z 
Poznania. 

Po słabym spotkaniu z po­
znańską Wartą niewielu kibi­
ców wierzyło w możliwość o-
siągnięcia sukcesu nad wysoko 
notowanym w tabeli zespołem 
gdyńskiego Bałtyku. Pierwsze 
minuty spotkania zdawały się 
obawy te potwierdzać. Goście 
długimi podaniami szybciej o-
pariowywali teren stwarzając 
kilka- niebezpiecznych sytuacji 
pod bramką dobrze usposobio­
nego Małeckiego. Szczególnie 

groźnymi byli: Tandencki i 
Unton. 

Pod koniec pierwszej części 
spotkania gra się wyrównała i 
do głosu coraz częściej zaczęli 
dochodzić gospodarze. W dru­
giej połowie meczu dobrze na­
stawieni przez trenera Szcze­
pańskiego zawodnicy Gwardii 
zaczęli grać agresywniej i szyb 
ciej. Szczególnie podobał się 
prawy obrońca Kowalczyk, któ 
ry precyzyjnymi .podaniami ro 
bił wiele zamieszania w defen 
sywie gości. Przewaga gospoda 
rzy uwieńczona została zdoby­
ciem prowadzenia dopiero w 
83 minucie gry. Silny strzał jed 
nego z napastników trafił w po 
przeczkę. Poprawka Gilewskie 
go była celna i bramkarz Zem 
brzuski musiał wyjąć piłkę z 
siatki. Gospodarze po zdobyciu 
bramki zwiększyli tempo gry, 
jednak wynik meczu nie uległ 
już zmianie, 

R. OTTO 

BAŁTYK KOSZALIN - OLIMPIA ELBLĄG 1:0 

Około 2 tys. widzów opusz­
czało wczoraj stadion Bałtyku 
z dużym zadowoleniem. Piłka­
rze gospodarzy w rewanżowym 
pojedynku pokonali zespół O-
limpii Elbląg 1:0 (0:0). Zwy­
cięską bramkę dla drużyny go 
spodarzy zdobył Disterhoft w 
83 minucie z rzutu karnego. 
Zawody prowadził sędzia Czer 
mazanowicz ze Szczecina. 

Drużyna gości może mó­
wić o dużym szczęściu, że wy­
jechała z Koszalina z bagażem 

tylko jednej bramki. W pierw 
szej części meczu gospodarze 
mieli kilka dogodnych okazji 
zdobycia bramek, lecz żadne­
mu z napastników Bałtyku nie 
udało się zmusić bramkarza go 
ści do kapitulacji. Ponadto 
dwukrotnie słupek i poprzecz­
ka uratowały go od utraty 
bramki. Również po przerwie 
szczęście sprzyjało bramkarzo­
wi Olimpii. Kilkakrotnie obro­
nił on niebezpieczne strzały O-
ryszewskiego, a raz słupek u-

T. PAWLUSIAK 

POBIŁ REKORD SCHMSDA 
W Zakopanem odbył się wiosen 

ny konkurs skoków pod hasłem 
bicia rekordu naszej najwiekszej 
skoczni narciarskiej Dużej Krok­
wi. Wynosił on 112 m i należał 
do Szwajcara Hansa Schmida. 

Łatwiej było zapowiadać bicie 
rekordu, niż zrealizować te marze 
nia. W nocy z soboty na niedzie­
lę w Zakopanem padał deszcz. Na 
skoczni panowały trudne warun­
ki. 

W pierwszej serii fantastyczna 
formę zademonstrował nasz naj­
lepszy skoczek Tadeusz Pawlu-
siak, który w porywającym sty­
lu skoczył 108 m. Niestety, żad^ 
z innych skoczhów nie potrafił 
się nawet zbliżyć do tego rezulta­
tu. W drugiej kolejce było już le­

piej. Czesław Janik uzyskał 105 m, 
Krzysztofiak 100,5. młody zawod­
nik WKS Janusz Waluś 100 m, a 
Pawlusiak 107,5. 

W trzeciej punktowanej serii 
skoków, Tadeusz Pawlusiak ide­
alnie trafił z odbiciem i po prze­
pięknym locie pewnie wyładował 
na 113 m. Publiczność ?śot^w.«' 
mu zasłużona owację. Po pięciu 
latach, rekord Krokwi powróci 
do polskiego skoczka. 

Ostatnim polskim rekordzista 
teł skoczni był Józef 
który w 1958 r. skoczył 109 m. Re 
kord ten ponrawił na 111.5 m M""* 
fred Wolf (I9fg). a skoczył 112 m 
w roku 1971 Hans Schmid (Szwaj­
caria). 

* OD 5 DO 15 kwietnia w Sara­
jewie rozegrane zostaną 32. mi­
strzostwa świata w tenisie sto­
łowym. Zgłoszono ekipy 66 kra­
jów. W obradach Kongresu Mię 
dzynarodowej Federafcji Tenisa 
Stołowego uczestniczyć będą rów­
nież działacze NRD, Meksyku, Mai 
ty. Jamajki i Jordanii. 

W TURNIEJU tenisowym za­

awansowały: Amerykanka Chris 
Evert bijąc mistrzynię Europy a-
matorek — Marię Kroszir.e (ZSrR) 
6:2, 6:1, a Ebbinghaus (NRF) nie­
spodziewanie pokonała swą ro­
daczkę Masthoff 3;6, 6:2, 6:2. 

* W FINALE turnieju teniso­
wego w Walencji zmierzą się 
Hiszpan Orantes i Włoch Panatta. 
Orantes w półfinale wygrał z Mu-
nozem (Hiszpania) 6;2, 6:3, 6:0, a 
Panatta z Francuzem Proisy 6:1, 
1:6, 6:3, 6:1. 

* 109-OSOBOWA grupa zawod­
niczek i zawodników NRD. nrzed-
stawicieli 18 dyscyplin sportu, za­
kończyła swą karierę. Wśród nich 
znalazło się wielu bohaterów 
igrzysk olimpijskich, mistrzów 
świata i mistrzów Europy. Uro­
czyste pożegnanie reprezentantów 

Kraju zorganizowano w Berlinie. 
Z czynnego życia sportowego wy­
cofują się m. in: gimnastyczki — 
K. Janz i E. Zuchold, bokser — 
M. Wolke, lekkoatletki — K. Bal­
zer i M. Gummel, lekkoatleta — 
W. Nordwig, zapaśnik — L. Metz, 
pływak —U Poser. saneczkarka 
— A. Mueller, saneczkarze — K. 
Bonsack H. Hoemlein i R. Bre-
dow oraz świetna czwórka wioślar 
ska z Drezna: F. Forberger, D. 
Grahn, F. Ruehle i D. Schubert. 

* ZŁOTY medalista olimpijski 
z Monachium Włoch Dibiasi oraz 
reprezentantka NRD — Janicke 
byli bohaterami zawodów w sko­
kach do wody. które rozpoczęły 
się we francuskiej miejscowości 
Rennes. W skokach z trampoliny 
mężczyzn zwyciężył Dibiasi — 
572,64 pkt przed Włochem Canioto 
— 557,34 pkt i Bułgarem S ara kin-
skim — 432,42 pkt. W skokach z 
wieży kobiet I miejsce zajęła J<i-
nicke 363,63 pkt przed Rumunką 
Dimitriu — 306,09 pkt 1 Francuzką J 
Renatuc — 211,02 pkt. 

chronił go od wyjęcia piłki z 
siatki. 

Losy meczu rozstrzygnęły się 
w 83 minucie gry. Po ładnej 
akcji całego ataku Bałtyku, o-
brońca Olimpii zatrzymał pił 
kę ręką. Sędzia, który bardzo 
uważnie prowadził spotkanie, 
podyktował rzut karny Goście 
oponowali przeciwko werdykto 
wi sędziego, lecz niesłusznie, 
gdyż zawodnik Olimpii pomógł 
sobie ręką. 

Pewnym egzekutorem jede­
nastki był Disterhoft. 

Po zdobyciu bramki drużyna 
gospodarzy zwiększyła tempo 
gry i kilkakrotnie zagroziła je 
szcze bramkarzowi Olimpii. 
Jednak wynik meczu pozo­
stał bez zmian, (sf) 

WYNIKI I TABELE 

Lech — ROW 0:0 
Legia Stal 0:3 
Pogoń — Zagłębie S. 2:# 
Górnik — Wisła 0:1 
Zagłębie Włb. — Ruch 1.-® 
Polonia — Gwardia 0:0 
Odra — ŁKS 1:1 

Stal Mielec 
Górnik 
Wisła 
Ruch 
ŁKS 
Gwardia 
ROW 
Zagłębie S. 
Legia 
Lech 
Zagłębie Włb, 
Polonia 
Odra 
Pogoń 

21:11 
21:11 
21:11  
20:12 
20:12 
19:13 
35:17 
14:18 
14:18 
14:18 
12:20 
12:2i 
11:21 
10:22 

28-14 
16-6 
23-15 
19-10 
19-14 
21-14 
11-14 
16-18 
12-14 

8-16 
15-22 
12-25 
13-24 
14-21 

GKS Katowice — Lechia 0:0 
Zawisza — Star 3:0 
Arka — Hutnik 8:1 
Stal Rz. — Widzew 4:0 
MGKS Mikul. — Wisłoka 0:1 
Śląsk — Górnik Włb. 3:2 
Szombierki — Urania 3:1 
AKS Niwka — Piast 0:2 

Szombierki 
Śląsk 
Hutnik 
GKS Katowice 
Star 
Piast 
Widzew 
Arka 
Lechia 
Zawisza 
MGKS Mikul. 
Stal. Rz. 
Górnik Włb. 
Urania 
AKS Niwka 
Wisłoka 

26:10 
25:11 
25:11 
20:16 
20:16 
19:17 
18:18 
17:19 
17:19 
17:19 
15:21 
15:21 
14:22 
14:22 
13:23 
13:23 

23—8 
27—11 
27—13 
19—13 
20—18 
15—16 
20—21 
15—16 
11—15 
11—16 

9—14 
16—23 
14—18 
15—24 
18—24 
12—22 

MJ EDZYWO J E WC5DZ KA 

Bałtyk — Olimpia El. 1:0 
Gwardia — Bałtyk Gd. 1:0 
Warta — Calisia 2:0 
Stal — Zagłębie 0:0 
Polonia — Olimpia P. 0:0 
Goplania — Wisła 1:1 
Flota — Czarni 2:0 
Stoczniowiec — Arkonia 1:0 

Stoczniowiec 
Arkonia 
Warta 
Bałtyk Gd. 
Olimpia P. 
GWARDIA 
Zagłębie 
Goplan ia 
Olimpia E. 
Flota 
Polonia 
Stal 
Wisła 
Czarni 
BAŁTYK K. 
Calisia 

30:4 
24:10 
24:10 
23:11 
21:13 
18:16 
18:16 
16:18 
16:18 
16:18 
14:20 
13:21 
13:21 
10:24 

9:25 
7:27 

30-5 
28-10 
25-15 
23-16 
22-11 
2 7 -21 
17-13 
17-28 
18-17 
16-18 

9-14 
13-19 
16-25 
11-22 
17-37 
14-36 
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SUKCES PIŁKARZY BAŁTYKU 

Drużyna piłkarska III-ligowego Bałtyku rozegrała wczoraj na wła­
snym boisku pierwsze spotkanie rewanżowe rundy wiosennej. Jej 
przeciwnikiem był zespół Olimpii Elbląg. Pojedynek zakończył się 
sukcesem piłkarzy koszalińskich, którzy zrewanżowali się Olimpii 
za porażkę poniesiona, w rundzie iesiennej (0:1), wygrywając w iden­
tycznym stosunku 1:0. Zwycięska bramkę dla gospodarzy zdobył 
Bisterhoft w 83 min. gry z rzutu karnego. 

Na zdjęciu: fragment spotkania Bałtyk — Olimpia. 

Wyniki wczorajszych suotkań i>ił 
karskich o mistrzostwo XII ligi o-
raz tabele i aktualne wyniki roz­
grywek mistrzowskich ekstraklasy, 

II ligi jak. również relacje z naj 
• ważniejszych wydarzeń sportowych 
w krn;ju i na świecie czytajcie na 
str. 9. (sf) 

Fot. J. Piątkowski 

Naj szybsze kajaki Europy na torze w Wałczu 

Popłynąć na medal 
Wreszcie doczekaliśmy się imprezy sportowej najwyż- zostało jeszcze kilka miesięcy, 

szej rangi. Stało się to po kilku latach pretensji i niedo- Dopiero w czerwcu rozegrane 
sytu, jaki odczuwali kibice w województwie koszalińskim, zostaną wyścigi eliminacyjne, 
pozbawieni możliwości naocznego pasjonowania się walką które wyłonią reprezentantów 
najlepszych w Europie- Polski. Trudno więc już dziś 

stawiać horoskopy — powie-

TYM razem apetyty winny są dobre warunki do uprawia- dział kilka dni temu. W tej 

być zaspokojne. W dniach nia tego sportu. Przeprowadzi chwili nie sposób nawet powie 
3—5 sierpnia na nowo wy łem na ten temat błyskawicz- dzieć. ilu reprezentantów miej 

budowanym torze w Wałczu ną ankietę. Odpowiedzi były scowego „Orła'' przywdzieje 
młodzi kajakarze stoczą poje- różne. Najtrafniejszej udzielił, biało-czerwone stroje. 
dynki o tytuły najlepszych w moim zdaniem, kilkunastolet- Trenerzy, działacze i zawód 
Europie, ni chłopiec. nicy są oszczędni w swoich wy 

Mieszkańcy Wałcza zakocha Wydaje mi się, że gdyby powiedziach. Kioice wałeccy 
ni w swojej dyscyplinie, wąt- do Wałcza nie przyjechał Mat- mają juz jednak swojego fa 
pliwości nie mają. Tu kajakar *°ka, kajakarstwo byłoby tu 
stwo jest pasją, przedmiotem tylko jedną z form turystyki. 
rozważań i dyskusji, często u- Marian Matłoka jest trene-
zasadnionej dumy. W Wałczu rem I klasy. W roku 19-18 u-
decyzja Polskiego Związku Ka czestniczył w Igrzyskach Ołim 
jakowego przyznająca miastu pijskich w Londynie. Do Wał-
organizację IV Kajakowych cza przyjechał w roku 1D64 . , . . 
Mistrzostw Europy juniorów Trafił tu na młodzież ambitną trener Msuoka twierdzi, ze po 
spotkała się z ogromną satys- i obdarzoną talentem. Predys- PpPiawiemu startu Si.ac go row 
fakcją. Działacze PZK trafili pozycje te poparł własnym do- na osiągnięcie znakomi-
zresztą w dziesiątkę, w żad- świadczeniem i wiedzą. Kilka tych rezultatów w w>scigac 
nym innym mieście mistrzo- lat później współpraca przynio sPnruers ^icn. 
stwa Europy w kajakarstwie sła nadspodziewane efekty. 
nie wzbudziłyby takiego zainte Już w roku 1966 czwórka wy-
resowania. chowanek trenera Matłoki sięg 

W rozmowach o wałeckim nęła po krajowv prymat w . , .. , , . 
kajakarstwie, niektórzy, zwła- konkurencji juniorek. Następne ęiekawostkę warto odnotować^ 

woryta. Jest nim dwukrotny 
mistrz Polski juniorów, Grze­
gorz Koltan. Zawodnik ten, 
dysponujący doskonałymi wa­
runkami fizycznymi, jest, co 
prawda, specjalistą raczej od 
dłuższych dystansów, iednak 

Obecnie wszyscy kajakarze 
pilnie trenują. Zajęcia odbywa 
ją się zarówno w basenie kaja 
kowym jak i w terenie. Jako 

że czołowi kajakarze wałeckie 
go „Orła" podnoszą na trenin­
gach po 20 ton ciężarów. 

Czy są w stanie pokonać 
świetnych zawodników NRD, 

MLENM1Z NSJWJtŻMEJSZYCH IMPREZ 
W WOJEWÓDZTWIE 

Z każdym rokiem rośnie liczba imprez ogólnopolskich i miedzy- 10—12: Ogólnopolskie regaty ka-
narodowych, które odbywają się w naszym województwie. C-y jakowe w Wałczu. 
prawda, nie jest ich zbyt wiele i nie wszystkie moga się cieszyć 
jednakowym zaintfrssuwaniem sympatyków sportu, lecz mimo to 
nie możemy narzekać na ich brak, jak to bywało przed kilku czu. 
laty. 10—12: 

szcza młodzi, używają słowa lata przyniosły kolejne tytuły 
tradycja, choć to przecież do mistrzowskie w czwórkach i 
piero 10 lat minęło, gdy pierw w dwójkach. Olbrzymi sukces 
szy sportowy kajak pokazał się przyniosła kajakarzom miej-
na podmiejskim jeziorze. Inte- scowego klubu WTS „Orzeł" ... . . _ .. „ 
resujące jest jednak to, dlacze II Spartakiada Młodzieży. Te ?Sier i u ^ arv 

go właśnie w Wałczu a nie resa Szarkowska aż trzykrot- S.1Q za
n-i. ' ' 

gdzie indziej, ot choćby na nie stawała na najwyższym po sn0rtowC™ kibice i nresz-
przykład w Szczecinku, gdz.e dium zwyciezcdw. _ kt/cy WaTcIa odnielli poza-

Obecnie w kaorze narodowej sportowy sukces w postaci no-
znajCiuje się sześciu kajakarzy Wych obiektów sportowych o-
wałeckiego „Orła'. St. Jarmo- raz placówek usługowo-handlo 
łowicz, Kazimierz Górecki i u-
biegłoroczna juniorka, Teresa 
Szarkowska należą do ścisłej 
czołówki krajowej objętej cen 
tralnym szkoleniem przed naj 
ważniejszymi tegorocznymi 

Ja: -^SPw5S(iw2 wał- Próbami naszych kajakarzy 

Ogólnopolski Wyście Ko 
larski juniorów po Ziemi Kosza­
lińskiej. 

Puchar Ziem 

ERTUJĄC tegoroczny kalen­
darz imprez wojewódzkich LIPIEC 
z zadowoleniem należy od­
notować zwiększenie kor.- 9—21: XXX Międzynarodowy Wy-

taktów sportowców koszalińskich ścig Kolarski Dookoła Polski. 
z zespołami NRD oraz Bułgarii n_14: l  Kolarski Wyścig Przy- w 

Znacznie rozszerzona została współ iażni Koszalin _ szczecin — Neu-
praca ze sportowcami NRD. W wo brandenburg o puchary redakcji 
jewództwie naszym goscic będą „Głosu Koszalińskiego". „Głosu 
ekipy piłkarzy, kajakarzy, dzuao szczecińskiego" i ,,Frei Erde". 
ków, pięściarzy, kolarzy, kartin- 14-27: ogólnonolski turniej sza-
gowców, lekkoatletów. Ze spr* chowy w Mielnie. seniorow w Białym Bo.ze. 
ców z Bułgarii wymienić należy 20—23: Międzynarodowy turniej 
piłkarzy, którzy wezmą udziały w pii;<arski w Koszalinie z udziałem 

międzynarodowym czwormer.zu. xt-> zespołów Bułgarii i NRD. 
ry odbędzie się w Koszalinie z 19—22: OgólnonoM-i turniej te-
okazji Święta Lipcowego. nisowy w Kołobrzegu. 

Województwo nasze po raz p:er 
wszy w swej historii będzie o. ga RTrnPTPKr 
nizatorem mistrzostw Europy. Ten 

WRZESIEŃ 

15—16: Turniej 
radodrzańskich 

Szermierce (w Słupsku). 

PAŹDZIERNIK 

4—7: Jeździeckie Mistrzostwa Pol 
iorów w Białym Borzs 

4—7: Ogólnopolskie zawody jeź­
dzieckie w Białym Forze. 

27—28: Międzynarodowe sootka-
r.ie w dżudo Koszalin — Neubran-
denburg w Słupsku. 

GRUDZIEŃ 

Na specjalnie przygotowa­
nym do mistrzostw torze kaja 
kowym zobaczymy zawodni­
ków kilkunastu państw, któ­
rzy stoczą pojedynki o meda­

le, w ośmiu wyścigach: jedyn­
kach (K-l), dwójkach (K-2) i 
czwórkach (K-4) dziewcząt i 
chłopców oraz w konkurencji 

wych. Na Bukowinie powstaje 
jeden z najnowocześniejszych 
i najładniej położonych w Eu­
ropie torów wyścigowych. 

Wałcz wzbogaci się również 
o nowoczesny ośrodek sportów 
wodnych, który zlokalizowany 
został przy ulicy Chłodnej. Wy 
posażono go w gabinety odno­
wy biologicznej z salami tre­
ningowymi, siłownią, hangara­
mi na sprzęt i warsztatami 
szkutniczymi. W mieście po­
wstanie też jeszcze jedna plaża. 

Wielkie imprezy są zwykle 
kanadyjek. Wszystkie wyścigi okazją do przeprowadzenia re-
rozegrane zostaną na dystan- montów, do intensywniejszych 
sie 500 m. wysiłków w celu upiększenia 

Czy w sierpniu kibice k^sza miasta. Wałcz nie jest pod tym 
lińscy,- a przede wszystkim wa względem wyjątkiem. Ojcowie 
łeccy, doczekają się pierwsze- miasta opracowali dokładny 

nr,vnartt w udr;alF Wał- i—2: Korespondencyjne pływać-1 
zaszczyt p. z. padł . . 3—5; iv Kajakowe Mistrzostwa kie mistrzostwa Polski dzieci w I 

go medalu w ulubionej dyscy­
plinie sportu? Trener M. Ma­
tłoka jest ostrożnym optymi-

Koszalinie. • — Do mistrzostw Europy po 

plan porządkowania Wałcza. 
W sierpniu nie tylko sportow 

cy chcą „wypaść" na medal. 

KOMAN OTTO 

M E L D U N K I  
Z  K R A J U  

I  Z E  Ś W I A T A  t  
ZAPAŚNICZE 

MISTRZOSTWA EUROPY 

Zapaśnicze mistrzostwa Euro 
py w stylu wolnym, rozgry­
wane w Lozannie nie przyno­
szą, jak dotąd, sensacyjnych 
wyników. W wadze do 48 kg 
— Gadijew (ZSRR) wypunkto 
wał Tadeusza Kudelskiego. 
Kudelski walczył jeszcze raz 
i uległ Rumunowi — Vanghe-
lici, również na punkty. W 
wadze dc 52 kg — Turek Ri-
zaalan wypunktował Włady­
sława Stecyka. W wadze do 
57 kg reprezentant ZSRR Do-
bordzenidze wygrał na punk­
ty ze Zbigniewem Żedzickim. 
W wadze do 74 kg reprezen­
tant ZSRR — Zilberman wy­
grał w ten sam sposób z Ka­
zimierzem Kcsem. W wadze 
do 90 kg Bułgar Kostow po­
konał na punkty Pawła Kur­
czewskiego. 

W wadze do 68 kg — Zy­
gmunt Kudelski położył na 
łopatki Szweda Tannera. 

PIŁKARZE WŁOCH GROMIĄ 
LUKSEMBURG 

% 

I 
W Genui odbył się kolejny mec* 

z cyklu eliminacji piłkarskich m. 
strzostw świata w europejski* 
grupie II. Jedenastka Włoch poko 
nała Luksemburg 5:8 f2:0). Bram­
ki zdobyli: Riva (20 min.. <5 miri.70 
min i 80 min) oraz Rivera (w 62 
min.). Widzów 40 tys. 

W tabeli tej ęrupy prowadzą 
Wfc»chy 8:2 pkt., przed Turcja — 
3:5 pkt., Luksemburgiem — 2:$ i 
Szwajcarią 1:1 pkt. 

PORAŻKA 
MISTRZA OLIMPIJSKIEGO 

Szwed Ragnar Skanaaker, 
mistrz olimpijski z Monachium 
w strzelaniu z pistoletu do­
wolnego (pd-1) zajął niespo­
dziewanie drugie miejsce 
rozgrywanych obecnie w Pre­
torii igrzyskach sportowych, 
W jego specjalności triumfo­
wał Austriak Dollinger — 
559 pkt, przed Skanaakerem 
— 553 pkt. Szwedzki Związek 
Strzelecki postanowił zdyskwa 
lifikować Skanaakera na 4 mie 
siące za start w południowo-
-afrykańskich igrzyskach, któ 
re zostały zbojkotowane przez 
sportowców wielu krajów na 
znak protestu przeciwko dy­
skryminacji rasowej w RPA 
i Rodezji. 

kajakarzy Europy. 
Duże zainteresowanie wśród sym 

patyków sportu wywołają impre­
zy kolarskie. Przede wszystkim na 
leży wymienić XXX Międzynarodo 
wy Tour de Podogne, którego tra­
sa prowadzić będzie przez szosy 
naszego województwa oraz I Wyś 
cig Przyjaźni Koszalin — Szczecin 
— Neubrandenburg. Obie te im­
prezy odbędą się w lipcu. 

W tegorocznym kalendarzu u-
względniono znacznie więcej mię­
dzynarodowych i ogólnopolskich 
imprez właśnie w czasie wakacji. 
W województwie naszym przeby­
wać będą na zgrupowaniu zawód 
nicy kilku dyscyplin, m, in. pił­
karze, kajakarze, siatkarze, któ­
rzy podobnie jak w latach ubieg­
łych rozegrają towarzyskie poje­
dynki z koszalińskimi zespołami. 

W tym miesiącu imprezą nr 1 
będzie niewątpliwie VII Bieg Prze 
łajowy o puchar redakcji „Głosu 
Koszalińskiego". Organizatorzy im 
prezy czynią starania, aby na stoi­
cie zawodów (15 bm.) stanęła c.7.0 

łówka polskich lekkoatletów z u-
bieglorocznym zwycięzcą biegu głó 
wnego, halowym mistrzem Euro­
py — Henrykiem Szordykowski.n 
oraz Bronisławem Malinowskim na 
czele. 

A oto wykaz ważniejszych im-
piez międzynarodowych i ogólno­
polskich od kwietnia do grudnia 
br., które odbędą się w wojewódz 
twie: 

KWIECIEŃ 

15. — Lekkoatletyczne biegi prze 
łajowe o puchar redakcji „Głosu 
Kosza liński eg o ". 

MAJ 

5—7: Międzynarodowe zawody 
kartingowe Neubrandenburg — Ko 
szalin w Koszalinie. 

5—6: Międzynarodowy turni-j 
szermierczy juniorów w Słupsku. 

26—f 7: Mistrzostwa Polski mło­
dzików w dżudo w Koszalinie. 

CZERWIEC 

2—3. Ogólnopolskie rega«ty kaja­
kowe w Wałczu. 

4—S\ Turniej pięścia/ski Neubran 
rtenbu'rg — Koszalin — Szczecin 
w Koszalinie. 

NA STADIONACH świata pojawili się niecodzienni 
kibice. Różnią się od tych codziennych uzbrojeniem 
w znakomity sprzęt. Kamery filmowe, magnetowidy, 

i jeszcze, co kto chce. Siedząc spokojnie na trybunach re­
jestrują cały mecz. Są to — ni mniej ni więcej — przed­
stawiciele sportowego wywiadu. 

Wysyłane na mecze jego „asy" mają za zadanie rozszy­
frować przyszłego przeciwnika, poznać jego słabe i mocne 
punkty, przeanalizować taktykę gry, rolę poszczególnych 
zawodników. 
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ZACZĘŁO SIĘ 
OD JAPOŃSKIEGO NALOTU 

Pojęcie sportowego wywiadu 
stosunkowo niedawno pojawi­
ło się w sporcie. Zaostrzająca 
się konkurencja na arenie mię 
dzynarodowej, chęć odnosze­
nia sukcesów na mistrzo­
stwach i olimpiadach spowo­
dowała, że opracowano całą 
strategię w dziedzinie zbiera­
nia informacji o przeciwni­
kach, najnowszych osiągnię­
ciach nauki i treningu. Podob­
nie jak wywiad przemysłowy, 
który zrobił oszałamiającą ka­
rierę na Zachodzie, również i 
wywiad w sporcie znacznie roz 
szerzył zakres swego działania 
wciąż ulepsza metody zbiera­
nia informacji,. Tym bardziej, 
że w sukurs tym zamierzeniom 
przychodzi nowoczesna techni­
ka. Do przetwarzania informa 
cji zaangażowano już kompu­
tery. 

Prekursorami wywiadu spor 
towego można śmiało nazwać 
Japończyków. 

sportowej walki. Mieli zresztą 
doskonały pretekst, bowiem w 
4 lata później oni właśnie or­
ganizowali kolejne Igrzyska 
Olimpijskie. 

Setki Japończyków, tzw. ob­
serwatorów, można było spot-

syfikacji drużynowej, zdobyli 
wiele medali olimpijskich. 

JEST I KONTRWYWIAD 

Z biegiem czasu oczywiście 
doskonalono i doskonali się 
dalej sposoby zbierania infor 
macjj. z jednej strony, a z dru 
giej ich ukrywania. Moment 
zaskoczenia to w sporcie poło 
wa wygranej. Saneczkarze 
NRD na zimowych Igrzyskach 
Olimpijskich w Sapporo zro­
bili wszystkim ogromną nie­
spodziankę. Na treningach je­
ździli na normalnych sankach, 

rodzi się niejako automatycz­
nie kontrwywiad. Trenerzy 
nie kwapią się do przekazywa 
nia swoich tajemnic, działa­
cze coraz ściślej strzegą mate­
riałów opracowanych przez na 
ukowców na potrzeby już nie 
tylko dyscyplin i konkuren­
cji, ale nawet poszczególnych 
zawodników. 

NIE MA ZŁEJ DROGI 
DO SUKCESÓW 

Wywiad sportowy to rów­
nież metody psychologiczne. 
Swego czasu trener rumuń­
skiej ekipy piłki ręcznej poje 

Wfwini 
• w... 

i Icsffilfwfwlii 

kać na wszystkich obiektach podobnych do tych, jakich u- chał do Pragi i nagrał na ta-
zarówno podczas treningów, żywali reprezentanci innych śmie reakcję, okrzyki widow-
jak i zawodów. Obwieszeni a- krajów. Na starcie wyciągnęli ni podczas meczu gospodarzy, 
paratami i kamerami rejestro z pokrowców zupełnie nowy, Ponieważ na zbliżających się 
wali technikę najlepszych spor rewelacyjny sprzęt z płozami mistrzostwach świata najgroż 
towców, fragmenty ich trenin- ze specjalnych stopów metali niejszymi przeciwnikami Ru-

wynalezicnych przez naukow- munów byli Czechosłowacy, a 
ców. Nic dziwnego, że zdo- impreza miała się w dodatku 
byli wszystkie złote medale, odbyć w Pradze, był to bar-
Taki sam ,.numer" zastosowali dzo chytry chwyt. Trener ten 
podczas Olimpiady mona- później w czasie treningów 
chijskiej kajakarzy-slalomi- włączał magnetofon i jego pod-

gów, rozgrzewki itp. Mało, za 
sypywali zawodników i ich 
trenerów mnóstwem pytań o 
metodykę treningu, jego często 
tliwość, a nawet sposoby odży 

Słyną oni prze- wiania się. Ten obfity serwis 
cież z umiejętności korzysta- informacyjny został później o- ści NRD. Na treningach uży- opieczni ćwiczyli przy ogłusza 
nia ze zdobyczy innych kra- praccwany przez sztab fachów wali innego sprzętu, natomiast jącym ryku czeskiej widow-
jów, np. w technice, podobne 
metody zastosowali również w 
sporcie. Już w roku 1960 pod­
czas Olimpiady w Rzymie za­
stosowali oni zmasowany na­
lot wywiadowców na areny. 

ców i trenerzy japońscy otrzy na starci 
mali gotowy materiał. Potra­
fili go zresztą dobrze wykorzy 
stać, reprezentanci Kraju 
Wschodzącego Słońca zajęli w 
Tokio wysoką pozycję w kia-. 

stanęli w superlek- ni. Gdy wyszli na parkiet w 
kich kajakach, które na pe- finałowym meczu z drużyną 
wno w jakimś stopniu przyczy CSRS, czuli się jak u siebie w 
niły się do zdobycia przez nich domu. Wygrali i zdobyli mi-
wielu medali. strzostwa świata. 

Wraz z rozwojem wywiadu Innym kanałem zbierania in 

formacji jest abonowanie cza­
sopism fachowych, książek i 
innych materiałów o sporcie, 
ukazujących się w różnych 
krajach. W NRF stworzono po 
tężny ośrodek informacji nau 
kowej sterowany przez kom­
puter. Podłączeni są do niego 
również Szwajcarzy, Austria­
cy i Jugosłowianie. Trener da 
nej dyscypliny może w każdej 
chwili otrzymać wszystkie ma 
teriały i wiadomości na temat 
tego, co gdzie się robi, j^cie 
nowe metody zastosowani itd. 

A WIĘC TAKŻE NAUKOWO 

W Polsce system naukowej 
informacji na szerszą skalę 
został stworzony dopiero rok 
temu. Istnieją obecnie ośrodki 
informacji naukowej przy 
wszystkich wyższych uczel­
niach wychowania fizycznego, 
które w zależności od profilu 
specjalizują się w zbieraniu 
materiałów z poszczególnych 
działów i dyscyplin. Korzysta­
ją one już obeenki z prawie 300 
tytułów czasopism fachowych, 
wydawanych w 3S językach. 
Niestety, są one jeszcze słabo 
wyposażone w nowoczesny 
sprzęt: maszyny elektronicz­
ne, " automatyczne kartoteki, 
bazę poligraficzną do powiela 
nia materiałów. 

Inna sprawa to umiejętność 
korzystania z takiego banku 
informacji. Nasi trenerzy nie 
mają jeszcze nawyków do pra 
cy naukowymi metodami, u-
miejętności korzystania z te­
go, co wykrywa nauka. Pełne 
wykorzystanie informacji w 
praktyce szkoleniowej to do­
piero sprawa najbliższej przy­
szłości. (Interpress) 

HENRYK JASIAK 


